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Po rozmowie na Kremlu 
w Londynie zapanował optymizm 


LONDYN (PAP). Reuter donosi, 
że poniedziałkowa konferencja ge- 
nerałiseimuea Stalina, przeprowa- 
daoma w obecności ministra Moloto- 
wa, z przedstawiciekłami 3 państw. 
zachodnich — ambasadorami USA i 
Francji: Badell Smithem i Chata" | 
gneau oraz wysłannikiem ministra 
Bevina Roberisemm—tirwała 4 godziny 
i40 minut i była najdłuższa z odby- | 
tych dotychczas, | 

Korespondenci zagraniczni wy- 
snuwają z długości wwdnia konfe- | 


rencji optymistyczne wnioski i przy- 
puszczają, że osiągnięte zostało pew 
ne porozaemienie co do platformy, na 
jakiej mogłyby być podjęte rozimo- 
wy 4 mocarstw w sprawie Niemiec. 

Ambasador USA Bedell Smith ọ- 
świadczył przedstawicielom prasy, 
że w czasie konierencji „osiągnięto 
pewien postęp" i że. nie przypuszcza, 
by spotkanie to było ostatnie. 

We wtorek rano przedstawiciele 
3 państw zachodnich odbyli krótką 
konferencję w ambasadzie amery- 
kańskiej, przesyłając odrębne spra- 
wozdanie swym rządom. Nowej kon 
ferencji z ministrem Mołotowem lub 
ewentualnie z generalissimusem Sta 
lnem należy oczekiwać dopiero po 
otrzymaniu przez nich dalszych in- 


strukcji z Waszyngtonu, Londynu i|/ 


Paryża. 


LONDYN (PAP). Minister Bevin 
odbył we wtorek konferencję z am- 
basadorem Francji — Rene Massi- 


Komunistyczna 


ž enie swego 


gł, a następnie z ambasadorem 
USA — Lewisem Douglasem. Celem 
konferencji — jak stwierdza Reuter 
— była próba uzgodnienia poglądów 
3 mocarstw zachodnich „w świetle 
dyskusji, przeprowadzonej ub. nocy 
na Kremlu“. 


WASZYNGTON (PAP), — Rzecz- 
nik Departamentu Stanu Michael 
Mac Dermott, oświadczył dziennika- 
rzom, żę nadszedł już do Waszyng- 
tonu pełny raport ambasadora USA 
w sprawie poniedziałkowej wieczor- 
nej audiencji na Kremlu, Raport ten 
jest obecnie przedmiotem studiów 
ze swony sekretarza stanu, Marshal- 
la. 

Rzecznik Depart tu Stanu 0- 
znajmił, że rozmowy w Moskwie na 
temat Niemiec „będą kontynuowa- 
ne*. Stwierdził on jednak, że jak do- 
tychczas nie wyznaczono żadnej daty 
następnego spotkania, 


LONDYN (BAP), — Korespondent 

agencji Reutera w Moskwie przypu- 
szcza, że rządy mocarstw zachodnich 
będą potrzebowały paru dni na u- 
stanowiska po 0- 
statniej konferencj; na Kremlu. Naj 
bliższe dwa dni będą prawdopodob- 
nie okresem wyczekiwania, 
Po uzgodnieniu swego stanowiska, 
przedstawiciele mocarstw zachodnich 
mają prosić o kolejne spotkanie z 
ministrem Mołotowem lub z genera- 
lissimusem Stalinem. | 


Partia Triestu 


przeciwko polityce Tito 


RZYM (PAP). W Trieście zakoń- 
"*czył się nadzwyczajny kongres par- 
tii komunistycznej. W powziętej re- 
zołucji uczestnicy kongresu domaga- 
ją się usunięcia z parthń członków, 
którzy popierają politykę Komitetu 
Oentralnego komunistycznej partii 
Jugosławii. 

Kongres odbywał się w alunosterać 
terroru faszystowskiego, zorganiżo- 
wanego przy współudziale Tito I 
tak np. jeden ze znanych partyzan- 
tów, Cłaudio Bertos, został w be- 
stialski sposób zmasaknowany przex 
policję, ponieważ odmówił . podpisa- 
nia deklaracji przeciwko Biuru In- 
formacyjnemu. 

Na pierwszym posiedzeniu nad- 
zwyczajnego Kongresu pertii komu- 
mistycznej Triestu, zebram przesłali 


braterskie pozdrowienia zdrowym 
elementom w jugosłowiańskiej partii 
komunistycznej oraz towarzyszom, 
którzy w jugosłowiańskiej strefie 
wolnego obszaru Triestu przeciwsta- 
wiają się, pozostającym wu władzy 
trockistom. s 

Z kolei członek K. C. komunistycz- 
nej partii Triestu, Vedalj, po omó- 
wieniu rezolucji Biura. Informacyj- 


nego © sytuacji w KPJ stwierdził, że 


klasa robotnicza wolnego obszaru 
Triestu potępia . jako zdrajców tych 


przywódców partii komunistycznej 
Triestu, którzy wprowadzili do par- | 


tii zasady i metody analogiczne do 
metod, stosowanych przez KC jugo- 
słowiańskiej partii komunistycznej, 
działając w charakterze jej 
tów. 


Między Francją a 


USA w Moskwie 


zarysowały się rozbieżności 


PARYŻ (PAP) — W depeszy swe-; noczone, zdemokratyzowane į zdemi- | 


kwie, „Humanite* notuje rozbieżnoś- 
ci, jakie zarysowały się w toku roz- 
mów moskiewskich między Francją a 
St. Zjednoczonymi. 

Korespondent pisze m.in.: „„Możliwe 
jest, że brutalność amerykańska wzbu- 
dziła zastrzeżenia w przedstawicieli 
Francji, którzy muszą liczyć się z 
francuską opinią publiczną bardzo 
wrażliwą jeśli chodzi o problem nie- 
miecki“. 

Korespondent 


go specjalnego korespondenta w Mos. | 


2 l á A 
ZSRR trzymając się uchwał poczdam- | które — jak się zdaje — powstały w jęciem „korespondenta“. W ten spo- 
skich i warszawskich, broni OSY | 


Francji, a interesy Francji — to zjed- 


Nowe metody współzawodnictwa 
wytyczyła Konferencja ZZK 


Poznań i Gdańsk 


podkreśla dalej, że | chodziło tam 


litaryzowane Niemcy, czterostrouna 
kontrola Zagłębia Ruhry i odszkodo- 
wania wojenne. Dla dyplomacji fran- 


cuskiej, która nie podlegałaby presji | 
Departamentu Stanu — cej byłby jas-* interesów amerykańskich i angiel- 


ny: bronić interesów Francji przez po- 
lączenie swych wysiłków 4 wysilkami 
przedstawicieli ZSRR, 

„Combat“  donosząc o niedawnym 
zebraniu przedstawicieli 
carstw w ambasadzie 
Moskwie, wyraża przypuszczen'e, że 
o  „zalatanie szczelin, 


bloku , zachodnim z powodu kwestii 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry“. 


na czele 


wyścigu pracy kolejarzy 


W dniu 24 sierpnia odbyła się 


ZZK konferencja, poświęcona opracowaniu. jednolitej 


współzawodnictwa pracy na PKP. 
Konferencję zagaił wiceprzew 


w siedzibie Zarządu Głównego 


organizacji 
odniczący Zarządu Gł. ZZK, tow. 


pos. Żukowski, po czym przedstawiciele poszczególnych okręgów 
złożyli sprawozdania z dotychczasowych osiągnięć. 


Ze sprawozdań tych wynika, że 
akcja współzawodnictwa pracy na 
kolei obejmuje następujące prace: 

1) zwiększenie bezpośredniego ru- 
chu pociągów, 

2) przyśpieszenie obrotu wagonów 
towarowych, 

3) zwiększenie wykorzystania pra- 
cy wagonów osobowych oraz paro- 
wozów, > 

4) obniżenie kosztów eksploatacji, 

5) zwiększenie zdolności produk- 
cyjnej warsztatów kolejowych. 

Procentowo ilość uczestników 
współzawodnictwa sięga w chwili 
obecnej 70 proc. całego stanu kole- 
jarzy, a w Dyrekcji Poznańskiej do 
90 proc. Najwięcej przodowników 
pracy posiada Dyrekcja Lubelska — 
1539. fi 

Dzieki współzawodnictwu pracy 
wzrosła wybitnie regularność po- 


ciągów, która dla wszystkich dyrek- 
cji wyraża się cyfrą 98,5 proc. dla 
pociągów osobowych oraz 80 proc. 
dla towarowych. Rekord w regular- 
ności pociągów osobowych zdobyła 
Dyrekcja Gdańska, uzyskując 99,4 
proc., zaś w pociągach towarowych 
Dyrekcja Poznańska — 91 proc. 

Jednym z najważniejszych osiąg- 
nięć we współzawodnictwie pracy na 
PKP jest oszczędność w zużyciu wę- 
gla, która za pierwsze półrocze br. 
wynosi 34 proc. w stosunku do tego 
samego okresu z r. 1947. 

„Na czele wszystkich dyrekcji: w 
akcji współzawodnictwa pracy znaj- 
dują się w chwili obecnej Dyrekcje: 
Poznańska, Katowicka, Szczecińska, 
Gdańska i Olsztyńska. 

Po sprawozdaniu delegatów Okrę- 
gów, referat na temat nowej orga- 


agen- | 
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Cena 5 = 


Intelektualiści całego świata 
łączą się w walce o pokój 


W Auli Politechniki' Wrocławskiej 
rozpoczynają się obrady Kongresu 
Dziś rano,,w auli Politechniki Wrocławskiej rozpc 


| 


| 


Globus, 


ustawiony przed gmachem Politechniki 
której odbędą się obrady Kongres u — jest syrfbolem zjednoczenia |Na skrzyżowaniach srebrzą się na 


Wrocławskiej, w 


myśli całego Świata w obronie pokoju 


„am 


- Polska staje w obronie 
pełnej wolności informacji 


Zakończenie obrad = 


Komitetu Praw Człowieka > 
` W: Genewie zakończyły się obrady Komitetu praw człowieka 


AZ 


+ 


przy Radzie Gospodarczej i Społecznej ONZ. Obrady Komitetu by- 
ły bardzo burzliwe. Przedstawiciele państw zachodnich rozpoczęli 


wolności 


walkę o e roK iane uchwalonej w marcu konwencji w sprawie 
prasy w narzędzie menopoiistycznego panowania 


amery- 


kańskich koncernów prasowych ma. opinią publiczną krajów wła- 


snych i kolonialnych. 


Delegaci Stanów Zjednoczonych, | 
W. Brytanii i Francji wspólnie zgło- |“ "*F 
; ,stającym 


sili kontrprojekt, który zmierzą 


przede wszystkim do 


| 


niania wiadomości. 


Główny ciężar walki z obrońcami 


zachocć "im monopolfstycznyr. agen- ! i 
cjom prasowo - informacyjnym he- rakteryzował sytuację koresponden- | godzących w: interesy międzynarcdo- 
gemonii w dziedzinie rozpowszech- tów zagranicznych w Polsce, omówił 


respondentem zagranicznym, korzy- 
ze specjalnych przywile- 


zapewnienia | 10W- 


Delegat polski — dr S"chy scha- 


przywileje, jakie im przysługują o- 
raz udogodnienia, przyznane im przy 
pełnieniu obowiązków. Dr Suchy za- 


trzech mo- | kół pojęcia korespondenta zagranicz 
francuskiej w! 


skich monopolistów prasy i infor- znaczył przy tym, że w Stanach 
macji przypadł w udziale: przedsta- | Zjednoczonych stawia się zagra- 
wicielom Zw. Radzieckiego i Polski. | 1! CZaYM korespondentom  postępo- 


i 5 ji ,|wym różne przeszkody i liczne trud; 
Ostra polemika wywiązała się wo- ności, łącznie z odmową im prawa 
pobytu w USA. 
"Ostrą dyskusję wywołało również 
| postanowienie dotyczące 
|informacyjnego. Delegacja polska za 
| proponowała, aby w konwencji wy- | 
raźnie stwierdzono, iż inf owanie 
nie może być priridis retata 
stywane tak aby. mogło stanowić jaw | 
ną groźbę dla pokoju, ani zachęcać 
do agresji, jak również zabronić, aby | 
rozpowszechnianie kłamliwych . wia- 
domości narażało na szwank przy- 
jazne stosunki między państwami. 
Wielokrotnie w czasie dyskusji nad 
konwencją w sprawie wolności PI à- 


nego. Delegacja amerykańska usu- 
nęła określenie korespondenta za- 
granicznego, zastępując je tylko po- 


sób starano. się zatrzeć różnicę mię- 
dzy korespondentem zwykłym, a ko- 


nizacji współzawodnictwa wygłosił 
wiceprezes ZZK, poseł Żukowski, 
który rzucił projekt, aby kierówni- 
ctwo akcją współzawodnictwa pracy 
przeszło w ręce Związku Zawodo- 


myślicieli 


nają się obrady Światowego Kongresua Intelektualistów. 
Wrocław stał się miejscem spotkania uczonych, poetów, 
i społeczników — twórczych umysłów, całego 


świąta. W całej historii ludzkości nie wiele było podobnych 
spotkań. A przecież postęp świata warunkuje właśnie swo- 


życia, 


W polskim Wrocławiu kilkuset czołowych przedsta 
cieli intelektu zebrało się dziś w konkretnym celu. Nikt, 


wi- 


jak oni, nie rozumie wagi trwałego pokoju dla sprawy kul- 
tury i cywilizacji, nie. zdaje sobie tak jasno sprąwy z tego, 
czym dla losów świata byloby jego zniweczenie. 

Dziś, wszyscy prawdziwi demokraci całego świata, 
wszyscy „ludzie dobrej woli* myśląsi sercem znajdują się 
we Wrocławiu, skąd paść mają słowa ostrzeżenia, słowa 


rozsądku i otuchy. `’ 
WROCŁAW (SAP). W przededniu 


bodna wymiana twórczej myśli we wszystkich dziedzinach 
| 


otwarcia Kongresu Intelektualistów | wskowijacymi a agraj drogę 


3 największe hotele wrocławskie: 
| „Monopol“, Grand Hotel“ i „Polo- 
'nia* są już pełne gości zagranicz- 
nych. Każdy pociąg dalekobieżny i 


wań — gmachu Politechniki, gdzie 
za kilkanaście już godzin ma nastą- 
pić otwarcie Kongresu Intelektuali- 


| specjalnie uruchomiona międzynaro- stów, przybyłych z całego świata, 


ldowa komunikacja lotnicza dowozi 


delegatów, którzy przybywają z 56) W Politechnice wre 


krajów z całego świata. 

Mimo pochmurhego dnia, Wro- 
cław jest pełen ruchu i życia. Gości 
zagranicznych uderza -barwny obraz 
„tak licznych kwietników ulicznych. 


Gimach i sala Politechniki Wro- 
cławskiej, gdzie zbierze się Kongres, 
udekorowane są flagami i kwie- 
ciem, oczekująe chwili rozpoczęcia 
obrad. Stwierdzić trzeba bezspornie, 
że mimo krótkiego czasu organiza- 


słupach małe globuśy ze strzałkami, |torzy Kongresu szczęśliwie pokonali 
|liczne trudności techniczne i orga- 


sy przedstawiciele polscy wskazywa- 
li na to, iż postanowienia tej aum- 
wencji nie zawierają żadnych -po* 
,stanowień, zakazujących lub unię- 
możliwiających prowadzenie propa- 
gandy na rzecz faszyzmu i zachęca- 
| jących do wojny. Podkreślano rów- 
nież, iż konwencja ta nie zapobiesa 


szerzeniu nienawiści rasowej, nato- |! 


|3 


dowościowej lub religijnej. 
Delegacja polska złożyja 


do konwencji oraz usunięcia z kon- 
wencji postanowień umożliwiających 
| krzewienie wiadomości fałszywych, 


uświęcających zasady 
cji. 
ranego przez delegację amerykańską 
i angielską na swoich satelitów z 18 
członków komisji praw człowieka, 
tylko” 9 głosowało za : zerobionym 
angielsko - francusko amerykań- 
skim projektem konwencji, 4 delega- 
cje wstrzymały się od głosowania, 3 


Radziecki i Białoruska Republika) 
oraz 2 delegacje opuściły salę obrad 
przed głosowaniem. 

Projekt tak „przyjętej“ nowej ken 


na posiedzeniu Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ w Paryżu i tam delegacja 
polska wraz z innymi dejegacjanzi 
krajów prawdziwie  demokratycz- 
nych będzie nadal wałcz: 1 w obro- 
nie zasad pełnej wolncści informa- 
cji. 


Zakończenie dwudniowych obrad 
NKW Polskiego Stronnictwa Ludowego 


na realnych założeniach ' material- 


wego Kolejarzy, co zapobiegnie zbyt 
niej biurokratyzacji. Sami uczestnicy 
wskazać powinni nowe i lepsze dro- 
gi współzawodnictwa. W akcji musi 
być utrzymana sprężystość organiza- 
cyjna oraz dyscyplina. 


Na zakończenie obrad konferencji 
przewodniczących Komitetów Okrę- 
gowych ZZK ukonstytuował się 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy, w skład którego weszli: prze- 
wodniczący tow. Wacław Żukowski, 
I wiceprzew. tow. Pietrzyk Mieczy- 
sław, II wiceprzew. tow. Banaś Jó- 
zef, sekretarz tow. Portala Józef. W 
skład prezydium weszli: tow. Le- 
wowski, przewodniczący Komisji 
Technicznej oraz tów. Pruszyński, 
przewodniczący Komisji Organiza- 
cyjnej. Członkami Głównego Komi- 
tetu Współzawodnictwa Pracy ZZK 
zostali dwaj przedstawiciele partii 
politycznych PPS i PPR, 10 przed- 
stawicieli poszczególnych Zarządów 
Okręgowych 'ZZK oraz sześciu przo- 


W dniach 23 ; 24 bm. obradowało 
w Warszawie pod przewodnictwem 
prezesa Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego — Józefa Niećki pienum Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego 
PSL z udziałem prezydium Rady Na- 
czelnej. 

Po dwudniowych obradach nad re 
feratem sekretarza naczelnego PSL 
— pos. Kazimierza Banacha o dro- 
gach ; perspektywach ustroju rolne- 
go w Polsce — płenum przyjęło jed 
nomyślnie uchwałę, precyzującą sta- 


nowisko Polskiego Stronnictwa Lu-' 


dowego w tych sprawach. w której 
między innymi czytamy: 

Wszyscy dobrze wiemy, że, pozo- 
stawienie obecnego ustroju rolnego 
nie daje chłopu żadnej możliwośc! 
na przyszłość; że olbrzymia część ma 
sy chłopskiej nie wyrwie się nigdy 
z objęć biedy i krzywdy kulturalnej, 
jeśli nie podejmiemy w sposób odpo 
wiedzialny wielkiego dzieła przebu- 
dowy wsi. 

Nasza wola kroczenia ku prze>u- 
dowie ustroju wsj opierać się mus! 


nych. Rozwój przemysłu. 2” patrze- 
nia wsi w maszyny, w narzędzia, na 
wozy, stopniowy odpływ nadmiaru 
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nizacyjne, za co zresztą podzięko- 
wał im serdecznie na poniedziałko- 
wym posiedzeniu polsko-francuskie- 
go Komitetu, p. Maurice Bedel. 
Aula Politechniki, gdzie toczyć się 


| będą obrady, nie pomieści wpraw- 


dzie więcej, ńiż 700 osób, urządzona 
jest jednak i ładnie i celowe. Podium 
przyożdóbiońe jest flagami  wszyst- 
kich narodów, biorących udział w 
Kongresie; "Naprzeciw znajduje się 
balkoń, gdzie pomieszczą się dzien- 
nikarze. W środku sali ustawiono 6 
rzędów stołów, zaopatrzonych w słu 
chąwki i urządzenia umożliwiające 
dćlegatom słuchanie przemówień w 
tlumaczeniu na jeden z czterech 
łównych języków obrad — rosyj- 
ki, angielski, francuski i hiszpań- 


Aż ZE również isis Przemówienia te będą transmi- 
| ów udostępnienie kra om za- owane drogą radiową na.stacje pol- 
| wisłym, i kolonialnym przystąpienia | <ie i zagraniczne. 


WZO wzbudza zachwyt 
Członkowie poszczególnych dele- 


|wego pokoju, jak również przepisów SACji, korzystając z ostatnich chwil 
dyskrymina. | przedkongresowych, udają się grup- 


kami na zwiedzenie miasta i Wysta- 


Mimo ogromnego nacisku, wywie-| Wy Ziem. Odzyskanych. Wystawa 


| Wrocławska jest pełnym wyrazem 


f 


| 


y 
t 


| wencji będzie przedmiotem dyskusji | 


odbudowy tych ziem, które Polska 
odzyskała, a teraz zagospodarowu- 
je — oświadczyła przedstawicielom 
prasy p. Dominique Desanti, repre- 
zentantka czterech pism francuskich, 
m. in. „Action* i „Democratie Nou- 


materiału | głosowały przeciwko (Polska Zw. le". 


Miejscem spotkań bardzo licznych 
dziennikarzy krajowych i zagranicz- 
nych jest olbrzymia sala restaura- 
cyjna na terenie Wystawy Ziem 
Odzyskanych, specjalnie zarezerwo- 
wana dla uczestników Kongresu. Tu 
WER się wszystkich przybywają- 
cy 5 

Zwraca uwagę stół z członkami 
delegacji "radzieckiej: piskrze: Ale- 
ksander Fadiejew, Ilia Erenburg, re- 
żyser Pudowkin, kompozytor Chren- 
nikow, publicysta Zasławski, pis 
rze: Leonid Leonow i Aleks. Korniej- 


czuk. Przy innym stole — dopiero co = 
przybyła z lotniska — Irena Joliot- . 


Curie, rozmawia z siostrą p. Szala- 
yową i uśmiecha się do siedzącej 
obok przewodniczącej Światowej Fe 
deracji Kobiet — Cotton. Towarzy- 
szą jej przedstąwicielki Ligi Kobiet 
z tow. I. Sztachelską na czele. 


dał. 


p- MAJ 


Wspaniale prezentuje się wybitny 
rzeźbiarz amerykański, Jo David- 
son, którego wielka siwa czupryna 
i gęsta broda stanowią: swojego ro- 
dzaju sensację. Spożywa on obiad 
wraz z przewodniczącym UNESCO— 
Julianem Huxley'em. Ze strony ko- 
mitetu polskiego towarzyszy im prot. 
dr Lorentz. Majestatycznym kro- 
kiem przesuwa się między stolikami 
popularna sylwetka .Zofii Nałkow- 
skiej. Ponadto na sali znajduje się 
sędziwy, ale wiecznie rewolucyjny 
pisarz” duński — Martin Andersen, 
Nexoe, znakomity  klerk-francuski 
Julien Benda, wybitny pisarz Hel- 


wości pomocy ze strońy Państwa—to 
czynniki, od których obok chłop- 
skiej świadomości į woli zależeć bę- 
dzie tempo przebud ; 


Robotnicy Hamburga 
domagają się 
obniżki cen ; 
BERLIN (PAP), — Hamburga 
donoszą, że robotnicy portow; odby- 
li szereg publicznych zebrań protesta 
cyjnych, na. których, domagając się 
natychmiastowej obniżk; c n artyku- 
łów pierwszej potrzeby, poddali 0- 


ludności ze Wsi do przemysłu, możl 


strej krytyce posunięcia dyktatora | mar Wulff i wielu innych. 
gospodarczego Bizoni; dr Erhardta, 4 y f KAA ; 
; zażądali jego dymisji. R:5otnicy | Dziennikarze już pracują 


podkreślają konieczność powołania 
demokratycznych organów kontrol- 
nych, które maiłyby nadzorować ax 
cję zwalczania drożyzny. a 


Pierwsi rozpoczęli pracę dzienni- 
karze zagraniczni, którzy bardzo 
licznie przybyli do Wrocławia. Gro- 

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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Warszawa, 25 sierpnia 1948 
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| W obronie pokoju 


|) nieda świata w ciągu swych długich i tragicznych zma- 
gań żyły, nadzieją trwałego t sprawiedliwego pokoju, któ- 
ry miat im zapewnić swobodę rozwoju w atmosjerze wżajem- 
nego żaujania. Sądzimy, iż wobec niebezpieczeństwa nowej 
wojny istnieje konieczność szczerej i otwartej dyskusji, która 
winna się przyczynić do powstania warunków niezbędnych do 
, urzeczywistnienia dążeń pokojowych. Z tą myślą prosimy 
o udział w zwołanym obecnie Kongresie, gdzie szczerze Tozpa- ` 
trzone zostaną możliwości wkładu ożywionych dobrą wolą inte- 
1A lektualistów w dzięło swobodnej, pokojowej į twórczej współ- 
aż pracy. p: WA " 
$ „(ymi prostymi słowami Polsko-Francuski Komitet Organi- 
MB zacyjny zwróci się do czołowych uczonych i artysióW z zapro- 
szeiueim do wzięcia udziału w Światowym Kongresie Inteletu- 
alistów w obronie pokoju. Na wezwanie Koimitetu odpowie- 
działo pięciuset najwybitniejszych pracowników kultury z trzy- 
dziesiu pięciu narodow, przybywając do Wrocławia, bądź nad- 
syłająe listy i oświadczenia, Milczą jedynie ci, których reżim 
» kapitalistyczny zamkwął w więzieniach albo tcnórzliwi'i zwąt- 
= Piali eo to odpadii w cięźkiej walce o wykuwanie szczęśliwej 
przyszłości. Š PSR 
, , jest coś wysoce krzępiącego w masowym udziafe w dzi- 
siejszym Kongresie ludzi nauki, kultury i sztuki. swiadczy to, 
że mit „żelaznej kurtyny“ mógł zrodzić się tylko w umysłach 
politykierów, kiórzy iniereś reprezentowanej przez nica kla- 
sy społecznej wiążą najściślej z podziałem świata na bloki. 
Między ludźmi pokoju i postępu nie może być sziucznych gra- 
nic, Niczym są różnice językowe, gdy dążenie jest wspólne. To 
też rozbrzmiewający dziś wszystiiini niemal językami świata 
Wrocław będzie biblijną wieżą Babel 


JT ELEKTUALISTÓW zebranych we Wrocławiu łączy pos 
"4 czucie jedności kultury swiata, jej niepodzieimości i jej 

roli. Pracownicy kultury zrozumieli, że przypauło iimw udziaie 
- szczególne zadanie, -4e nie moźna juz źdmykać się W wieży 

z kości słoniowej, że nie wolno im pozostać głuchym i śiepy- 

mi na to, co się wokół dzieje. Że me wysiarczy dualiaować 

przeszłości i co najwyżej ostrzegać. 

Naukowcy i aiiyści rozporządzają orężem, który może 
zaważyć na losach świata, Jest nim w dziedzinie nauki nic tyl- 
ko odrywanie nowych środków, ale piine baczenie, jaxi uzy- 
tek będzie zrobiony z ich wynalazku, w czyje dostanie się ręce 
i jakiemu będzie siużył cełowi. W dziedzune sztuka zas to co- 
dzienna, ustawiczna walką o zasady pokoju, postępu i spra“ 
wiedliwości społecznej, mobilizacja iudzi dcurej won. 

Po raz pierwszy w dziejach pracownicy suilury uświada- 
miają sobie własną siłę i postanawiają z niej skorzysiać w ta- 

im zakresie. Dlatego Kongres Wrocławski uważany jest za 
jedno z największych wydarzeń pó drugiej wojnie światowej. 

ESt dla nas przyczyną słuszyęej dumy, że właśnie polscy 

pracownicy kultury dali inicjatywę zwołania Kongresu. 

Poissa ma niewątpliwie prawo moraine do poajęcia wielkiego 

zadania odbudowania kuilury, której nie zaołau zniszczyć 14: 

szystowscy żołdacy. 1 

~ przeszliśmy koszmar wojny i weszliśmy na prostą i jasną - 

drogę odbudowy i rozbudowy. wszystkich waisości malerial- 

nyca i duchowych. Wraz z powstającymi z gruzów miastami, 
|, fabrykami i osiedlami wiejskimi rośnie nasza kullura, nowa 
78 kultura — klasy robotniczej, Ao, 

Nie było dotychczas lepszych warunków rozwoju połskiej 
kultury narodowej, wypływającej z głębokiego poczucia inler= 
nacjonalizmu. Toteż óbok indywidualnych osiągnięć poiskich 
uczonych i artystów wzrasta twórczy duch zbiorowej in.cjaty- 
wy. Um to właśnie kazał polskim artystom i uczoiiym wraz 
z irancuskimi towarzyszami zmobilizować w obronie pokoju 
wszystkich najlepszych, którymi szczycić się będą przyszłe 
pokolenia. SA 

P RZYPADEK, ten dodatkowy reżyser historii sprawił, że 

Kongres Intciekiualiśiów w obronie pokoju przypadi na 
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Btr. 2 ROBOTNI 


ry Zagadnienia kolonialne po drugiej 


' Malajska klasa robotnicza 
na czele walki o wyzwolenie 
Napisał Teolil Glowacki 35 raer apare aa ocdkiine 


wojnie światowej nabrały specjalnie 
estrego charakteru. Emancypacja t.zw- 
aarodów kolorowych idzie szybkimi 
krokami naprzód, Walki narodowo- 
wyzwoleńcze stają się permanentne. 
Nie zakońesyła się walka o wolność 
Vietnamu- ani Indonezji, a już ezero- 
kim płomieniem rozgorzało powstanie 
na Malajach. ` 
Malaje -brytyjskie to grupa niewtel- 
kich państewek feodalnych, położó- 
mych na półwyspie Malajskim w 
Azji połatdniowo-wschodniej. Tu znaj- 
duje się jeden z najważniejszych po“ 
sterunków imperializmu brytyjskiego, 
chroniący drogi do Australii i Nowej 
Zelandi — twierdza i port Singapur. 
Anglicy władają tym krajem od prze. 
szło stu lat, czerpiąc obfite zyski £ 
produkcji cyny i kauczuku, których 
ło surowców Malaje są jednym z naj- 
większych w świecie producentów. 


Z deszczu pod rynnę 


W r. 1941 Malaje zostały zagarnięte 
prżeż Japonię. Militaryści japońscy 
Śpieszyli się bardzo z podbojem Ma-| 
lajów, oceniali bowiem doskonale ich 
znaczenie strategiczne i ich doniosłość 
jako bazy surowcowej.. Po kapitulacji 
Japonii, imperialiśi brytyjscy powró. 
cili do Malajów, wprowadzając przed. 
wojenne porządki. Ale sytuacja w Ma- 
lajach w czasie oktipacji japońskiej 
uległa zmianie. Powstał przede wszy- 
stk'm antyjapoński ruch 'oporu, a je- 
go uczestnicy tak jak w Indochinach 
i w Indonezji stawiając sobie za bez- 


|. a a ae- 


Pójdź dziadzie, 


pośredni cel wygnanie Japończyków, 
nie mieli ochoty wracać pod dawne 
jarzmo. Pierwszć zarządzenie władz 
brytyjskich dotyczyło rozwiązania or- 
ganizacji ruchu oporu, Równocześnie 
rozpoczęto rozmowy z przywódcami 
Malajczyków, obiecując tm  „samó- 
rząd“, „reformy społeczne" itp. 

W styczniu 1946 r. brytyjski mini- 
ster kolonii Jones przedstawił w Izbie 
Gmin projekt przyszłej Konstytucji 
Związku Malajskiego i Singapuru. 
Według tego projektu, Singapur miał 
być odłączony od Malajów jako od- 
dzielna kolonia. Reszta terytorium 
Malajów miała być rozbita na szereg 


państw według starego śchematu fe-j 


odalnego, a władza w tych  państew- 
kach miała się znajdować w rękach 
miejscowych feodałów, powiązanych 
różnymi węzły z W. Brytanią, 


starć, Kolonizatorzy brytyjscy zmu- 
szeni byli zastosować nowe metody, 
pójść na pozorne ustępstwa. W końcu 
r. 1946 ogłoszono więc nowy projekt 
organizacji Malajów, według którego 
na miejsce Związku Malajskiege mia- 
ła powstać Federacja Malajska, skła. 
dając się z 9 państw malajskich-4 2 
brytyjskich „settlement“. 

Nowy projekt mie wiele w istocie 
rzeczy różnił się od poprzedniego i nie 
zapewnił Malajom , samorządu. Prze. 
wodniczącym centralnego organu usta 
wodawczego miał być przedstawiciel 
Anglii. 7 

Anglia zachowywała prawo kontroli 
spraw wojskowych i zagranicznych 
Federacji. Prócz tego rządy tniejscowe 
były obowiązane przyjmować „rady' 
władz brytyjskich we wszystkich kwe- 


Nadi stach z wyjątkiem spraw religijnych 


całym krajem czuwa brytyjski guber- |; ściśle lokalnych. Na podstawe tych 


mator, który ma 
członków centralnej rady ustawodaw- 
czej i rad miejscowych, 

Do wcielenia w` życie tego projek- 
tu został wyznaczony specjalny wyslań 
nik rządu Parti Pracy, Mac Maicie. 
Stosując wypróbowane przez imper a- 
listów stare metody szantażu i prze- 
kupstwa, intryg i gróźb, zdołał on na- 
kłonić miejscowych kacyków do pod- 
pisania układów, zapewniających An- 
glikom dalszą eksploatację Malajów. 
Ale wówczas odczwały się masy. 
Przez cały kraj przeszla fala prote- 
stów i demonstracji, w  friektórych 
miejscowościach doszło do krwawych 


— 
` 


ja cię uczyć każe... 


ko dni, w których decydują się losy konferencji Wieikiej Uzworki. 

> - dł parę w reieratach i a dne żę 8 ne się mówić we 

Z frociawi i i ów, j ; jłpra 

Ę b Sadat emy kpk zak jako po PATE IR Riti USA pod pretekstem nauki unowocześnienia przemysłu W. Brytanii 
z « Dobrze byłoby, żeby głos z Wrocławia był usłyszany budują tam liczne fabryki amerykańskie 

i w Waszyngtonie, Londynie 1 Paryżu, R Rys. Jerzy Zaruha 

y - - - i POPE W APA 
J m A 

m 

; Truciciele | 

Eo Ag w 09%) Jerzy Rawicz 

> Przeczytałem kiika gazet, płeanych tów wroclawekich ; ezczecińckich do fali, bo pierwszy samochodem przez mówi, it ża mieciąc, Jakie jednak 
E tarjonem emigracyjnym, Bo mieżłom* zalomiozryokich szos, od żoinierza z rue de la Pai (pdb zywrwkywijgje > hu Mrok 

KU mi londyńczycy operują owoietym żar” Monte Caesitó do gracza s Monte zwy tej ulicy) jeńdził, Hej, tezka w „Pytanie „Kiedy będzie wojna” jest 
p. foszm, który przenika nawet do ,/pó%-- Carlo. i oku się kręci! Przecież iniczym innym, jak wyraże» 
ER zji”, Wiersz Stanisława Balińskiego w 1 gis zastonią istoty rzeczy rodzin A propos Cata. Cat „dowodzi: powia: niem przekonania, że Polskę wyzwo- 
s ńlumerze „Wiadomosci“ » dnia 19 lip- na gpory, będące echem wyścigu do damy (my — tj. emigracja wszelkich /ić może tylko radykalna zmiana obec- 
2 oa zaczyna się od słów: władzy w canacyjnej  sławoj-skiad- maści), że w Polsce jest źle, że Po- nego układu stosunków na świecie. 


j 


` „Ody agegci Bezpieki przyjdą go 

zabierać...” ; 

i Ti -= -naie są — jak pupe rę 

o którzy w wojmie udziału pajki Sławoja, który w poczukiwaniu 

>. klószy mie byli adobywcami Monte zarobków wydał teraz książkę: Prace 

E a Cassino, ale... Hotelu Rubens, obrzy* i czynności rządu polskiego w 1939". 
O tej książce pisze p. Jundziłł: 


R. © dliw; tchórze ; dekownicy, wysyłający 
„Czyżby — stojąc na brzegu Czere- 


girtych na frotit, konkwistadorzy go ale 

R” zaleszczyckiej ēzösy. właśeńe „ou ladzie ct [t j}. rząd $ 
a i iá, . 1. rząt anacyjny 

4 Fm uda dod Drini stę 39 — uw, nasza) niepokoili się tylko, 
! stać wynik takiej ewentualnej kontes ja «rz ea 464 A) p ja 
rencji, po której nie tylko do wojny 4 wafa NE > s gol A ka 2 
nię dojdzte dła — „łelazna kurtyny” E ało! amok ari a pako 
mógą być zdjęte z ekranów”. 

Oto ełowa jednego 2 artykułów öt- 
gaou dziedziców rozżalonych na An: 
gie, świat i Polskę. Posłuchajcie do- 


Ludzie ci, tak wygląda, wyjeżdżali jak 
klatki z różnorodnym ptactwem.» Czyż 
takim był epilog tej zaiste sezonowej 
wielkości Polski?" y 

' Przeraził się pan Jumdziłł obrazu 
Sławoja, przeraził eią, lecz przyznać 
nie chciał że to nie tylko Śmigły lub 
Sławoj stali wówczas i 
Czeremoe: 


l 


mi ø mienili li „bez śladu 
głębokiego porażenia” | Śmigły i Sła: 


2% AE adas zabawa va banque za 
© „woj i. Jundzilłowie. 


pieniądze eT i elerot; jedyna aa- 
dzieja, „najjedywiejszy* promyk na 
rót biał leskich „ży 1 Jundziłłowie, Bo cóż ż Polki ża- 
4 -paey kiah pea ketali, ża czym ko Gi i W tym 
E jaściepaństwa i kawaleryjskich mun- ym numerze wióczi owy 2a* 
dekle. Bai białój p Nieświeża Cat - 
itlerowsk jący óó fajńtniej pół nume: 
białowieskich goer bw- ruj opówiada, jak to jadam hrabia wy- 
danóiado hrablódo 


wmads- kimsa? s jednej pa 


gema, ani śladu głębokiego porażenia. - 


lacy s4 przeciw rządowi, że kochają 


„ Wielką Brytanię, To źle, Bo Anglicy 


nam wierzą i mie działają, Trzeba 
mówić ma odwrót, wtedy może coś 
zrobią! Takie gadanie to tylko groch 
o ścianę! 

Gdybyśmy zapytal Cata, co wła- 
ściwie Anglicy mają żrobić, odpowie* 
działby pewnie, wzorem swego kolegi 
z tej samej kolumny tego samego pi- 


ema: - 
Rzecz jasna, winni wypowiedzieć 

Polsce wojnę, 

— Po 007 — zapytalibyśmy. 

~s Aby uratować kraj. 

— To znaczy, aby przywrócić pañu 
i pańskim przyjaciołom latyfuńdia i 
fabryki, tytuły i fotele. Po to mają 
ginąć Polacy, po to mają znów wyć 
z bólu matki, po to ma zakraść się 
grota do sere ludzkich, po to świet pa» 
dających bomb wrzymać eie w uszy, 
po to. Sny I 
Powiedziałby mi chyba, że jestem 
komunistą, że nie ma ze mną oo ga- 
dać. > 

J * 

Londyńska  „Trybuna* jednej £ 
sitw emigracyjnych, zwącej się NiD, 
publikuje rozmowy J yszko- 
Bohuszá z Polakami z brytyjskiej pro- 
ZA Polacy oi == według relacji 
wymienionego — przede. wszystkim 
dowiadują się u p. Szyszki - Bohusza. 
kiedy będzie wojna. Nie wiem, co tm 
p. Śm - B, odpowiada, ale sądzą, że 


` 


Pod względem żrozumienia sytuacji 
międzynarodowej Polak z hotelu 6 
wiele dni myślenia wyprzedza twego 
sąsiada przy warsztacie pracy, robót- 
nika brytyjskiego z pobliskiego mia- 
steczka”, 

Panowie z NiD to są ci lońdyńscy 
demokraci kłócą się 4 odrodzonym w 
Londynie Blokiem Bezpartyjńym, któ. 
remu zarzucają trzymanie emigrantów 
za mordę. Nie przeszkadza im to je- 
dmak, jak wynika z wymienionego cy- 
mat myśleć E śnić o wa A 6 

brytyjski wojay nie „ To 
a reakcjonista! Już p, Szyszko . Bo- 
husz zmusi robotnika brytyjskiego, aby 
chciał wojny... 


/ 

Czytam wypowiedzą tych ludzi i 
chwyta mmie óbrzydzenie, Sączą tnuci- 
zę w ogłupiałe umysły, ele ma ideału, 
człowieka, mię ma mić, czego by nie 
poświęciii, aby pazurami dorwać się 
władzy, Jed uczucie, jakie zńają— 
to zawiść, SA podła į oikczemna ża- 
wiść ekrachowanych graczy. 

Naprawdę jest źle, że nie ma mię- 
dz ych sadów, które karały 
by trueicieli, których jedynym marze: 
aibm, jedyńą tęsknotą, jedynym idea- 
łem i jedynym pragwiemiem jest wie 
dzieć żnów świat tiurzacy w krwi 
ludzkiej, a przede wszystkim polskiej. 
Dla dogodzemia własnym ambicjom, a 
zwłaszcza w celu odzyskania 
leju wyryskiwania człowieka, 


CAS- 
przywi-|STUS, WŁADYSŁAW NIEGOLEW= 


prawo nominacji) wytycznych opracowano nowa kon- 


stytucję i w dniu 21 stycznia rb, gu- 
bernator brytyjski Edward Gent oraz 
suftani państw malajskich podp'sali 
umowę o utworzeniu Federacji Malaj- 
skiej. 


Kłasa robotnicza podejmuje 
walkę - 


Ale manewrem tym nie dało się o- 
szukać narodu malajskiego. Nowa fala 
protestu ogarnęła wszystkie państew- 
ka malajskie. Postępowe partie poli» 
tyczne utworzyły Ogólnomalajską Ra- 
de Wspólnego Działania. Rada Wspól 
tego Działania oraz Malajska Federa- 
cja Związków Zawodowych zażądały 
natychm astowego powołania całkowi. 
cie samodzielnego rządu. Partia komu 
mistyczna wezwała naród do bojkotu 
umowy między feodalnymi sultanami 
a angielsk'mi kolonizatorami, nazywa- 
jąc ją narzędziem uwiecznienia syste- 
mu kolonialnego i polityki „dziel i pa- 
nuj“, 

W dniu wejścia w życie nowej koti- 
stytucji 1 lutego 1948 r. rozpoczął się 
w Singapur protestacyjny strajk 30 
tys. robotników. W cąłym kraju odby. 
ły się jednodniowe strajki protesta- 
cyjne. To był początek, Od tej chwili 
fala strajków i demonstracji narastała 
z każdym dniem, W końcu kwietnia 
strajk ogarnął prawie wszystkie galę“ 
žie produkcji” i około 90% zatrudnio. 
nych. Ch'ńskie związki zawodowe 80- 
lidaryzowały się całkowicie z Malaj- 
czykami. Odżyły znówu organizacje 
ruchu oporu, w szeregu punktów kra- 
ju rozpoczęły się walki zbrojne. W 
czerwcu walki lokalne przeobraziły się 
w ogólnokrajowe powstanie, dla krwa 
wógo stłumienia którego „socjalistycz 
ny“ rząd Partii Pracy był zmuszony 
wysłać większe oddziały wojska, lot- 
niciwa j floty. 


Labourzyści gnębią wolność 


Wzorem amerykańskim za przyczy- 
nę powstania na Malajach labourzyści 
uważają „agitację komunistyczną”. 
Przystąpiono więc do „działania”, Lo. 
kale związków zawodowych j partii 
postępowych zostały  opieczętowane 
przez policję. Ogólnotnalajska Federa. 
cja Związków Zawodowych, licząca 
450.000 zorganizowanych robotników 
i,wchodząca w skład Światowej Fe- 
deracji Zw. Zaw. została rozwiązana. 
W końcu lipca więzienia zapełniły się 
powstańcami i podejrzanymi o 8ym.- 
patie dla powstańców, Wojska angiel. 
skie obsadziły wszystkie ważniejsze 
ośrodki kraju. 

Codziennie jednak nadchodzą wia- 
domości o rozszerzaniu się powstania 
i o nowych wysyłkach wojsk angiel. 
skich na Malaje, a także większych 
ilości broni amerykańskiej. W Wa. 


Przed stu laty 
w 


Beure Kheinifhe Zettung 


Trącu der Dauefratie. 


kwestię przegrupowania wojsk anglo- 
amerykańskich w Azji połudn'ewo- 
wschodniej tak, aby jak największa 
ilość wojsk brytyjskich mogła wziąć 
udział w akcji na Malajach. 

Bohaterski opór narodów półwyspu 
Malajskiego, walczących. z imperia- 
fizmem brytyjskim b labourzystow- 
skim wydaniu, wzbudza podziw i sym 
patie wszystkich postępowych  Indzi 
ma całym świecie. 


„Listki* 


Polak, który przekroczy granie 
| czną miedzę i znajdzie się na të 


| rytorium czechosłowackiej, brat- 
niej republiki szybko ujawnia 
skłonności do popadnięcia w lek- 
ką megalomanię. Czechosłowacja 
bowiem jest do dzisiaj, krajem su- 
rowo przestrzeganej reglamentacji 
artykułów pierwszej potrzeby, w 
którym bez „listka“ czyli po prostu 
karty żywnościowej, nie ma sposo» 
bu kupić coś bardziej konkretnego 
do zjedzenia, czy choćby spożyć 
skromny posiłek w restauracji. 
«Dwuletni nieurodzaj, katastrofal- 
ne susze dały się temu, tak wydat= 
nie uprzemysłowionemu krajowi, 
boleśnie we znaki. A ponieważ 
my mamy trudności tego rodzaju 
daleko poza sobą, ponieważ może» 
my się bez ograniczeń objadać 
szynką czy kiełbasą, rośnie więc 
uczucie dumy i szczerego żadówo- 
lenia, w bracie — rodaku, którego 
przelotny brak słoniny na u 
w okresie robót polnych z reguły 
doprowadza do stanu nerwowego 
podniecenia. Mimo tego, iż zdaje 
on sobie dokładnie sprawę że jest 
to zjawisko przejściowe, które z 
całą pewnością za tydzień czy 
dwa przeminie. 


Ano tacy już jesteśmy. Lubimy 
poprostu konsumcję. I dlatego na 
bardzo skromne, ściśle odmierzo- 
ne porcje, podawane nam na nieo- 
dzowne  „listki* w €żechosłowac= 
kich restauracjach, patrzymy z i- 
czuciem wyższości, 15 dkg mięsa, 
10 gr tłuszczu. Co to dla nas? 
Mucha. 


Przyznaję się, że usiłowałem na 
tę sprawę spojrzeć z całkiem inne- 
go punktu widzenia. Powiem wam 
nawet, że zaimponowała mi ta 
skrupulatnie przestrzegana, niesły» 
chanie sprawnie działająca reglas 
mentacja czeska, dzięki której na» 
ród uniknął grożącej mu klęski gło 
du, a szczupłe posiadane w kraju, 
lub sprowadzone ż zagranicy Łaso- 
by, zostały możliwie sprawiedli- 
wie podzielone. Ludzie zadowolili 
się małym i dzięki temu przetrwali 
najcięższe czasy. Bo obecnie, po 
dobrych zbiorach, - sytuacja żyw- 
nościowa na pewno szybko. popra* 
wi się i będzie można albo zwięk= 
szyć dość skąpe racje, albo też o* 
graniczyć reglamentacje. 


Pewno, że należy się radować, 
że u nas jest lżej, ale z drugiej stro- 
ny szacunek musi budzić w każe 
dym rozsądnym człowieku wzoro* 
wa karność społeczna, umiejęt= 
ność podporządkowania się, zro- 
zumienie przeżywanych przez kraj 
trudności, Cechy te na pewno do- 
brze świadczą 0 narodzie, który 
potrafił je wyhodować. I riyślę, że 
właśnie w tym względzie mogli- 
byśmy się wiele od naszych pobra- 
tymców, zechosłowaków  hawe 
czyć. Bez ujmy dla nas, „którzy 
mimo posiadania wielu zalet, na- 
pewno karnością społeczną, kar- 
nością dobrowolną nie grzeszymy. 


Dlatego te pracowicie wycinane 
i skrupulatnie liczone przez kelne* 


NB 85 25 SIERPIER 1848 ti > 
rów „listki“ w praskiej restauracji 

Protest polskich deputowanych prze- | zgjmponowały mi. Bez żadnej 

Giwko podziałowi i częściowemu wclele- przesady. À Alja 


niu Wielkiego Księstwa Poznańskiego dó 
Rzeszy Niemieckiej, doręczony prezyden- 
tówi vòn Gagen, 30 lipca. 

Do Wysokiego Zgromadzenia 
wego! 

Powżięte w dniu 27 b.m, przez niemieć- 
ki parlament postanowienie wcieienid czę” 
ści Wielkiego Księstwa Poznańskiego do 
Rzeszy Niemieckiej, stanowi nowy po- 
dział Polski i jest wystąpieniem nie tylko 
przeciwko prawu międzynafodowemu, ale 
również przeciw usankcjońowanym przez 
tewolucję 1848 roku prawom ńarodowym 
óraż sprzeciwia się twierdzenióm, które 
padły w parlamencie, i% 

podżiał Polski stanówi hańbę dla Nie- 
miec. 

Jednocześnie oznacza to złamania słowa, 
danczo Poiakóm w imieniu ni e- 
mieckiego honor u. 

Jest naszym świętym obowiązkiem pro- 
test w imieniu całej naszej Ojczyzny 
przeciwko temu, i apel o zmianę posta= 
fiowienia do wszystkich miłujących wol- 


Narodo- 


ność ludzi na Świecie, a zwłaszcza w 
Niemczech. 
Frankfurt nad Mónem, 29 lipca 1848, 


JAN LEDÓCHOWSKI ADOLF 
3ONIŃSKI, JAN M 


SKI, IGNACY ŁYSKOWSKI. 


` 


„Świat i Polska“ 


w językach obcych 


Tygodnik „Świat i Polska" wydał 
w językach angielskim, francuskim 
i rosyjskim bogato ilustrowany nu= 
mer specjalny, poświecony tematyce 
Ziem Odzyskanych i Wystawie Wro= 
cławskiejj Numer zawiera artykuły 
premiera „Cyrankiewicza, ministra 
Rapackiego, wiceministrów KRościń- 
skieżo, biela i Glucka, prot. Pi- 
warskiego, ted. Arskiego i Kowalew- 
skiego, profesora Hryniewieckiego 
oraż dyr. Kokota, Wernera, Chle- 
bowczyka i Wagnera na temat pro- 
blemów politycznych, gospodarczych, 
kulturalnych i artystycznych Ziem 
Odzyskanych i WZO. Pomysłowo 0» 
pracowanć tablice ilustrują rożwój 
i odbudowę Ziem Odzyskanych w 6+ 
kresie 1545—1048, 


Numer ten przeznaczony jest m. 4 
na Kongres  Intelektualistów we 
Wrocławiu. 
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Sukces polskiego 
chóru robotniczego 
ma konkursie 
międzynarodowym 

Na Międzynarodowym Konkursie 
Chórów Robotniczych w Budapeszcie, 
zorganizowanym przez, Narodowy 
Związek Chórów Węgierskich — pierw 
sze miejsce zajął polski 40-osobowy 
chór robolaiczy „Pechodmia* z Czę- 
etochowy, pod dyrekcją J. Zawadzkie. 
go. Drugie i trzecie miejsce zajęły ze- 
spoly węgierekie, -W konkursie uczest. 


niczyło kilkanaście państw ewropej- | 


ekich. Polskę reprezentowała zwycię- 
ska ,Pochodnia“, oraz robotniczy chór 
„Hasło a Poznania. 


Wspólpraca Centralnych 
Szkół Partyjnych 
PPS i PPR 


ROBOTNIK 


Obrońcy Pindusu pokrzyżowali 
' plany monarcho -faszystów 


munikat sztabu generalnego 
nej, który bilansuje bitwę o 


Komunikat gen. Markosa 
o bitwie o Grammos 
PARYŻ (PAP). Radio Wolnej Grecji opublikowało ko- 


reckiej Armii Demokratycz- 
rammos. W świetle komu- 


nikatu okazuje się, że oddziały gen. Markosa nie tylko 
odpierały bohatersko ataki przeważających sił monarcho- 
faszystowskich, ale na wielu odcinkach przeszły do kontr- 
ofensywy, zadając nieprzyjacielowi dotkliwe straty i zdo- 


bywając nowe tereny. 
Komunikat donosi, że 21 sierpnia 


3 zakończyła się pierwsza faza wiel- 


Wydziały szkoleniowe KC PPR i|kiej bitwy w północnym Pindusie. 


CKW PPS przygotowują wspólny tur- 
nus obu szkół pariyjaych, który roz-| 
pocznie się w październiku rb. w Ło- | 
dzi, w gmachu Centralnej Szkoły Par- | 
tyjeej PPR. Wepólny tumus obu Cen: | 
tre!lmych Szkół Partyj 
trwał 6 miesięcy. 


W ciągu 70 dni — od 14 czerwca do 
21 sierpnia — jednostki Armii De- 
mokratycznej, operujące w rejonie 
Volon — Smolikas — Grammos 
wzięły na siebie główny ciężar kam- 


okresie jednostk 


Wallace występuje przeciwko 


republikanom 


N. JORK (PAP). — Henry Wallace, 
kandydat na prezydenta z ramienia 
parii postępowej wygłosił w Brid- 
geport pierwsze wielkie przemówie- 
nie od czasu konwencji w Filadelfii, 

Wallace ponownie zaatakował poli 
tykę zagraniczną i wewnętrzną tak 
partii demokratycznej jak į republ - 
kańcióej, oraz raz jeszcze podkres— 
Li, że partia postępowa walczy o p9- 
kój ; dobrobyt ludności amerykań- 
ak ej. 

' Omawiając wpływ partii postępo- 
wej na bieżącą politykę USA, Wal- 
lace stwierdził, że zmusiła ona Tru- 
mana do podjęcia rokowań w spra- 
'we Berlina, do zmiapy stanowiska 
iw sprawie Palestyny oraz do potę- 


i demokratom 


pienia dyskryminacji 
pariię demokratyczną do odłtożenia 
planów uchwalenia projektu anty- 
komunistycznej ustawy Mundta, 0- 
raz wypowiedzenia się przeciwko U- 
chwalomej poprzednio przy jej po- 
parciu antyroboimiczej ustawie Taf- 
ta = Iartiey'a, 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia Wallace zaatakował zyski prze- 
mysiu zbrojeniowego oraz. politykę 
obu wielkich partii, która umożliwia 
mu osiąganie takich zysków. Stwier- 
dził on, że demokraci i republikanie 
nie dotrzymali ob:etnie, udzielonych 
narodowi, w zakresie walki z infla- 
cją budownietwa mieszkaniowego 0- 
raz rozszerzen'a ubezpieczeń społecz- 
nych, 


Rzeczoznawcy opracowali 
konstytucję Niemiec Zachodnich 


BERLIN (PAP). Kemitet rzeczo- 
znawców, wyłoniony przez premie- 
rów 11 prowincji Nierhiec zachod- 
nich, zakończył w poniedzialek wie- 
czorem -prece nad projektem kon- 
stytucji „federacji niemieckiej“ 
Bund deutscher Laender). Projekt 
zostanie przedstawiony Zgromadze- 
miu Konstytucyjnemu Niemiec za- 
chodnich, które zbierze się w Bonn 
w pierwszych dniach września. 

Projekt przewiduje 2-izbowy par- 
lament — Izbę niższą, złożoną z 400 
członków, wybieranych bezpośred- 
nio oraz Radę Federalną, złożoną z 
delegatów poszczególnych prowincji, 
zalanowanych przez rządy danych 


prowincji w zależności od liczby mie 
szkańców. Konstytucja zastrzega 30 
miejsc w parlamencie dla przedsta- 
wicieli Berlina. ; 

Rząd formowany będzie przez pre- 
miera, wybieranego przez parla- 
ment i zatwierdzanego przez prze- 
wodniczącego Rady Federalnej. 

Konstytucja pozostawia władzom 
prowincjonalnym prawo decydowa- 
nia jedynie w sprawach kultural- 
nych oraz w sprawach pofżądku pu- 
blicznego, natomi wszelkie inne 
problemy, zwłaszcza zagadnienia 
gospodarcze, łącznie z uchwalaniem 
nowych podatków, należeć będą do 
parlamentu i rządu federalnego. 


Światowy Kongres Pedagogiczny 


przeciw polityce 

BUDAPESZT (PAP). — We wtorek 
zakciczyły się obrady Światowego 
Kougresu Pedagogicznego, toczące 
się od 4 dni w Budapeszcie, 

W imieniu delegacj; polskiej prze- 
mawiaża ob, Hanylgiewicz, która Wy 
głosiła referat pt. „Dziecko ofiarą 
wojny“. 

Kongres uchwalił rezolucję, wyra- 
żającą solidarność ze wszystkimi, 
któzy walczą o podniesienie stopy 
życiowej i protestuje przeciwko poli- 
tyce, która próbujə trudności ekono- 
miczne, zawinione przez niektóre rzą 
dy, rozwiązać przez obniżenie stopy 


| 


ucisku i terroru 


życiowej robotników, 

Kongres protestuje przeciwko prze 
śladowaniu działaczy związków zawo 
dowych + demokratycznych w niektó 
rych państwach, a w szczególnośc: 
w Grecji, Hiszpanii i Chile, Kongres 
stwierdza, . że obowiązkiem  Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo- 
wych i demokratycznych rządów jest 
stanowcze wystąpienie przed właści- 
wymi instancjam; niektórych rzą- 
dów celem natychmiastowego wstrzy 
man'a aresztowań i więżienia niewin 
nych oraz zaprzestania przelęwu 
krwi, 


„Generał Zaruski“ zawinął 


do poriu w Leningradzie 
MOSKWA (PAP), — Dnia 23 bm., dy żaglowiec ściśle trzymał się. kur- 


do portu 
£.owiec 
na swym pokladzie 38 młodych ma- 
rynarzy ze „Służby Polsce", 

Gośc; powitali 


przedstawiciele |ności zwiedzenia sły 


leningradzkiego zawinął ża | su a załoga doskonale wywiązywała 
„generał Zaruski”, wiozący | się z trudnych zadań. Kapitan Gą- 


siorowski wyraził w imieniu mary- 
narzy polskich radość z powodu moż 
nnego grodu. 


miejskich organizacyj sportowych o- Marynarze polscy zabawią W Le- 


raz leningradzkiego Yacht Klubu. 


ningradzie około tygodnia, zwiedzą 


Po wylądowaniu marynarze polscy | in, Petrodworec (dawny Peterhof) 


zwiedzili Leningrad, 

W wywiadzie udzielonym korespon 
dentowj radzieckiej agencji telegra- 
ficznej kapitan Gąsiorowski oświad- 
czył, że mimo niesprzyjającej PO£0- 


oraz nawiążą kontakt z organizącja- 
m: sportowymi Leningradu, Przywie- 
Źli dni leningradczykom jako dar 
Warszawy — syrenę z brązu, 


Tito stosuje metody 
Hitlera, Mussoliniego i Franco 


BUKARESZT (PAP) — Były amba- 
sador Jugosławii w Bukareszcie, G0- 
łubovicz, w artykule, zamieszczonym 


Z ostatniej chwili 


. Turniej w Sopocie 


zakończony 

Wczoraj na kortach  Sopockiega 
Klubu Tenisowego zakończone zostaly 
międzynarodowe rozgrywki o tytul 
mistrza Wybrzeża. W ostatnim dniu 
rozegrano finał singla pań i debla pa- 
nów. 

W pierwszej grze Jędrzejowska po 
bardzo ładnej grze pokonała Miskovą 
(Czechosłowacja) 6:2, 6:4, w drugiej 
para Dostal — Skoneck zdobyla ty- 


tu? po zażartej, stojącej na dobrym 


poziomie walce, bijąc Piątka i Bełdow 
skiego 6:3, 10:8, 4:6, 6:3, 


w centralnym organie rumuńskiej par- 
tii robotniczej  „Seanteia*, 
Tito, Kardela, Dżilasa i Rankoviczą 
odpowiedziajnością za zamordowanie 
b. szefa sztabu generalnego jugoslo- 


wiańskich sił zbrojnych, gen Jovano- 
vicza. 


„Aresztowania, prześlądowatńia, u- 
suwanie ze stanowisk i inne formy ter. 
reru, stosowane wobec tych, którzy 
sprzeciwili się zdradzieckiej polityce 
naszej partii — stwierdza Gołubovicz 
—- nie wystarczają, aby powstrzymać 
proces uświaądamiania sobie przez 
członków naszej partii han'ebnej zdra. 
dy kliki Tito — Kardel — Dżilas — 
Rankovicz. Dlatego też zaczynają oni 
uciekać się do innych środków niszczę 
nia się rewolucyjnych w naszym kra. 
ju, stosując metody, wypróbowane 
' przez Hitlera, Mussoliniego i Franco, 


obarcza 


tycznej wykonały wiernie plan Szta- 
bu Głównego czyniąc z) każdego 


wzgórza i przejścia zaporę. W licz-- 


nych walkach rozbito doborowe jed- 
nostki przeciwnika przy stosunkowe 
niewielkich własnych stratach. 


Równolegle do głównych walk 


nych będzie | panji wojsk rządu ateńskiego. W tym |bronnych Armii Demokratycznej w, straciły łą 


celu jak największe osłabienie wro- 


ga, przeprowadzono poważne dzła- | 18 czołgów, 5 dział, zdobywające znacz terenów, opanowanych przez wojska 


łania ofensywne na przestrzeni u- 
biegłych 70 dni w rejonach 


Aty, Rumelii, a później w assia 


rasowej, zaś 4 na odcinku Trikkala - Kalambaka. | 
,Pindugje za dokonanie wielkich czy- re oddziały Armii 


W nocy z 20 na 21 sierpnia oddzia- 
ły Armii Demokratycznej w  pół- 


nocnym Pindusie 

PARYŻ (PAP). „Humanite* opu- 
blikowała artykuł na temat Kongre- 
su we Wrocławiu, w którym pisze 
m. in: „W mieście tym, będącym 
obecnie w pełni rozkwitu, jako wiel- 
ki ośrodek przemysłowy i kultural 


o Kongresie Intel 


Rozpoczynający się dziś we Wrocławiu 
ębcki eddźwięs na łamach prasy 


gres Intelektualstów wywolał gł 


całego Świata Wszystkie dzienniki 


obrad Kongresu, który zgromadził 
zwykie wielką wagę 


Międzynarodowy | 
Kongres Spółdzielczy 


PRAGA (PAP), — W dniach od 10 
do 20 wrzęśnia odbędzie się w Pra- 
dze XVII Międzynarodowy Kongres 
Spółdzielczy z udziałem okolo tysia 
ca delegatów « reprezentujących 80 
milionów spółdzielców z całego świa 
ta. 
Na Kongresie delegacja radziecka 
złoży projekt nowego statutu Mię- 
dzynarodowego Związku  Spółdzie!- 
czego. Nowy statut oparty na zasa- 
dach demokratycznych, pnzewidy- 
wać będzie m. in, że w prezyd'um 
Związku zasiadać winno 5 przedsta- 
wicie spółdzielców, a nie jak do- 
tychczas 4. Piąte miejsce ma być za 


rezerwowane dla przedstawiciela kra, 


jów słowiańsie'ch. 


Londyńczycy 
rozpędziii zwolenników 
Moslep'a 


iru, | 


— a w A A YA 


akcję wycofania się 2 głównych po-|żowano plany p 
zycji | przejścia oskrzydlającego na | zmierzające do rozbicia sił Armii De| Każ 
Powierzone | mokratycznej. 


tyły  nieprzyjacielskie. 
sobie trudne zadanie żołnierze wy- 
pełnili zgodnie z planem. 

Jednostki grupy północnego Pin- 
| dusu, utrzymując przez cały czas 
| kontakt z przeciwnikiem na gł 
[linit frontu, zdołały równ 
|przy nieznacznych stratach stwo- 
'rzyć wyrwy w różnych punktach 
nieprzyjacielskich. Podczas gdy jed- 
|ne oddziały atakowały wroga w kie- 
runku Alevitsa — Gorusia — Volia, 
inne jednostki zeszły na południe od 

rammos. 


| z 
| Straty oddziałów ateńskich 


i 
t 


i Armii Demokra- | północnym Pindusie, które miały na tym 5 tys. zabitych i 16 tys. rannych. | 


Strącono 35 samolotów i zniszczono 
Ine ilości materiału wojennego, 
Naczelne dowództwo Armii 


| 


| 


pe- | 
mokratycznej składa gratulacje od- |w rejonie Grammos wyrównano z 
działom walczącym w północnym |nadwyżką na innych chszerach, któ- 


nieprzyjacielskie, 


1/3000 terytorium Grecji 

RZYM (PAP). Na marginesie wiel 
kiej bitwy © Grammoc w Grecji a- 
gencja Elefteri Ellada podaje nasie- 
pujący ciekawy obraz orientacyjny 
znaczenia tych walk z punktu wi- 
dzenia terenowego: 


i 


| 


przekracza 400 km. kw. 


Oznacza to, że masyw Grammoż. © vobozeni“ komentując dotych= 
które toczyła się przez 70 dni wielka | czasowy przebizą obrad Ino 
| W czasie walk od 14 czerwca do 21 | bitwa, 
o- | sierpnia wojska rządu ateńskiego Grecji. Wziąwszy pod uwagę, że 
e około 23 tys. ludzi, w Armia Demolratyczna 


zajmuje 1/3000 terytorium | 


| 


| 
| 


komiroluje 
już ponad połowę Grecji, masy w 
Grammos stanowi najwyżej 1/150 


gonorała Markosa. 
Należy podkreślić, że utratę terenu 


Demokrat''cznej | 


jnów i wykazanie wysokich wartości | zdobyły równolegle z bitwą o Gram- 


Prasa zagraniczna 


ektualistów 
Międzynzrodowy Kon- 


pcstępowe przywiązują de 
elitę intelektualną świata, nie- 


—- 


przeprowadziły wojskowych, dzięki którym pokrzy- mos, 


Głos z Wrocławia będzie głosem 
rzeczników wszystkich narodów 


chosłowaekiej „Obrana Lidu“ stwier 
dza, że Kongres ten jest generalną 
ofensywą przeciwko wszystkim pod- 
żegaczom wojennym. 

„My, żołnierze ludowo - demokra- 
tycznej republiki czechosłowackiej— 
pisze dziennik — pozdrawiamy W- 
czesiników Kongresu wrocławskiego 
i ślubujemy, że w tej historycznej 


jwalce o postęp, jaką toczy lud pra- 
ny, 500 delegatów wszystkich naro- |cujący, będziemy kroczyć w pierw- 


dów ujrzy przykład pokojowej ży- | szym szeregu, jak nakazuje nam to 


wotności 
który odbudowuje w szybkim tem- 


kraju nowej demokracji, |nasze poczucie obywatelskie", 


Dziennik praski „Rude Pravo“ pi- 


pie swoje zniszczone domy, fabryki, | sze, że cała Czechosłowacja wsłuchi- 
szkoły i teatry. Uczeni, ekonomiści, | wać się będzie czujnie w odgłosy 
pisarze, poeci, duchowni, profesoro- | Kongresu wrocławskiego, tym wię- | 
wie wszystkich stron świata spotka- |cej, że pokój i twórcza praca były | 
ją się we Wrocławiu w celu dysku- | zawsze najwyższymi ideałami naro- 
sji wielkiej wagi na tematy kultu- | gów czeskiego i słowackiego. 


ry. utrwalenia pokoju itp.“ 


Andre Wurmser zamieścił w „Ce | Rundschau* 
Soir* dłuższy artykuł, stwierdzając: | p t, 
„Ze wszystktch stolie świata odle-*pogaje szereg inforthaci 


BERLIN (PAP). „Taegliche 


„Kongres rzeczywisteg 
i na temat 


etały - samóloty. w kierunku miasta, | Kongresu Wroclawsk'eg0! pod'treśla- 


które znowu stało się polskie. Nie | jac jego niezmiernie doniosłe znacze- 
ma uczelni, ani nauki, które by nie ae? M 


były reprezentowane we Wrocławiu. 


W konkluzji dziennik niemiecki 


Głos, jaki stamtąd usłyszymy, b£- | pisze, że we Wroclawiu ntelektua- 
dzie uroczystym głosem nadziei, gło- | liści całego świata uzyskają moż- 
sem rzeczników wszystkich kultu- | ność omówienia metod przec wdziała 
ralnych narodów, zagrożonych obec- | nią podżegaczom wojennym 


nie przez rozdarcie świata". 


RZYM (PAP). Pisząc o Kongresie | Budżet 


Intelektualistów we Wrocławiu, 
dziennik „Unita“ stwierdza, że jed- 
nym z istotnych zadań obrad będzie 


powołanie do życia stałego biura | budżet Organizacjj 
które by umo- | noczonych na rek 


międzynarodowego, 


ONZ na rok 1949 
LAKE SUCCESS (PAP) — Nowy 


Narodów Zjed- 
1949 przewiduje 


żliwiło współpracę intelektualistów | wydatki w wysokości około 33,5 mi- 


! całego świata oraz 


wziętych we Wrocławiu. 


podjęłoby się | liona dolarów. Budżet ten wymaga 
zadania propagandy postanowień po- | jeszcze zatwierdzenia przez Zgroma- 


dzenie Generalne ONZ. Proponowa- 


Wysiłki intelektualistów — stwier- | ne wydatki są o blisko półtora mi- 


LONDYN (PAP) — Zwołany w dza dziennik — zmierzają do znie- |liona dolarów niższe, niż w roku 
niedzielę w Hyde Parku wiec organi. |sienia barier granicznych i przerzu- | 1948, wskutek nie włączenia do preli- 


zacji 


faszystowskiej Mosley'a t.zw. cenia przez nie stałego pomostu so- | minarza kosztów związanych z utrzy 


„Union Movement“ został rozpędzo- | lidarności, porozumienia i współ- | maniem kilku komisji, których dalsze 


ny przez oburzoną publiczność, Tłum 
złożony z kilkuset osób przewrócił 
mównicę oraz poturbował mówców i 
organizatorów wiecu. 

Faszyści zostali wyratowani z opre- 
sji przez policję która odprowadziła 
niefortunnych mówców do pobliskiej 
stącji metra i wsadziła do odjeżdżają- 
cego pociągu, 


=- amam 


Przyjęcia 


u tou, Premiera 

Daia 24 bm. Premier Józef Cyran- 
kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów ministra Stefana Kurow- 
skiego, przedstawiciela politycznego 
R. P, w Wiedniu, 


* 

Dania 24 bm. Premier Józef Cyran- 
kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów delegację Zarządu Giówne- 
go Związku Zawodowego Pracowni- 


ków Państwowych w osobach: prezesa: 


pracy. 
PRA 


GA (PAP). Organ armii cze- nia 


istnienie 
wymaga decyz} Zgromadze 


a nerw 


Po komunikatach o zwycięstwie 
Ateny mobilizują armię 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
dowiaduje się z miarodajnych kół 
greckich, iż rząd ateński postanowił 
powołać pod broń dalszych 30 tys. 
mężczyzn w wieku poborowym. De- 
cyzja ta miała zapaść na żądanie 
amerykańskiej misji wojskowej w 
Atenach. 

W świętle ostatnich doniesień z 
Aten o rzekomych sukcesach wojsk 
rządowych, dalsze zwiększenie li- 
czebności armii, ma swą niewątpli- 
wą wymowę, stawiając ich wiaro- 
godność pod znakiem zapytania. 

RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że 
oddziały armii gen. Markosa rozwi- 
jają ożywioną działalność w okoli- 
cach miasta Trikkala, w Tessalii, 

Na Poloponezie oddział powstań- 
ców greckich zaatakował miasto E- 
gien na drodze Ateny—Patres. Po- 


Na stronie 


. Memento. 


Od wieków świat przyznaje 
słuszność tej maksymie, 

że kto mieczem wojuje, 
ten od miecza ginie. 

Mimo to, ciągle dążą 
mieczem do kariery 

wielkie Napoleony 


i małe Hitlery, 


Przypomni to dzisiejszym 
Wrocław podżegaczom. 
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Gdy go rie posłuchają 


napewno zapłaczą. 


BENEDYKT HERTZ 


wstańcy zdołali wedrzeć się do mia- 
sta pomimo, iż rzucono przeciwko 
nim czołgi i opuścili je dopiero na- 
stępnego dnia, po przybyciu znacz- 
nych posiłków armii rządowej z in- 
nych miejscowości. 


Wrocławski Kongres Pokoju 
rozpoczyna swoje obrady 


(Dokończenie ze str. 3) 


madzą się oni w biurze prasowym, |Francuskiego, Maurice Bedel, prze- 
nie milknie każe Kongresowi władzę w imieniu © 


gdzie ani na chwilę 
gwar różnojęzycznych rozmów. Już 
teraz idą w Świat pierwsze kore- 
spondencje o przygotowaniach przed 
kongresowych. Dziennikarze intere- 
sują się f 


M, in. wymieniają tu Irenę Joliot- 
Curie, Juliana Huxley'a, Guttuzo, 
Anderseńa Nexoe, praskiego redak- 
tora Makazowsky'ego, Jose Girala i 
innych. 
Program obrad 

Ovrady rozpoczną Się dziś rano. 
Otworzy je przewodniczący Komitetu 
Polskiego, Jarosław Iwaszkiewicz, 
po czym zamiast przemówień powi- 
talnych, znany pianista brazylijski, 
Estremla, wykona  Etiudę Rewolu- 
cyjną Szopena i Apassionate Beetho 


ków, przeprowadzonych konfe- 
rencji. Podezas, gdy prawicowa 


wytrzymuje nerwowego napię- 
cia i stara się bezskutecznie u- 


$ f kratyczni w dalszym 
Powiarashnia Gresji wynosi 130,450 wskazują na słuszne stanowisko 
«m kw. Masyw Grammos.i Smoli- | Związku Radzieckiego i jego 
kas stanowią jedynie górzystą część | szczerą wolę zabezpieczenia po= 
Pindusu, a powierzchnia jego nie; koju na świecie. 


| 
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ZACHODNIA 
NIEUSTĘPLIWOŚĆ 
da nowa rozmowa w Mo- 
przynosi dalsze komen- 


wie, 


arze i próby dociekań wyni- 


prasa krajów zachodnich mie 


sprawiedliwiać krętactwo swo- 
ich rządów — publicyści demo= 
ciągu 


Praski dziennik „Narodni Os- 


skiewskich w sposób trafny i 
wyraźny stwierdza: <A 
„Do udziążiu w tych obrzdzsch | 
zmusiła moczrstwą zachodnie ich 
własną opinia publiczna oraz ko- 
nieczność znojezienią wyjścią = 
trudnej sytuacji, wywołanej jed- 
nostronnyma traktowaniem probie 
mu niemieckicgo. Nieustępliwość 
mocarstw zachodnich odnośnie te- 
go preblomu, w chwili checnej, 
niezalbżnie od obrad moskiew- 
skich, jest aż nazbyż (widsczna. 
Świadczą © tym wymewnie przy- 
gotowania do ostatecznego podzia= 
ła Niemiec oraz rozmowy, prowa” 
dzone na ten temat przez gaera- 
łów Claya, Kocniga i Robertsona, 
Związek Radziecki, zajmował od 
samego peczątku niedwuznaczae 
stanowisko odnośnie problemu 
niemieckiego, Dotychcząsowe o0b= 
rady w Moskwie wykazały, iż stae 
nawiskę ZSER i państw ludowo- 
demokratycznych było słuszne L 
że po drodze, jaką wytyczyła ken- 
fereneja warszawska, należy kro- 
czyć dalej". *Ao HE 


JAK WYGLĄDA PRAWDA? 

Ateńscy pismacy, pozostają+ 
cy na żołdzie amerykańskim, u- 
siiują od szeregu „ni, posługu- 
jąc się metodami propagandy 
Goebbelsa — przy pomocy try= 
umialnych doniesień —wmówić 
opinii publicznej poważne sul:- 
cesy, rzekomo odniesione nad 
bohatersko walczacymi wojska- 
mi powstańczymi. 

Radio ludowej Grecji, rozpra- 
wiając się z bredniami faszy- 
stowskimi, przedsta ia i dema- 


w obszernym artykule |skuje nieudane próby monar- 
ego pokoju", | cho = 


faszystów greckich, podá- a: 


„Twierdzi się, że w górach | 
Grammes zlikwidowano armię de- 


jąc: 


mokratyc Jak natomiest wy- ` 
gląda p ? Celem atońszch | 
monarcho - tów à impariali- 


stów mmerykańskich było zgniece. 
nie i wzięcie do niewoli trzonu ar- 
mii demokratycznej, operującego w 
rejonie Gramiaos, Celu tego nie o- 
siągnięto i nie osiągnie się nigdy. © 
Z samej natury walki, która toczy 
się w Grecji i z ukształtowania 
gcograficznego kraju wynika, że 
czasowe opuszczenie  jakiegokol- 
wiek terytorium, nie ma żadnego 
znaczenia, e ile zasadnicze siły 
powstańcze potrafią uniknąć ckrą- | 
żenia i przejść do innego rejonu, © 
wW którym kontynuują walkę, Z 
obiektywnych komunikatów, do- - 
tąd opublikowanych wynika, że 
straty armii ateńskiej wyniosy w - 
czasie 68 dni walki w górach 
Grammos 15 razy tyle, ilo straty 
armii demokratycznej. Ta ostatnia 
_ liczyła tam 11 tysięcy ludzi, a sire- 
"ty armii ateńskiej wynoszą 22.000 
zabitych i rannych. Zmęczonyma 
żomierzom przyrzeczono, że walka 
o Grammos będzie walką ostatnią, 
Obecnie głosi się, że walką o Gram © 
mos jest skończona i szykuje się 
nową ofensywę, tym razem rów- 
nież „ostatnią“, na Pel 


mieć inne zdąnie, ponieważ broń 
cięży im zbytnio w bezwładnych 
dłoniach“, 


i < 
vena. Następnie delegat Komitetu 


Komitetu Organizacyjnego, po czym 
wybrane zostanie prezydium Kon- 
gresu w liczbię 11 osób 


niem adresu odręcznego prof. Ein- 
steina i prof. Lobardo Toledano oraz 
odtworzeniem z płyt przemówienia 
Henryka Wallace'a. Ka. 
W godzinach wieczornych w ratu- 
szu wrocławskim odbędzie się raut 
dla uczestników Kongresu, wydany 
przez gospodarza Kongresu, rektora 
Kulczyńskiego. K 
Wokół gmachu Politechniki, jak à 
w miejscach, gdzie zamieszkują de- 
legacje kongresowe, gromadzi się. 
publiczność wrocławska, je 
żywe zainteresowanie dla różnoję= 
zycznego i różnokolorowego zespołu — 
uczestników Kongresu. | È 


: 
$ 


o 


w 
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Na posiedzeniu połączonych se 


z 


1) tow. min. ADAM RAPACKI 
morskiej, 


tyw, oraz 


3) prezes Centralnego Urzędu Planowania tow. dyr. 


_ Zagadnienia morza i wybrze 


jmowych Komisji Morskiej i Planu 


Gospodarczego w dniu 23 bm. referaty wygłosili: 


o osiągnięciach i stanie gospodarki 


2) prezes Głównego Urzędu Planowania Przestrzennego JÓZEF 
ZAREMBA — o aktualnej roli wybrzeża morskiego i jego perspek- 


STEFAN 


~ ROBOTNIK 


z którymi pragniemy w szerszej jesz- 
cze mierze współpracy. Końcowy 
fragment przemówienia poświęcił 
Minister Żeglugi sprawom rybołów- 
stwa. / 

Na wniosek rpzewodniczącego ko- 
misji, posła Cieślaka uchwalono od- 


bycie komisji inspekcyjnej po wybrze | 


żu. Szczegółowa dyskusja nad refe- 


Podstawowym warunkiem dociera- 
nią wiedzy do szerokich rzesz ludzi 
pracy, do dorosłych w ogóle, jest ela- 
styczność i różnorodność stosowanych 
form oświatowych. Wszędzie tam, gdzie 
tylko tętni twórcza praca, a w szcze- 
gólności walką o podniesienie produk- 
cji i racjonalizację procesów wytwór- 
czych—bndzą się zainteresowania dla 


ratami odbędzie się po powrocie ko-' nauki, Nauka stanowi dziś drogę do 


JĘDRYCHOWSKI — o wybrzeżu w planie trzyletnim. 
Prezes G. U. P. P. ob. Zaremba| — —: > 
podkreślił m. in. konieczność budowy | Szczecin winien spełniać funkcje 
i rozbudowy na kierunkach domor- | Portu tranzytowego, a Gdańsk i Gdy 


misji z inspekcji. 


awansu społecznego, co sprzyja może 


skich nowych okręgów  przemysło- 
wych, w szczególności w pasie nad- 
noteckim oraz w rejonie Disna — 


cja rejonów morskich wymaga rów- 
nież ich uprzemysłowienia w oparciu 


nów rolniczych; pyrzyckiego i Żu- 
ław. 


KROPKI 8 


SPRÓBUJ SiĘ OPRZEĆ! 


Ogłoszenia we wszystkich pis- 
mach emigracyjnych z Londynu: 

„Zgłoś się na górnika — są to 
ludzie, których W. Brytania stale 
potrzebuje... Ponad 6.000 ochotni- 
ków — Polaków wstąpiło już do 
kopalń brytyjskich. Możesz po- 
większyć ich szeregi. Masz prawo 
opuścić swą obecną pracę, jeśli nie 
pracujesz w rolnictwie, a . zapew- 
nisz sobie przyszłość w najważ- 
mą brytyjskiej gałęzi przemy- 

A. zjaż% 
Ogłoszenie podpisane jest przez 
Ministerstwo Pracy i Służby Na- 
rodowej oraz Narodową Radę 
Węglową. 

I jak tu taki Polak może się o- 
= przeć pokusie i chcieć wrócić do 
= Polski i budować kraj. Nie może. 

-~ Przecież jest człowiekiem, którego 
w = W. Brytania stale porzebuje. Prze- 
138  cież brytyjska Rada Węglowa go 
A wzywa. I spróbuj się tu oprzeć!.(x) 


HOWARD FAST? 
CO TO TAKIEGO, 
HOWARD FAST? 


po = Delegacja studentów anglistyki 
= Uniwersytetu paryskiego udała się 
| ~ do Ambasady Stanów Zjednoczo- 
~ nych z protestem przeciw areszto- 
KL, waniu pisarza Howarda Fasta, pod 
~  _ pisanym przez 350 nazwisk. Śr 
Sak Delegację przyjął attache kultu- 
ralny. Podrapał się w głowę. 

= — Howard Fast? Cóż to takie- 

go? 

Kiedy studenci wytłumaczyli mu 
o co chodzi, wziął się do telefono- 
wania. / 
- Po czym, kładąc słuchawkę, o- 
świadczył z powagą: 

— Prześlę Państwu . memoran- 
éum w tej sprawie. 

Studenci mają nadzieję, że wy- 
kwintny urzędnik ambasady do- 
trzyma słowa i dowie się przy o- 
kazji, kim jest Howard Fast. (ef). 


Boo || „OSCĘDNI* 


W okienku pocztowym na Dwor 
= eu Głównym we Wrocławiu wisi 
~ ogłoszenie pt. Taryfa pocztowa. 
|. W ogłoszeniu czytamy m. in.: 

i „Najwyższa dopisczalna grnica 
wymirów...” 

i Nieco niżej ta sama „grnica“ 
-jest już jednak „dopusczana“. 

~ Czy nie przesada z tą „oscędno- 
ścią? A może to po „csku*?  (g) 


Słowacki minister ` 


u dzieci w Dziwnowie. 
W ubiegłą niedzielę do 185 dzieci 
czechosłowackich, będących na kolo- 
niach lętnich w Dziwnowie, przybył w 

|. odwiedziny minister spraw wewnętrz- 
|. mych Słowacji, dr, Okali w towarzy” 
| stwie wicemin. zdrowia, tow. Kożusz- 
|| mika, Miaistrom towarzyszyli: redak 


| tor naczelny „Rudego Prava“, „tow. 
, prezes bot Oaetty Przyjaźni 


A ; Tamara Chanum 
= da w Polsce 
14 koncertów 


= W Klubie Tow. Przyjaźni Polsko- 
_ Radzieckiej odbywa się właśnie pró- 
= ba zespołu Tamary Chanum. Prze- 
,... szkadzamy na chwilę, żeby dowie- 
= dzieć się o tourneć zespołu po Pol- 
Tamara Chanum jest po raz pierw 
= szy w Polsce. Od dawna chciała po- 
= znać nasz kraj. 
oo koncertów da pani w Pol- 
sce 
— Czternaście. Cztery w Warsza- 
wie, pozostałe w większych miastach 
prowincjonalnych. Zasadniczy układ 
— wyjaśnia artystka — zostanie u- 
trzymany — to znaczy, że w każ- 
dym koncercie słuchacze poznają 
pieśni ludowe różnych ` narodów 
Związku Radzieckiego, ale pieśni 
-będą zmieniane. 
-` Koncerty w Warszawie odbędą się 
w dnia: 11.IX, 12.IX i 13.IX br. 


Wizna — Białystok, Pełna aktywiza- | 


'|koliczność ‘sprowadzi do naszego 


nia winny: obsługiwać zaplecze kra- 
jowe. ( 

- Plan odbudowy gospodarczej w la 
tach 1947/49 — powiedział prezes 
pr tow. Jędrychowski — ma na 
celu podniesienie stopy życiowej lud 


© ich własne możliwości regionalne. | ności. Jednym ze środków w tej mie- 
Szczególnie doniosła jest pełna akj|rze jest. wykorzystanie / wybrzeża ; 
tywizacja dwóch nadmorskich regio- | morskiego. W porównaniu z 1946 ro- 


kiem wkład inwestycyjny wzrósł pię: 
ciokrotnie na tych terenach. Najpo- 
ważniejsze inwestycje komunikacyj- | 
ine, — to inwestycje na odbudowę i 
| portów. Notujemy tu zjawiska „prze- 
'suwania nakładów inwestycyjnych 
z edbudowy na budowę i przesunię- j 
cie z Gdańska i Gdyni na korzyść 
Szczecina. W ubiegłych latach doko- 
naliśmy inwestycji, od których zale- 
żało uruchomienie portów, obecnie 
przeszliśmy na inwestycje decydują- 
ce o przyszłym rozwoju portów. 
Większość inwestycji na żeglugę 
morską stanowią inwestycje na stat- | 
ki. Jest to konieczne dla rozwoju że- 
glugi w ramach planu odbudowy. į 
Poważne kwoty obejmują inwesty | 
cje w dziedzinie rybołówstwa, zwra-' 
ca uwagę zwiększenie nakładów na 
budownictwo mieszkaniowe. > 
Pozycje na odwodnienie Żuław wy 
niosły w latach 1946-8 kolejno 27,415 


ji 424 miliony. Odwodnienie dobiega 
końca. | 


W końcowym fragmencie przemó- 
wienia mówca porusza zagadnienie 
biur regionalnych. 

Tow. min. Rapacki nakreślił zasa- 
dy pracy Ministerstwa Żeglugi, w o- 
becnym okresie, a więc: 

1) zapewnienie równych praw dla 
handlu zagranicznego i obcego na 
morzu, 

, 2) dążenie do tego, by porty nasze; 
stały się węzłowymi punktami ko- 
munikacji morskiej dla środkowej, 
Europy. i 

Dla osiągnięcia tych celów, trzeba 
zorganizować: | 

a) zapewnienie technicznej zdolno- 
ści przeładunkowej portów, : 


Studia uczonych radzieckich 
nad kultur polską 


Wielu uczonych radzieckich pro-|. Interesujące prace z zakresu stu- 
wadzi badania nad historią, literatu- | diów nad kulturą polską prowadzi 
rą i muzyką polską. Jak donosi pi-| Wszechrosyjskie Towarzystwo Tea- 
smo „Wolność“ w Instytucie Histo- | tralne, które posiada sekcję słowiań- 
rii Nowoczesnej Akademii Nauk | skiej twórczości dramatycznej. Sek- 
ZSRR historyk Manusiewicz bada o-| cja ta, rozporządzająca bogatym ma- 


| kres powstania styczniowego 1863 r. | teriałem z zakresu historii tea- 


drugi zaś uczony Józefowicz Palayog leże polskiego zdjęciami, makietami, 
je nad problemami polityki zagrani- | rysunkami itd., przeprowadza studia 
cznej. jnad teatrem polskim. W ciągu ostat- 

Zmarły w ub. roku prof. Piczeta' nichlat odbyły się wieczory poświę- 
zorganizował przy Instytucie Słowia- | Cone Wojciechowi Bogusławskiemu, 
noznawstwa grupę młodych badaczy, Stanisławie Wysockiej, dramatowi 
-polonistów, która pracuje ówocnie „Maria Stuart“ Słowackiego, prze- 
nad poznaniem historii Polski. Ży- kładom komedii Fredry, „Lata w 
we zainteresowanie tematyką ph Nohant“ J; Iwaszkiewicza itd. 
wykazują, historyk staroruskiej i-| ` Z inicjatywy Instytutu Teatralnego 
teratury Prof. Gudzij, puszkinolog w Moskwie wystawiona została =. 
prof. Bagoj i teatrolog prof. Igna- | ra „Straszny Dwór“ Moniuszki oraz 
tow, który pracuje obecnie nad twór zorganizowano wieczór poświęcony 
czością dramatyczną Wyspiańskiego. | Aleksandrowi Zelwerowiczowi, pod- 

Nad poznaniem folkloru RS czas jego pobytu w Moskwie. 
pracuje docent Instytutu Etnografi- Państwowy Instytut Architektur 
cznego Akademii Nauk Barag. Za-i zorganizował w r. 1946 wystawę sy. 
gadnieniami współczesnego teatru sunków Stanisława Noakowskiego 
polskiego zajmuje się doc. Rostocki. | który w swoim czasie prowadził wyć 
Rosyjską bibliografię z zakresu stu- kłądy w tym Instytucie. 
diów nad twórczością Mickiewicza | ] 
opracowuje Michajłowa. | 

Słynny poeta ukraiński Maksym 
Rylski tłumaczy dzieła Adama Mi- 
ckiewicza. 

Prof. Bendrykow z Akademii Nauk 
Pedagogicznych pracuje w dziedzi- 
nie pedagogiki polskiej. W Leningra- 
dzie zagadnieniami polonistyki zaj- | 
muje się doc. Sowietow. Dyr. Lenin- 
gradzkiego Naukowo Badawczego In 


Wiele pracy poświęcił badaniu mu 
zyki polskiej kompozytor Iwannikow. 
Nad biografią Chopina pracuje mu- 
zykolog Sieminowski. : 

‘Na Uniwersytecie Moskiewskim im. 
M. Łomonosowa zorganizowano przed 
czterema laty Wydział Słowiański, 
obejmujący również sekcję polską. 
Sekcja ta liczy obecnie około stu słu 
chaczy. W roku akad. 1948/49 odbę- 
dą się pierwsze promocje polonistów 


intelektualnych į zawodowych 


z to w roku szkolnym 1947/48 


najlepiej jej upowszechaieniu, sprzy- 
ja zarazem poszukiwaniu coraz to mo- 
wych form ; metod nauczania. Chodzi 
przecież nie tylko o to, aby uwzględ- 
nić bardzo szeroki wachlarz zaintere- 


przede wszystkim rzesz robotniczych, 
ale również ; o to, aby szerzenie wie- 
dzy coraz to lepiej zharmcajzować z 
warunkami życia į pracy uczących się, 
Samokształcenie odegrać tu mus; z 
reguły rolę decydującą. Samolkształce- 
mie winno jednak być kierowame oraz 
łączone z nauką pod bezpośrednią o- 
pieką pedagoga. 

Jedną z form łączących harmonijnie 
oba te elementy jest nauczanie drogą 
korespondencyjną, które TUR prowa- 
dzi od trzech lat swej działalności 
powojennej, W niektórych krajach, 
takich jak ZSRR, Szwecja, Francja i 
inne, forma ta przyjęła się od lat i 
zdobyła sobie dużą popularność, Ja- 
kież to ogromne ułatwienie dla ludzi 
mieszkających z dala od ośrodków 


praca zawodowa nie pozwala w godzi- 
nach wieczornych pobierać nauki! O 
potrzebie kształcenia korespondencyj- 
nego świadczą zresztą wymowaie cy- 
fry, Jeżeli w pierwszym roku pracy 
naukę tą drogą pobierało w TUR 687 


EE albo też dla takich, którym 


zapisanych było około 5.000. A jest 
to wszak forma nowa, która zdobywa 
sobie teraz dopiero „prawa obywatel- 
skie", a tym samym į zaufanie, Kursy 
te obejmowały dotychczas tylko pro- 
gram gimnazjum i liceum ogólno- 
kształcącego, co.— rzecz prosta. — 
nie może zadowolić wszystkich w za- 
kresie nauki, Bardzo duży odsetek 
uczniów korespondentów zamieszkuje 
na wsi, epora liczba żołnierzy ` WP 
kształci się tą drogą. Kúresy korespon- 
dencyjne obejmują w dużej mierze o- 
słedleńców na Ziemiach Odzyskanych. 

W madchodzącym roku szkolnym 
rozszerzy się nieco zakres korespon- 
dencyjnego nauczania TUR. Zorgani- 
zowany będzie początkowy kurs nauk 
społecznych, przeznaczony dla dzia- 
łaczy, członków rad zakładowych itp. 
Kure ten obejmować będzie trzy dzia- 
ły: Naukę o Polsce i świecie współ- 
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| ża| Kursv korespondencyjne TUR 
_ tematem prackomisjisejmowych rozpoczynaja trzeci rok szkolny 


Referaty przedstawicieli Rzadu 


czesaym, Ekonomię polityczną į Pod- 
stawy socjalizmu. W zależności od po- 
trzeb i zainteresowań każdy z uczest- 
ników kursu może dokonać odpowie- 
dniego wyboru, albo też przerabiać je 
dnocześnie wszystkie trzy działy. 
Ponieważ bardzo często kamdydatów 
do szkół średnich dzieli dłuższy okres 
od szkoły podstawowej, przewidziane 
jest również zorganizowanie kursu 
przygotowawczego do gimnazjum za: 
wodowego lub. ogólno - kształcącego. 
Brak kontaktów osobistych zespołu 
nauczycielskiego ; wczniów siłą rzeczy 
ogranicza możliwości właściwego no- 
zeznamią postępów w nauce, oraz im- 
dywidualnej pomocy kształcącym sę. 
Okazało się więc koniecznym powoła- 
nie do życia w szeregu miast ośrod- 
ków konsultacyjnych. / 
Problem pomocy siaukowych — je- 
den z najważniejszych w pracy — czę- 
ściowo był już rozwiązany w ubiegłym 
roku szkolnym drogą skryptów, Opra- 
cowano jak dotąd w zakresie poszcze- 
gólnych przedmiotów 24 broszury © 
łącznej objętości 765 stron druku. 
Około 80 pedagogów pracuje w cha- 
rakterze autorów skryptów, recenzen- 
tów, korektorów prac pisemnych ttp. 
W roku bieżącym nastąpi niewątpli. 
wię dalsze zwiększenie się liczby po- 
bierających naukę na kursach. TUR Ii. 
czy tu przede wezystkim na rzesze 
człomków i działaczy związków zawo- 
dowych. Jest sprawą pierwszorzędnej 
| wagi, aby spopularyzować kursy ko- 
responmdencyjne w szerszej skali ani- 
żeli dotąd aa tym terenie, 
Najważniejszym zadaniem zespołu 
pedagogicznego kursów na obecnym e- 
tapie jest pogłębienie ideologiczne i 
światopoglądowe samego procesu nau- 
czamia. Oprócz szeregu innych istot- 
aych problemów natury  organizacyj- 
nej i metodycznej jest to moment bo- 
daj najważniejszy i w ostatecznym ra- 
chunku rozstrzygający o roli i warto- 
ści naszych poczynań w tej nowej dzie 
dzinie pracy. Sądząc ną ie wy- 
ników dotychczasowych — i; w tej 
dziedzinie liczyć można na osiągnięcie 
dalszych postępów. 


p W. MATUSZEWSKA 


stytutu Filologicznego prof. Berkow 
pracuje nad „Sonetami Krymskimi* 
Mickiewicza. Średniowieczną litera- 
turę polsixą bada doc. Kapłan. Dosko- 
nałym znawcą polskich inkunabułów 
jest Kuczmienko, kierownik działu 
rzadkich książek w Bibliotece im. 
Lenina w Moskwie. Biblioteką ta do- 
konała w 1947 r, ogromnej pracy u- 


Uniwersytetu Moskiewskiego. Slawi- 
styka radziecka wzbogaci się dzięki 
temu nowymi kadrami młodych spe- 
cjalistów, którzy wykładać będą ję- 
zyk oraz literaturę polską w wyż- 
szych zakładach naukowych. 


Wydział Słowiański istnieje rów- 
nież przy Uniwersytecie Leningradz- 


` b) konkurencyjność naszych por-|!porządkowania materiałów archiwal|kim. „Wykłady: w. sekcji « polskiej. 


tów i ich sprawność, przeładunkową, 
©) konkurencyjność przewozu, tj. 

regularność i taniość obsługi żeglu- 

gowej, S f 

d) udoskonalenie form usprawnie- 
nia. gospodarki morskiej. 

Na czoło inwestycyj w bież roku 
wysunęła się budowa i rozbudowa 
Szczecina. Plan rozbudowy portu wy 
konano prawidłowo, Szczecin otrzy- 
mał nowe dźwigi, zapewniające wy- 
konanie przewidzianego ponad 5 mi- 
lionowego (w tonach) przeładunku 
węgla w roku przyszłym. Równocze- 
śnie rozbudowuje się w Szczecinie 
port drobnicowy. 

W zakresie zadań mówca stwier- 
dza, iż scalenie portów Gdyni i Gdań 
ska winno nastąpić w roku 1949, po 
czym z końcem tego roku będzie moż 
na mówić o komercjalizacji tego 
portu. in, 

Flota nasza jest jeszcze skromna, 
mamy zaledwie 23 linie regularne; 
w roku bież. uruchamiamy trzy no- 
we, pod polską banderą jest 13 li- 
nii. Przewozy w bież. roku przekro- 
czyły plan o 17 proc. 

Przystąpiliśmy również do budowy 
pełnomorskich statków dla transpor- 
tu rudy i węgla, położono nacisk na 
sprawę kadr morskich. f 

Rozbudowa własnej floty nie o- 
znacza rezygnacji z obcych bander, 


Smutna egzotyka 
"Przybysz, którego ta czy inna œ| 


miasta, zauważy ze zdziwieniem cha- 
rakterystyczny obrazek na wielu uli- 
cach. Otóż prży ulicznych kranach 
wodociągowych gromadzą się długie 
kolejki ludzi z wiadrami. Łódź cier- 
pi na brak wody. Wielkie miasto nie 
„posiada rzeki. A z drugiej strony nie 
ma też. urządzeń wodociągowych, 
które by mogły rozprowadzić wodę z 
artezyjskich studzien. 
Charakterystycznym obrazkiem w 
Łodzi są na ulicach kolejki ludzi po 
wodę. Rzecz bez precedensu w Pol- 
E Bo jeśli w Warszawie odczuwa 


= z čtodzůi 


się ten i ów brak, rzecz zrozumiała. 
Ale Łódź nie została przez wojnę 
dotkliwie zniszczona, a brak urzą- 
dzeń komunalnych nie jest sprawą 
ostatniego czasu, lecz ciągnie się od 
wielu, wiełu lat, stanowi Achilleso- 
ki: piętę wielkiego miasta. 


Nam Łodzianom trudno pogodzić 
się z tak ogromnym zaniedbaniem. 
Zacofanie cywilizacyjne, brud, rúde- ! 
ry na przedmieściach, brak wodocią | 
gów i kanalizacji, znikoma ilość po- 
'mieszczeń na cele kulturalne, szczu- 
pła sieć komunikacyjna, niedostate- 


nych z zakresu historii „i literatury 
polskiej, wywiezionych przez” hitle- 
rowców z Polski do Niemiec. Zarów= 
no księgozbiory jak i materiały ar- 


Wydż, Słowiańskiego odbywają się 
w ciągu pierwszych dwóch lat w j3- 
zyku rosyjskim, następnie, począw= 
szy od trzeciego roku, w języku pol- 


U 
Sp. Wyd. „Książka“ 


Konstanty Simonow: „Dni i noce”, (Zdzisław Rychlicki, Warszawa 1948, 
tłumaczyła Barbara Rafałowska, 0- | str. 166. | 


kładkę projektował Józef: Rachwa „Powieść dla młodzieży o. życiu 
ski, Warszawa 1948 r.; str -334.- * | pierwotnych ludzi, PYSK M 
fwpamięci' poległych za Stalingrad“ į «Autorka ukazuje etapy rozwoju 


doświadczeń i umiejętności techni- 
cznych oraz poglądów i stosunków 


—tak brzmi pełna podniosłej prosto- 
ty dedykacja tej książki, Bohaterska 


chiwalne przekazano rządowi polskie skim. 
mu. 


f 


Rośnie nowa Warszawa 


Pomagają wydatnie w jej odbudowie junacy „Służby Polsce", 
których wiele pracuje przy odrguzowaniu miasta. 


żliwości finansowych. Trzeba też aby 
czynniki, jak to się mówi, i opinia 
publiczna zrozumiały olbrzymie za- 
niedbania w Łodzi i w związku z 
tym jej potrzeby. 
Wydaje mi się, że znajomość tej 


wielkiego miasta 


czna ilość budynków mieszkalnych, 
brak linii autobusowych. dzielnic zie! sprawy jest w Polsce niedostatecz- 


leni tak potrzebnych w fabrycznym |na. Dymy fabrycznych kominów prze 


mieście, brak szkół, żłobków i przed- | Słoniły szpetotę łódzkiego pejzażu 
szkoli, wreszcie potrzebnych  urzą- | urbanistycznego, a turkot wrzecion 
dzeń higienicznych — te wszystkie |zagłusza często naszą skargę. Utarło 


epopea Stalingradu wynurza się pla- 
stycznie z ram powściągliwej epic- 
kiej powieści. Nie tylko bohaterstwo 
żołnierza ale i ofiarność ludności cy- 
wilnej została upamiętniona na kar- 
tach tej niezwykłej książk; o zwy- 
kłych ludziach, 

Aleksander Bek: „Szosa Wołoko- 
łamska*, wyd. II, przekład pod re- 
dakcją Stanisława Okęckiego, okład- 
kę projektował Józef Rachwalski, 
Warszawa 1948, str, 278. 

Słynna powieść wojenna radziec- 
kiego pisarza, poświęcona bohater- 
skim walkom głośnego batalionu 
Panfiłowa, r 


Leonid Sobolew: „Dusza morska“, 


) przełożył Stefan Klonowski, okład- 


kę projektował Zdzisław Rychlicki, 
Warszawa 1948, str. 94. 

Wybór z nagrodzonego, obszernego 
tomu nowel współczesnego pisarza 
radzieckiego o marynarzach z ostat- 
niej wojny. Nowele Sobolewa to ar- 


| cydzieła kompozycji i charakterysty- 


— ukazują nowego człowieka w 
Związku Radzieckim. 

Wanda Wasilewska: „W pierwot- 
nej puszczy“, z ilustracjami Francisz- 
ka Pareckiego, okładkę projektował 


była nim zawsze, w okresie rządów 
kapitalistycznych i niestety jest nim 
jeszcze i obecnie“, j 

W tej chwili w Łodzi radzi się nad 
planem inwestycyjnym na rok 1949. 
Uzyskano od Państwa tylko 703 (sie- 
demset trzy) miliony zł. kredytów. 
Jest to ilość niewystarczająca, jak 
na wielkie potrzeby miasta. Czynio- 
mne są dalsze starania. Z uwagi na to 
samorząd opracowuje plan inwesty- 


społecznych pierwotnego ustroju ludz 
kości w przeżyciach jednej rodziny. 
Odrębne potraktowanie losów dwoj- 
ga bohaterów powieści przypomina 
charakterem legendy biblijne, 

Stanisław Jerzy Lec: „Życie jest 
fraszką“, fraszki i satyry, okładkę 
projektował Henryk Tomaszewski, 
Warszawa 1948, str. 144. ; 

Nowy tom fraszek i satyr znako- 
mitego satyryka, b, redaktora ,„Szpi- 
lek“ 

Halina Górska: „Druga brama“, 
wyd. II, Warszawa 1948, str. 232. 

Powieść dla młodzieży wybitnej 
pisarki, zamordowanej przez hitle- 
rowców. 

Marta Michalska: „Stary“, po- 
wieść dla młodzieży, okładkę i ilu- 
strację projektował Zdzisław Ry- 
chlicki, Warszawa 1948, str, 186, 

Żywo napisana powieść dla mło- 
dzieży o aktualnej tematyce į đu- 
żej wartości wychowawczej, Treścią 
książk; są przeżycia czternastoletnie- 
go chłopca podczas ostatniej wojny, 
walki ,partyzanckie, tragiczne do- 
świadczenia okupacji i dojrzała, ro- 
zumna postawa na progu niepodle- 
głości, 

Józef Pogan: „Cierpki owoc”, no- 
wele į opowiadania, okładkę projek- 
tował Stefan Bernacński, Warsza- 


wa 1948, str. 123, 
opowiadań 


Dwanaście nowel ; 
chłopskiego pisarza. 

Hugh Lofting: „Opera doktora 
Dolittle“, przekład Janiny Mortko- 
wiczowej, ilustracja autora, okładka 
Teresy Rosżkowskiej, Kraków 1948, 
str. 241, 

Nowy tom pięknego cyklu dla mło- 
| dzieży. 


bolączki odziedziczyła obecna Łódź 
po smutnych czasach carskiego zabo- 


ru i sanacyjno - kapitalistycznego |niczych towarów. Obdarza się nas 


panowania. 
Tak było, gdyż Łódź stanowiła 


się, uważa się to za normalne, że 
Łódź produkuje tyle a tyle włókien- 


cyjny na jeden miliard trzysta czte- į > 


ry miliony złotych. 


Inwestycje zamierzone oczywiście 
superlatywami: „polski Manchester", | nie usuną wszystkich braków w Ło- 
„bawełniana stolica Polski", „naj- | qzj /nie zaradzą wszystkiemu, ale u- 


miasto robotnicze, obliczone na szyb | większy ośrodek włókienniczy“ itd. | czynią życie w naszym mieście zno- 


ki zysk. A że ludność pracująca nie 
miała dla siebie koniecznych warun 
ków życiowych, ta bolączka nie do- 
legała kapitalistom. 


Nam, którzyśmy wzrośli w Łodzi 


i dojrzewali z jej rewolucyjnym bun 


tem, braki obecne wydają się ha- | są chęci i finanse, 


niebną pozostałością czasów wyzy- 


A ludzie dalej stoją na ulicy w ko- śniejszym. A więc fundusze obróco- 
lejce po wodę. A robotnicy dalej mie |ne będą na rozbudowę sieci kanali- 
szkają w ruderach. zacyjnej i wodociągowej, na uporząd 

Nie wierzymy, aby dotychczasowe |kowanie bruków, ulic i mostów, na 
upośledzenie Łodzi miało pozostać | poszerzenie linii tramwajowych i po- 
na stałe. Lecz do zmiany potrzebne | większenie taboru, na budownictwo 
mieszkaniowe, na uregulowanie o- 
hydnego ścieku rzeczułki Łódki, na 


Dlatego Łodzianie toczą zażarty 


sku i ucisku. W Polsce Ludowej, któ|bój o pomoc rządu, o kredyty, które 
ra pracę i jej potrzeby stawia na dałoby się obrócić na cele inwesty- 
pierwszym planie, musi zniknąć ka- |. cyjne. Š 
pitalistyczna egzotyka Łodzi. Miasto} Jest to pilna sprawa. Łodzi trzeba 
powinno przemienić się. w piękny ; przyjść z pomocą. Słusznie pisał w 
warsztat i w piękny dom dla każdego tych dniach łódzki „Głos Robotni- 
robotnika. czy“: „Nie żądamy pierwszeństwa 

ama świadomość tej sprawy nie,dla Łodzi. Żądamy natomiast, aby 
zaradzi złu. Trzeba czyńów, wyraża- i Łódź nie była upośledzona, aby nie 
jąc się realniej i trzeba więcej mo- była Kopciuszkiem miast polskich, a 


| 


rozbudowę Gazowni, Chłodni i Rzeź- 
ni, na oświatę i budownictwo szkół, 
na podniesienie zdrowotności i u- 
sprawnienie opieki miejskiej itp. 

298 milionów na wodociągi, a 103 
miliony na budownictwo mieszka- 
niowe — wysiłek ten zmniejszy tro- 
chę najbardziej dokuczliwe dolegli- 
wości. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


ill Kongres 
Prawników-Demokrałów 
w Pradze Czeskiej ; 


Dnia 6 bm, rozpocznie się w auli 
Uniwersytetu im. Karola w Pradze III 
Międzynarodowy Kongres Prawaików- 
Demokratów, i 

Kongres będzie obradował pod ha- 
słem „Prawo w służbie pokoju“. M. ia. 
zostaną omówione sprawy, dotyczące: 
obrony ; zabezpieczenia praw człowie- 
ka, obecnego stanu karania przestęp- 
ców wojennych i kolaboracjonistów o- 
raz problemy, dotyczące energii ato- 
mowej. Ostatnie zagadnienie zreferu- 

(ja: ekspert chemik, prawaik — przed- 
jstawiciel Związku Radzieckiego oraz 
prawnik — przedstawiciel Francji, 

W Międzynarodowym Kongresie we- 
źmie również udział polska delegacja 
prawników-demokratów. 
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OBOTNIK 


IE COSPODARCZE 


Gospodarka zachodnio - europejska 
pod znakiem planu Marshalla 


Program podporządkowania Europy 
Zacnowiiej wpływom kapitalizmu ame- 
rykańciiegą wkròczył w ciągu osta- 
tuich miesięcy w nowe eiadium reali- 
zacji, Zawarte zostały poszczególne 
„dwustronne * umowy gospodarcze, rzą- 
dy kilku krajów marenaliowskica wy- 
etąpiły z tzw. „planami* gospodarczy- 
mi, mającymi położyć kres istnieją 
cemu dotychczas krytycznemu pałoże- 
niu, Program powyższy zawiera w 60- 
bie tak wiele elementów, których źró” 
dio leży poza zagadnieniami gospo- 
darczymi, że w oparciu o gospodarcze 
kryteria trudno uzyskać właściwe po- 

| jęcie o jego znaczeniu, Zastanówmy 
się jednak pokrótce w jakiej sytuacji 
rozpoczyna się realizacja programu, 
jakieseą jego zamierzenia, jak wyślą” 
dają możliwości jego realizac'i i jav 
kich rezultatów można się po aim spo- 
dziewać. 

Program powstał dwa lata po za” 
kończeniu wojny, celem jego miało 
być wydobycie Europy z gospodarcze- 
go impasu, w jakim znalazła się ona 
w wyniku zniezczeń wojennych, 


myśl programu kredyty amerykańskie | kiego przeryciu 
mają zape.nić braki, jakie dają się | 
ie odczuć na odcinku dóbr, 


konsumcyjnych, — mają umożliwić 
podniesienie możliwości produkcyjnych 
przez dostawę urządzeń kurwestycyj- 
mych. W stosunku do tak ogólnie sfor- 
mułowanego zagadnienia wysuwa się 
natychmiast następujące pytanie: za 
jaką cenę amerykańscy bankierzy de- 
cydują się na tak; interes? Idąc jednak 
dalej przyjmując na chwalę oficjalną 
motywację  koięparwrnw Pa- 
potykamy na inne pytanie; a mianowi- 
cie: czy jest ona oparta na wystarcza- 
jąco przekonywających przesłankach. 


W zamian za utratę 
niezależności gospodarczej 


Motywy, stojące poza planem, ry” 
eują e Jona: chodziło o to, aby po 
wstrzymać szerzące się powszechnie w 
Europie tendencje postępu gospodar- 
czego i epołeczaego. Wygodnie się zaś 


Kronika _ 


gospodarcza 


` PRODUKCJA I ZBYT CEMENTU 


składało, że można było ku temu dą- 
żyć drogą skierowania na rynki euro- 
pejalkie wielkich nadwyżek eksporto- 
wych rozbudowemej w okresie wojny 
produkcji amerykańskiej, W roku 1947 
Stany Zjednoczcne ekeportowały prze- 
ciętnie miesięcznie za blisko 900 mi- 
|lionów dolarów więcej niż importo- 
wały z zagranicy, nadwyżka w obro- 
| tach 2 Europą wynosiła miesięcznie 
ponad 400 milicnów dolarów, Groziło 


załamanie tak korzystaej koniunktury, | 


bowiem rezerwy dolarowe i kredyty, 
jakimi rozporządzały kraje importują- 
ce z Ameryki, wyczerpywały się w 
szybkim tempie, Przemysłowoom ame- 
rylańchim chodziło zaś o to, aby stan 
ten jak najdłużej utrzymać, 

. O tym, że w grę wchodziły intere- 
'ey kapitalistów, świadczą dane staty- 
styczne, które mówią o stałym epad- 
ku sily nabywczej klasy robotmiczej 
| (16 proc. w okresie między 1944 a 
| DR) oraz o rosnącym udziale zy- 
sków kapótalistycznych w dochodzie 
| narodowym (wzrost o 55 proc. w o- 


W j kresie od 1939 do 1947). Sfery wiel- 


zezientowały się 
wówczas, że kraje potrzebujące towa- 
rów amerykaúskich mają przecież „to- 
war“, który mogą oferować w zamian, 


wadzające ferment w ruchu postępo- 
wym w zachodniej Europie, Ekspozy- 
tury amerykańskiej administracji pro- 
gramu rozpoczęły urzędowamie w po- 
jszczególnych krajach. Zagadnieniem o 
|zaeadniczej wadze stało się odbudo- 
wanie arsenału zbrojeniowego zachod- 
nich Niemiec, 
| Pod dominantą 
PREJE W M 

amerykańskich monopoli 

W świetle głosów prasy gospodar- 
czej krajów zachodnio - europejskich 
widać wyraźnie, że momenty zaryso- 
wane powyżej dochodzą do świado- 


mości szerokiej opinii publicznej, Kon 


serwatywny tygodńik londyński „The 


Economist“, o którym jedno z piem 
francuskich wyraziło ostatnio opinię, 


że lepiej przemawiają mu do przeko- 


nania poglądy rządu amerykańskiego, 


niż brytyjskiego, zajął następujące 
stanowisko, omawiając w serii arty- 


Pojawiły się grupy rozłamowe, wpro! importowe nie wzrosną w sposób de- 


cydujący. Kraje europejskie odzyska- 
ją w tym czasie zachwianą równowa- 
ge gospodarczą, Gocpodarka Europy 
mogłaby co prawda nadal importować 
z Ameryki, lecz wobec braku dola- 
rów zdecyduje się na coraz dalej idą- 
ce osłabienie stosunków 

czych ze Stanami, Trzeba tylko wy- 
tłumaczyć Stanom, by zrezygnowały ze 
swych warunków, ograniczających pra 
wa innych krajów do osłabienia obro- 
tów ze Stanami bez jednoczesnego 
ich osłabienia w stosunkach z iamymi 
partnerami, Próblem dolara stanie się 
zagadnieniem wewnętrziym Stanów". 


W rozumowaniu powyżczym uderza 
założemie, w które londyński tygodnik 
chce wierzyć — założenic bezintere-! 
sowrości amerykańekich ludzi intere- 
su, Jak wynika bowiem — dolary wy:| 
syłane przez ezereg lat do Europy 


miałyby posłużyć celowi usamodziel- 


nienia się jej gospodarki od wpływów 
kułów zagadnienie kryzysu dolarowe- | amerykańskich monopoli, 


go. W ostrożnych słowach piemo to! dobieństwo takiego rozwiązania nie 


jekiemu może cię „wydawać“, że eks- 


przyzmaje, że obserwatorowi europej-| wymaga komentarzy, 


Bardziej konkretne "oleski wysuwa 


parterzy amerykańccy chcą korzystać | dziennik szwajcarski „Jurnal de Ge- 
Z trudnej sytuacji gospodarczej Euro-| neve“ — przypomina ca, że kilka kra- 


ipy dla realizacji swych egoistyczaych | jów (między innymi Szwecja į Szwaj-| 


a mianowicie — ich niezależność go- zamierzeń, 
spodarczą, 

Targ został wbity, Nie trzeba było 
długo czekać ma rezultaty w Wiel- 
kiej Brytanii i Francji; ucichły ten- do następujących wniosków: 
dencje upaństwowienia dalezych da-| „Po wyczerpaniu kredytów 


amery- | dwości jakie wiążą się z 


i , Reprezentując kierunek | caria) nie podpisało jeszcze ostatecz-| 
wierzący, mimo ,wszystko, w dobrej mych umów dwustrocnych, a następnie | 
jchęcj kapitalistów amerykańskich au-| wyra.a zderie, że eni rządy ari społe- | 
i tor wepomrianych artykułów dochodzi! czeństwa krajów marschallowskich mie 


zdawały cobie widocznie sprawy z tru- 
realizacją 


łęzi produkcji, pojawił się natomiast, kaúskich przewidzianych w bieżącym: planu Marshalla. 


projekt bezpośrodniej ingerencji „rze* | programie kryzys dolarowy nic zosta- 


Okazuje się, że dogicro doówiadcze- 


czoznawców'* amerykańskich na od- | nie ucunięty. Stany Zjedaoczcne będą!ria mogą nauczyć tego, czego nie po- 
einku organizacji į; metod produkcji| nadal rozporządzały znacznymi nad- | trafił podyktować rozsądek, ani da!e- 


w przemyśle europejskim. 


~.. 


"wyżkami eksportowymi, ich potrzeby kowzroczma polityka, 


(P.) 


Przed zasadniczym uporządkowaniem 
rynku mięsnego w Polsce 


Największą trudność, na jaką na-|dużych kontyngentów wieprzowiny | nym, Istotnie jeś!: weźm'emy pod u- |ducente> i 


potyka w Polsce obrót mięsem i|na eksport. Przew'dywany w roku 
przetworami — stanowi ciągle je- |nastąpnym |wywózż wieprzowiny w 
szcze niedostateczną podaż. Mimo U- ļ:lości okołó 50 tys. ton przy obec- 
pływu przeszło.'3 : lat „od. chw:lj. ża-|nych cenach światowych na bsltón, 
kończenia "wojny, skutki: wynisz= | wynoszących oxoło dol. za fofię 
czenia inwentarza żywego do dnia | dało by równowartęść przeszło 2 mi- 
dzisiejszego nie mogły  zóstać usu- | !lonów ton: wegla, ' |eksportowanych 
nięte, a spowodowane w wyniku te- |nierównie większym nakładem tru- 
go niedostateczne nasycenie rynku|du į kosztów. Jedymie dla przewie- 


Zakłady podległe Zjednoc_eniu Fa-| mięsem, zmusiło Rząd do zastos?. | zienia tej ilości produktów do portów 


bryk Cementu 
początku br. do końca lipca 1.078 tys. 


65 proc. planowanego planu roczne- 


go. 
w 


wyprodukowały od{ wanta 
| artykułu przez wprowadzenie 
ton cementu, uzyskując tym samym i bezmięsnych w tygodniu, 


k 
r. 1945 wyprodukowaliśmy się 


ograniczeń w spożyciu tego gi załadunku węgiel wymaga 20-kro- 
3 dni]tnaj ilości taboru kolejowego i 0- 

ego. Przy odczuwanych w 
Mimo zastosowanych środków, w |Polsce brakach jak w jednej, tak 1 
ażdym roku w okresie żniw dają|W drugiej dziedzinie, nie może być 
zawważyć zaburzenia w normal- dla nas rzeczą obojętną, czy moż- 


301.908 ton cementu, w r. 1946 — |nym aprowidowaniu miast w mięso |ność zwiększenia obrotów haad'o- 
1.373.245 ton, a w r. 1947 — 1.519.366 | ; przetwory nawet w dniach, gdy wych z zagramicą uzyskujemy dzięki 


ton cemeniu. 


spożycie nie jest ogramiczone. Do- forsowaniu eksportu węgla, czy też 


W I-szym półroczu br. na rynek wodzą to, że niezależnie od nisdo- produktów gospodarki hodowlanej. 


krajowy dostarczono 908.634 ton ce- 
mentu. Wieś zakupiła ponad 387.710 ; 


ton. | 


į statecznego stanu ilościowego zwie- 


Nie można również przeoczyć fak- 
rząt przeznaczonych na ubój, szwan | tu, „że clk=port żywności jest w cza- 
kuje również organizacja dostaw.|Sach dziscyszych atutem politycz- 


W tym samym czasie wyeksporto- |poqzas największego nasilenia ro- |nym o wielkiej wadze, zwlaszcza w 


"waliśrmy do Argentyny, Brazyili, NA) pst w polu, gdy chłop nie mą czasu krajach, znajdujących s'ę w orbicie 


Malaje i do ZSRR około 151,910 ton ja zajęcie się sprzedażą, ludność | działania planu Marshalla, Robotnik 


cementu. 


ROZPOCZYNAMY PRODUKCJĘ 
FENOLU Z YORKU 


ie ołowie września prze | zwierząt rzeźnych odb'ja 
piony 5 i p Ema krajowym tym dotkliwiej, że zagospodarowania przez Polaków 


prowaazona będzie na terenie jed- | 
nego z zakiadów przemysiowycn w 
Warszawie próba wydowycia smoiy 
z toriu, która bęazie służyła jako su- 
rowiec do produkcji fenolu. Z feno- 
lu wyiwarza się masy plastyczne i 
nyion. | 

Produkcja fenolu z torfu jest bar- 
dziej opiacaina. Zawiera on 3 razy 
więcej ienoiu niż węgiel. 

Szczegółowe meiouy produkcji o- 
pracowuje instytut Przemysłu Wę- 
glowego w Biskupicach. 


EKSPORK BEKONÓW w LIPCU 

Zakłauy Wyiwórcze skupione w 
Ogoinopoisiiim Zrzeszeniu Prywatne 
go rizemysiu Przesworstwa Mięsne-, 
go wyexssporiowały w, lipcu br. | 
4a.8U5 Kg oceanów i prZEŁWwOTÓW mię- 
snych pekiowanych, wy” «ując prze 
widziany pian eksportowy w T1 proc. 


54 PROC. PRODUKCJI PAPIERU 
GAZECUOWYGU WYXAWARZAJĄ 
GLUCHUŁAZY 
Zakłady Papiernicze w Głuchoła- 
zach na Loinym Śląsku ovejmują 6 
lawiya, z których awie (w Glucho- 
łazach i Rudawie) produkują 54 proc. 
ogoinej ilosci wytwarzanego w kraju 
bapieru gazetowego. Dwie fabryki 
Ui:vuzanow i Zurojowiec) nastawione | 
są ua produkcję tektury, jedna wy- 


Vwuszd Cciuiozę, druga zas wyroby z 


lasy pap:eiOowej. 


Dzizwi przeprowadzonym inwest o| Smack l r 
€jom į remontom produkcja Zakła- | środków dla szybkiego usunięcia 
dów wynosi obcenie 130 proc. wydaj- | istniejących 
== | stanowiących przeszkodę rozwojową 


> podj 
gosp "mna" 


ności z ub. r. = 
aa menh Wł VOL NAITO, 


Wchodząca w skład Zakładów fa- | nie o tyle warte rozwiązania, że U- 


bryka wyrobów papierowych w Wil- 


Kanowie wytwarza naczynia tłoczo- | szmentów w wystarczającą ilość | 
ne ze ścieru, uodpornione na działa- | mięsa, zniesienie istniejących jeszcze | 


nie wody. 


i 
1 


miast zmuszona jest do dalszego 6- |angieiski, francuski czy nawet nie- 
gramiczania niezbyt wysokich norm | mechi, uzależniony od dostaw pol- 
spożycia. | skiego mięsa, nie będzie podatny na 

Chwilowe wstrzymanie podaży | głoszone przez nieprzyjazne nam ko- 
się na ryn-|ła wersje o rzekomej niemożności 


chłodnie istniejące w Polsce posia- | Ziem Odzyskanych, 
dają maksymalną zdolność magazy-| W obecnych warunkach, przy bra- 
nowania około 10 tysięcy ten, to ZN2- |ku chłodni i dostatecznie rozbudo- 
czy zdolne są do stworzenia niespeł- | wanych fabryk konserw nasz eks- 
na 10-dniowego zapasu mięsa dla wY- | port mięsny musi się ograniczać do 
żywienia ludności nierolniczej, Z bra | chłodniejszych pór roku i przezna- 
kiem chłodni jest Ściśle związany |cząć na wywóz towar mało przero- 
niedorozwój naszego przemysłu prze- | biony. Jeśli jednak w obecnej chwili 
twórczego, a zwłaszcza konserwowe- moglibyśmy eksportować nawet z 
go. Żadna fabryka nie może myśleć | małym stosunkowo zyskiem żywiec 
o zorganizowaniu ciągłej produkcji | czy mięso mrożone, zastrzyk finan- 
bez gwarancji nieprzerwanej dosta- | sowy, który dzięk; temu uzyska rol- 
wy surowca, ,, |nicbwo, umożliwi przyśpieszenie od- 
Spostrzegane braki dyktują konie- | budowy gospodark; rolnej į podnie- 
czne dla uzdrowienia sytuacji środ- sienie stopy życiowej chłopa. 
ki zaradcze. Utworzone ostatnio 
spółdzielcze organizacje obrotu mię- Czy 
sem być może stworzą warunki u- R 
łatwiające chłopu korzystną sprze- = wazny 3 
daż żywca, muszą jednak umożli-| Jeśli idzie o zdobycie rynków za- 
wić producentom rolnym stały i nie- | granicznych, nie przedstawiało by to 


dane OSY 


| ograniczony ilościowo zbyt żywca w | najmniejszych trudności, Anglia, 


utworzonych punktach skupu. Stwo-|Francja į Niemcy są w stanie 
rzenie warunków, zapewniających 0-| wchłonąć wielokrotnie większe kon- 
płacalność gospodarki hodowlanej | tyngenty mięsa niż będziemy im mo- 
przy dobrej organizacji rynku mię- | gli zaoferować. Towar polski posia- 
snego umożliwi szybki wzrost pogło- | da przy tym tę bezcenną zaletę, że 
wia zwierzęcego, a zwłaszcza niero- | zapłata zań nie musi być dokonana 
gacizny, i w twardej walucie, lecz w artyku- 
łach przemysłowych. 
? Wydawało by się, że wobec takiego 
stanu rzeczy, jedyną przeszkodą w 
rozpoczęciu na wieiką skalę eksportu 
mięsa i żywca jest brak artykułów 
żywnościowych na rynku wewnętrz- 


Możliwości eksportowe | 

Rok bieżący, który dzięki pomyśl- 
nym zbiorom zapewni rolnichwu do- 
stateczną ilość otrąb pszennych, n:e- 
będnych przy hodowl; nierogacizny, 
znalezienia * skutecznych 


jeszcze niedociągnięć, 
gospodarki rolnej. Jest to zagadnie- 
możliwiło by ono zaopatrzenie kon- 


ograniczeń spożycia i 


wagę dane 


Prawdopo- 


` Str. 5 


Przemysł konserwowy 
na Wystawie Ziem Odzy:kanych 


Dział przemysłu konsenwowegoyjtym czasie fabryki angielskie, gTo- 


ną wystawie wrocławskiej jest je: 


dnym z najbardziej oczywistych; 
dowodów potrzeby urządzania tego; 
rodzaju imprez. Eksponzty, liczne 
wykresy i ustne objaśnienia perso- 
nelu pozwalają na wyrobienie so- 
bie dokładnego obrazu stanu cbec- 
nego przemysłu Kkonserwowego w 
lPolsce, postępu jaki na tym polu 
josiągnęliśmy w porównaniu z lata- 
mi przedwojennymi, dzięki wkłado- 
wi gospodarczemu Ziem Odzyska- 
nych, możliwości rozwojowych, a 
także istniejących, niestety, powa- 
żnych trudności. ; 

Zdziwienie 
cych na widok zgrucowanych rzę- 
dami puszek,  przedstawiających 
poszczególne rodzaje konserw. 
Wszystkie niemal rodzaje ryb ło 
wionych w Bałtyku, mięso wołowe 
i wieprzowe w  mnajróżncrodniej- 


ogarnia zwiedzają- | 


madzące zapasy deficytowej Ela- 
chy konserwowzj nie mogły z po- 
wodu braku zasadniczych artyku- 
iów żywnościowych wykorzystać w 
pełni swej zdolności produkcyjnej, 
a konsumenci byli poddawani ro- 
snązym ograniczeniom w spożyciu. 
Mimo istniejących trudności prze 
mysł nasz zwiększai produkcję z 
każdym micsiącem. Uruchomienie 
w walcowmiach działu produkcji 
blach cienkich pozwoliło zastąpić 
przynajmniej częściowo braki od-. 
czuwane na tym odcinku. Pod 
względem jakości ustępują one 
prawdzie znacznie artykułowi im- 
rtowanemu , jednakże wprowa- 
dzana stopniowo ulepszenia pozwa- 
lają żywić nadzieję zmiany tego 
stanu rzeczy. `~ 
Korzyści rozwoju przemysłu kon- 
sernwowego dla gospodarki narodo- 


szej postaci, jamy, soki i kompoty;wzj są wielorakie. Jeśl idzie o eks- 


wnymi  etykietxami, estetycznym 


wyglądem i przystępną ceną. 


ości: 


nia i Motława" w Gdańsku, „Naszu- 
by“ w Łebie i Lęborku, „Tytan“ w 
iKoszatinie i wiele, wicie innych. 
W porównaniu ze stanem z roku 
ubiegłego widoczny jt wyraźny 
postęp. Trudności, którę istniały na 
tym odcinku, byiy bondzo powa- 
żme. Brak Þtlachy bisłej 4 niemo- 
źność jej importu, nieicstatoczna 
w wielu wypadkach podaż surow- 
ca i koniiczność pizeprowadzenia 
gruntownych remontów w fabry: 
kach zdewastowanych rebunxową 
gospedarką niemiecką i działania- 
ni wojennymi — utrudniały w wy- 
sokim stopniu rozwinięcie pro- 
dukcji na szeroką skalę. 
Charakterystyczne światło na 
jstosunki ranujące na rynkach 
światowych rzuca zagadnienie bra- 
ku białej blachy, mniczbędnej przy 
wyrobie lepszych gatunków kon- 
serw. Ze względu na to, że kon- 
|serwy mogły stać się jedną z po- 
ważniejszych pozycji eksportowych 
w gospodarce polskiej, względy de- 
wizowe przy imporcie blachy ~ie 
wchodziły w rachubę, Chętnym na- 
bywcą konserw polskich byłyby 
wszystkie państwą zachodnie z W. 
Brytania na czele, która jest jedno 
cześnie obok USA  czoiowym pro- 
eksporterem ` ‘achy. 


owocowe zachęcają do kupna bar-iport, pozwala on-na sprzedaż po- 
jszukiwanych w krajach zachodnich 
Na ‘artykulów żywnościowych w naj- 
nalepkach odczytujemy nazwy za-|bzrdziej uszlachetnionej postaci i 
kładów produkcyjnych i miejsco-|po najwyższzj cenie, umożliwiając _ 
„Państwowa Przetwóznia jrównocześnie „obniżenie do mini- 
Mięsna Odra w Szczecinie”, „Gada-|mum kosztów frachtu kolejowego i 


|morskiego. Oczywiście tego rodza- 
„ju zmiany, zachodzące w struktu- 
rze naszego wywozu, ida niebardzo 
,po myśli przemysłowców państw 
jzachodnich, opierających przyszłość 


iswych zakładów produkcyjnych na. 


imporcie art. ynieprzetworzonych. 

Na rynek krajowy przemysł kon- 
serwowy wywiera również wpływ 
dodatni, przyczyniając się.znacznie 
lco utrzymania stabilizacji cen mię- 
sa. W okresie nasilenia letnich ro- 
bót polnych występuje w każdym 
niemal roku zmniejszenie podaży 
żywca, w. związku z czym  ząaopa- 
| peace miast w żywność jest utru- 
Idnione, Magazynowanie na okres 
„Krytyczny zapasów mięsa surowego 
w większych ilościach nie jest mo- 
iżliwe. Chłodnie nasze mogą obecnie 
przechować w najlepszym - wypad- 
iku około 10 tys. ton mięsa, tzn. 
ilość, która przy najbardziej ostro- 
żnej gospodarce może wystarczyć 
jna okres 10 dni. Zapasy konserw 
poza w wypadkach szczególnie kry 
tycznych przyczynić się do prze- 
trwania okresów zmniejszonej po- 
daży mięsa na rynku. 

Plany produkcji na najbliższy m 
kres przewidują niezależnie od 
;wzrostu ilościowego i jakościowego 
wytwarzanych gatunków konszrw 


statystyczne. odnoszące Mimo starań w tym kierunku niej również obniżenie do minimum cen. 


się do pogłowia trzady chlewnej, by-|można było naszym fabrykcm za-|Przyczyni się to do spopularyzowa- 


Gta itp. rquszmy dojść do przekona- 
nia, że eweńtużiny Zwiększiny iksi 
port żywność: cgbywałby się ze szk0- 
dą dia konsumcj: krajcwcj;>że byiby 
to bezsensowny -ekport giodowy. 
Gdy jadnak z drugiej strcny zenali- 
zujemy dane ankie obrazujące Wy- 
sokośś spożycia w poszczególnych 
grupach ludnościowych, kiika naj- 
prostszych działań matematycznych 
wykaże, że albo podawana: ilość in- 
wentarza mocno odbicgą od rzeczy- 
wistoócj albo też nieprawdziwe są 
wyniki: ankiet. Wziąwszy pod uwagę 
dostateczne zaopat: le skicpÓW w 
mięso ; poza ckrezami żniw, zupełną 
satwość zaopatrywania się w nich 
ludności, przy dość realnie wygiąda- 


prwnić w ramach zawieranych u- 
Imów, Handlowych dostaw tego. ar- 
itykułu (w odpowiedniej ilości. W 


nia spożycia konserw w kraju i do 
zwiększenia eksportu. 


Dostawy inwestycyjne 
w pólskim imporcie 


Poważną pozycję w naszym im- 
porcie stanowią dostawy inwesty- 
icyjnc. W latach 1945 i 1946 miały 
one charakter w 92 proc. reliefo 
(wy. W r. 1947 dzięki wzmocnionej 
pozycji naszego węgla na rynkach 
eksportowych, a także dzięki wzro- 
stowi rzufania gospodarczego ža- 
granicy zaczęliśmy realizować dc- 
jStawy inwestycyjne w oparciu o 


landią, Wielką Brytanią i Czecho- 
słowacją. 

W roku bieżącym giównym do- 
stawcą dóbr inwestycyjnych stanie 
się Związek Radzitcki. Na podsta- 
wie umowy zawartej w dniu 26 
stycznia br. ZSRR dostarczać bę: 
dzie Polsce w okresie 1948 — 1953 
urządzeń przemysłowych oraz urzą 
czeń miuzbędnych do odbudowy 


Na pokrycie tych dostaw ZSRR 


jących 'w porównaniu z danym: awanse kredytowe, gwarantowane miast i portów. 
przedwojennymi cyframi ` spożycialw umowach handlowych. 
przeprówczdzonych ankiet, powstają 


wątpliwośc; raczej w odn azieniu do 
danych statystycznych, Jost to tym 
bardziej prawdopodobne, że co jakiś 
czas nadmierna podaż, przekraczają- 
ca znacznie normalne potrzeby kon- 
sumcyjne powoduje niebezpieczeń- 
stwo załamania się cen ; opadnięcia 
ich poniżej poziomu, r:nożiw.ającego 
prowadzenie opłacalnej gospodarki 
hodowianej. 

Uzyskiwanie danych  statystycz- 
nych, niższych od rzeczywistych, mo- 
że być łatwo wytłumaczone stworzo- 
ną wśród ludności wiejskiej za cza- 
sów okupacji hitlenowskiej psychozą 
ukrywania rzeczywistego stanu po- 
siadanego gospodarstwa, Wyłowienie 
tego rodzaju nieścisłośc; jest rzeczą 
niezmiernie trudną ji wymaga zrozu- 
mienia wagi zbieranych informacji 
zarówno ze strony zatrudnionego 
przy tym personelu jak też į nieza- 
intóresowanych nimi bezpośrednio 
rolmików. Jetiliby okazało się, że 
istotnie stan inwentarza, produkcja 
i konsumcja mięsa jest wyższa, niż 
szacowane dotychczas, plan ekspor- 
tu mięsa można by powiększyć co 
najmniej 2-krotnie, 

Najbliższy okres przyniesie ze s0- 
bą zasadnicze posunięcia na polu u- 
porządkowania obrotu mięsem. Pro- 
jektowane zlikwidowanie- systemu 
kartkowego zbiegnie się prawdopo- 
dobmie ze zniesieniem dnji bezmięs- 
nych, co byłoby w każdym razie u- 
i w odniesieniu do mięsa 
wieprzowego. Jednocześnie należy 0- 
czekiwać poważniejszych prób, ma- 
jących na celu zdobycie zagranicz- 
nych rynków zbytu į zawarcie kon- 
traktów na stałe dostawy większych 


"ilości żywca, mięsa w stanie suro- 


PIO KŁ S KIE 
poszukuje 
TELETECANIKÓW I RADIOTE 


wym i przetworów. (m), 


RAD IO 


CANIRÓW 


z ALA SACZ Icealnym i wyższym do Działu Elektro-Akustyki oraz 


starszych referentów do Wydziału Planowania Dyrekcji Technicznej. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia: Biuro Personalne, Warszawa, 
ul. Noakowskiego nr 20 


Typowym tego przykładem był 
wielki układ inwestycyjny. ze 
Szwecją w marcu 1947 r, który 
gwarantował dostawy na sumę 112 


miastowago płlasowania zamówień. 
Inwestycyjny 
również umowy ze Szwajcarią, Ho- 


Socjalistyczna Partia Jedności 


ką komisją gospodarczą opracowała 


niczenie reparacji z produkcji bie- 
żącej, Według planu tego do T. 
1950 przemysł niemiecki osiągnąć ma 
81 proc. produkcji z roku 1936. W 
szczególności plan przewiduje zwięx 
szenie wydobycia węgla brunatnego 
z 105 milionów ton w roku 1947 do 
123 milionów ton w roku 1950, Pro- 
dukcja brykietów podniesiona ma 
być z 26 milionów ton do 32 milio- 
nów ton., Przewidywana produkcja 
stali 
ton wobec 150.000 ton w roku 
1947, produkcja żelaza surowego w 
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mil. dolarów z możliwością natych- 


charakter nosiły |import 


Niemiec w porozumieniu z niemiec- 


dla strefy wschodniej dwuletni plan 
gospodarczy który przewiduje ogra- 


surowej wynosić ma 875,000. 


udzielił Folsce średnioterminowego . 


kredytu w wysokości 450 milionów 
dolarów, - 

W rozu ubiegłym zwięxszył się 
udział maszyn, aparatów i narzę- 
dzi w głź>alnej wartości importu 
dóbr inwestycyjnych do 42 proc, 
zaś środków  transporto- 
wych zanalał do 50 proc. 


Duuletni plan gospodarczy 
dla strefy radzieckiej Niemiec. 


roku 1950 360.000 ton ; żelaza 
walcowanego 650.000 ton. 


Plan produkcyjny przemysłu włó- , 


kienniczego przewiduje ną rok 1950 
120.000 ton przędzy i 90.000 ton tka- 
nin. W tym produkcja sztucznych 
włókien wynieść ma 84.000 ton, zaś 
sztucznego jedwab'u 8500 ton, 

w celu zaspokojenia dotkliwego. 
braku energij elektrycznej do roku 
1950 umożliwiona ma być produk- 
cja 15,5 miliarda KWs, to jest o 25 
proc. więcej niż w roku 1947, 

W roku 1950 każdy mieszkaniec 
strefy radzieckiej otrzymać ma jed- 
ną parę butów, zaś zwiększenie pro- 
dukcji roinej o 30 proc. umożliwić 
ma zapewnienie > całej ludności tej 
trefy 2.000 kalorii dziennie. 


—— 


Z wydawnictw gospodarczych 
Nowy numer „Życia Gospodarczego* 


Nowy (15 — 16) numer „Życia 
Gospodarczego* przynosi m. in, ar- 


nizacja pracy w przemyśle ZSRR”, 
E Zalewskiego „Centrala Spółdziel- 


tykuły min. H, Minca „Wytyczne w|ni Wydawniczych i Księgarskich*, 


sprawie naszego ustroju gospodar- 


czego i społecznego" (skrót art, u-|wania w przemyśle prywatnym*, 
owych Drogach') | mgr. M. Bańkowicza „Uwagi o kon- 


mieszczonego w , 


mgr. Kisielewskiego „Próby plano- 


Mim. E. Szyra „O aktualnych węzło- | strukcj: długofalowych planów pro- 


wych zagadnieniach naszej polity- 
ki gospodarczej", J. Kweita „Za- 
gadnienie żywienia zbiorowego”. G. 
Markowskiego „U źródeł niedol: go- 
spodarczej wsi polskiej“. T, Orle- 
wicza „O niektórych elementach 
polityki aprowizacyjnej świata“, T. 
Gliwica „Charakter powojennych 
stosunków handlowych Polski z za- 
granicą”, W, Czewyczełowa „Mecha 


dukcyjnych we włókiennictwie", J. 
Wernera „Z doświadczeń współza- 
wodnictwa pracy“ ; wiele innych, 


Do numeru 15/16 „Życia Gospo- 
darczego” dołączone zostały nastę- 
pujące dodatki: „Handel zagranicz- 
ny“, „Odbudowa kraju“ oraz ,;Usta- 
wodawstwo gospodarcze“ į bogaty 
dział kroniki, * 
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WIEŚCI 


GŃANATOWY POŁICJANT 
SKAZANY NA KARĘ SMIERCI 


KRAKÓW. Krakowski Sąd Okręz | 


gowy skazał na karę śmierci Jana 


który w okresie okupacji jako kemen 
dant w Niepołomicach pod Krako- 


wem popełnił szereg zbrodni biorąc |spotkanie reprezentacji Związków 


udział w łapankach, egzekucjach are | 
sztując członków ruchu opru itd. 


149 FON RYBY Z JEDNEGO REJSU [sukoes, pesymiści pamiętają zeszło- 


Do portu gdyńskiego wróciły z pó- 


Z KRAJU | 


SPORT 


R 


OBOTNIKR 


Jugosławia — wicemistrz Olimpiady 
gra dziś z reprezentacją Polski 


Dziś o godz. 17.30 na Stadionie |złotego, ni” upoważnia do zbyt op-|dzie Alszer. Poza tym same stare 
WP staną do walki piłkarskie ze jtymistycznych -koroskopów. A 
Drużyna gości wystąpić ma podo-|dzi nasza obrona, nie grzesząca |Wają się obecnie kursy dla wykła- 
Haiajczaka, granatowego policjtnta | Wii. Jeśli chodzi o wynik meczu o-|bno w silniejszym składzie miż w|szybkością, a w spotkaniu z Jugo- | dowców wspólnego szkolenia PPS i 


społy narodowe Polski i Jugosła- 


pinie są bardzo podzielonę. 
miści mając w oczach niedawne 


Zawodowych obu państw, które bez 
wątpienia było dla Foleków do wy- 
grania, liczą w skrytości ducha na 


Opty- Londynie. W bramce zagra Szosta- | słowianami ten właśnie k 
ricz, na prawym skrzydle Michaj.|dzie odgrywał dużą rolę. Jeśli cho-|Ponad 750 kandydatów na wykła- 
lovicz, którzy to obaj . zawodnicyjdzi o napad 
nie brali udziału w finałowym spo- 
tkańiu przeciw Szwecji wskutek od- 
niesionych kontuzji i zastąpieni 
byli rezerwowymi. Poza tym trzon 


roczną klęskę w Belgradzie, co by- |Jugosłowian stanowić będą znani z 


| 


nazwiska. Najwięcej zastrzeżeń bu- 


czynnik bę- 


wyrywa się z piersi 
błagalny okrzyk: 
— Bez hiperkombinacji, strzelać, 
strzelać i jeszcze raz strzelać! 
Pomoc z Tarpanem w środku i 
Janik w bramce nie wymagają wię- 
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W 12 województwach odbywają się kursy 
dia wykładowców wspólnego szkolenia PPS i PPR 


l Na terenie 12 województw, odby- 


PPR. Kursy te zgromadziły ogółem 


tów masowego szkolenia. 

w województwie białostcckim zor- 
ganizowany został kurs dla wykia- 
dowcó” w miejscowości Dojlidy. W 
Sopocie odbywa się kurs dla 'v'kia- 


ldowców wspólnego szkolenia, rekrui- !dowców z terenu wej. olsziy:4: -ie70, 
tujących się z szeregów aktywistów |w Konstancinie — dla- woi. war- 
„obu partii. W ciągu dwu tygodni wy. |szawskiego, w Pabianicuch cia 
jkładów i ćwiczeń seminaryjnych |łódzkiego. Poza tym kursy dia wye 


| przyszli wykładowcy. opracowują na 
¡kursach szczegółowo tematy, przygo” 


| 


jtowane przez wydziały szkoleniowe |szowie, Lublinie, Krakowie i Kaioe 


łowów dalekomorskich trawlery „Po najmniej nie nastraja ich różowo. |występu „Partyzanta" i belgradzkie 
lesie" 1 „Wega“, Pierwszy przywiózł |Optymistą „z urzędu” jest kapitan igo pogromu Stankovic, Czajkowski 
111,2 ton, drugi 98 ton ryb. Zazna- |Alfus, co jest rzeczą zupełnie zro-|I, Mitic, Bobek, Czajkowski II. 
czyć należy, że dotychczas wyniki z zumiałą, Obiektywnie mówiąc, nie| Skład Polski jest wielkim ekspe-| 
jednego rejsu naszych trawlerów o- wydaje się jednak, aby reprezento- |rymentem. W jedenastce, która w. 
bracały się w granicach do 80 ton |wał on liczną grupę, : kompromitujący sposób przegrała 
ryby. i Piłkarstwo jugosłowiańskie polprzed niespełna dwoma miesiącami | 
Rekord zdobył jednak trawler „Ju- |wojnie ma już wyrobioną dobrą z Danią, poczyniono tylko trzy 
piter", który z jednego rejsu „PTZY- markę. Dotychczasowe  sukczsy |zmiany, a mianowicie: w bramce 
wiózł do Gdyni 113,4 ton świeżych |swiądczą same za Siebie, a fakt, że |zamiast Skromnego — Janik, w po 
śledzi, 30,9 ton solonych i 4,5 ton |qrużyna, którą dziś ujrzymy na Sta |mocy miejses Jabłońskiego II zaj- 
białej ryby. dionie WP, zdobyła srebrny medal |mie Gajdzik i wreszcie *%ierowni- 
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kszych komentarzy, wierzymy, że | CKW 
nie zawiodą. Zdanie powyższe nie | 
zmaczy bynajmniej, że liczymy na! 
sukces, ale... piłka jest okragła. |Posiedzenie 
Arbitrem dzisiejszego spotkania į 
będzie p. Nemcovsky z Bratysławy. | studium 
Sędzia Nemcovsky przybył w dniuj 
wczorajszym do Warszawy samo o | ruchu robotniczego 
K) | 


tem. A | 
Lektoratu CKW PPS 


PPS i KC PPR dla prelegen- 


problematyki 


Święto sportowe 


DZIĘCI POLSKIE 
Z ZAGRANICY 
OPUSZCZAJĄ KRAJ 

KRAKÓW. (tel. wł.) Dzieci polskie 
z Francji, Belgii, i Westfalii, które 
przebywały w 6 uzdrowiskach woje- 
wództwa krakowskiego na 6 tygod- 
niowych koloniach opuściły już miej- 
sca swego pobytu i udśdją się jeszcze 
na zwiedzenie ważniejszych miast w 
Polsce, pó czym wyjeżdżają do swo- 
ich domów. 

INICJATYWA ROBOTNIKÓW 
DAJE MILIONOWE 
OSZCZĘDNOŚCI 
OPOLE. Akcja oszczędnej gospo- 
darki w poszczególnych zakładach 
pracy znalazła pełne zrozumienie za- 

łóg robotniczych. 

W cementowni Groszowice zbudo- 
wali robotnicy własnym nakładem 
pracy specjalne urządzenie, służące 
do transportu węgla i żużlu spod ko- 
tłów cementowych. Dzięki temu u- | 
rządzeniu uzyska eementownia gro- | 


na Olimpiadzie, będąc' o krok od kiem napadu zamiast Górskiego be klubu Okęcie i Skra 


Szwedzi nie przyjechali 
Dziś początek turnieju tenisowego 


7 


" Wczoraj miały się rozpocząć w Ka. 
towiecach międzynarodowe tenisowe 
mistrzostwa Polski z udzialem k'lku- 
nastu rakiet zagranicznych i najiep- 
szych tenis'stów polskich, Tymczasem 
do dna wczorajszego zjechali do Ka- 
towic tenisiści węgierscy: Catena, Szi 
getti i Erdoedi oraz tensiści czecho- 
słowaccy Dostal, Zabrodsky i Vrba 
oraz Mskova i Velecka, Szwedzi, któ- 
rzy zgłosili udział w turnieju nie zja- 


wili się dotąd w Katowicach, ani nie 
zaw'adomili o wycofaniu się z 
nieju. 

Zawody miały się rozpocząć Wczo- 
raj, jednakowoż z powodu padającego 
deszczu zostały przełożone na dziś, 
Wczoraj dokonano losowania w grach 


tów odbędz'e się później, Mimo braku 
Szwedów turniej zapowiada się nie- 
zwykle interesująco, 


Legia w osłabionym składzie 
jedzie do Polonii bytomskiej 


+ Bezpośrednio po meczu międzypań. 
stwowym Jugosława — Polska, ama- 
terzy footbalu pasjonować się będą 


cila swą formę a co najważniejsze 
straciła i ducha do walki, Fakt ten 
nie uszedł uwagi Zarządu klitbu, któ. 


wzówicka oszczędność w kwocie po- | dalszym ciągiem rozgrywek w klasejry po zbadaniu sprawy wykrył źródło 


mad 10 milionów złotych. | 
, W Krapkowickich Zakładach Pa- ! 
pierniczych z inicjatywy robotników 


państwowej, Obie stołeczne drużyny; 
grać będą w najbliższą miedzielę zj 
poważnymi przeciwnigami i wyniki 


niemocy Legii i zdobył się na rady- 
kainy krok. Usunęto z drużyny za- 
wodnika Cyganika, który nie tylko, że 


zaoszczędzono przy budowie funda- | tych spotkań oczekiwane będą z du-| sam prowadził wybitnie niesportowy 


mentów dla maszyn odwadniających 

kwotę miesięczną 300.000 złotych. 
Huta szkła „Janjina“ w Murowie | 

pod Opolem zaoszczędziła przy remon 


żym napięciem. 

Legia jedzie na niedziełę do Po. 
lenii w Bytomiu. Z podróżą tą nie 
wiążemy niestety wielkich nadziei na 


tryb życia, ale i demoralizował swa. 
ich kolegów. Równocześnie zaangażo.- 
wano z dnem 1l września trenera 
związkowego PZPN Wacława Kucha- 


ele wanny hutniczej imponującą su-. sukces drużyny stolecznej. Jak wiado-| ra' na okres 3 miesięczny w nadziei 


mą 15 milionów złotych. 


mo, już od kilku tygodni Legia stra- 


* Trzydniowy zjazd Skarbowców 
w 30-tą rocznicę powstania związku 


W dniach 5, 6 ; 7 września br, o 
bradować będzię w Warszawie III 
Walny Zjazd delegatów Związku Za- 
wodowego Pracowników Skarbowych 
R. P. Zjazd będzie miał charakter 
szczególnie uroczysty, w związku z u- 
pływającą w roku bieżącym „twzydzie- 
stą minica powstania organizacji za- 
wodowej skarbowców, 


Część oficjalna uroczystości jubi- 
leuszowych odbędzie się 5 wrześcia 
rb. w sali „Romy“, Tego samego dnia 
delegaci uczestniczyć będą również w 
uroczystości założemia kamienia wę- 
giekiago pod budowę własnego gma- 


chu związkowego skarbowców przy ul. 
Mazowieckiej, Gmach ten jeszcze w 


że Kuchar swoim autorytetem ; kwa- 
lifikacjami trenerskimi potrafi. druży- 
nę Legii z powrotem doprowadzić do 
odpowiedniego poz'omy. f 

Drużyna stoleczna wyjeżdża do By: 
tomia w skladzie osłabionym. W na- 
padzie brak będze Cyganika i Opry- 
cha, Zadanie drużyny warszawskiej 


W niedzielę na boisku Okęcie od- 
będzie się tradycyjny 6-ciomecz pil- 
karski o puchar im. 
Błaszczyka b. przewodniczącego RKS 


Skra zamordowanego przez Niemców. 


W 6-ciomeczu biorą udział drużyny 


tur- | Okęcia i Skry, 


Zawody rozpoczną się o godz. 9 ra> 


no meczem juniorów obu klubów do 
lat 16-tu, o godz. 10,15 grać będą ju- 
trzec'e 


pojedyńczych, losowanie doubli i af | 2097, 01330; drugie, 0-10+64 eid- | 


niorzy do lat 18-tu o 11,30 


boye, o 16,30 odbędzie się defilada 
wszystkich zawodników i o- 17-ej 
główne spotkanie pierwszych drużyn. 
W zawodach oldboyów weźmie u- 


dział m, in. Aleksander Zaranex z| 


Okęcia, który w dniu tym obehodzić 


będzie 25-lecie nieprzerwanej pracy | 


YA 7. WYSTAWY 


sportowej jako zawodnik i działacz 
iw tym 20 lat pracy w ( :ęciu. 
TŁO OOO TE ZR IO E BARONETA 


| „SZGZęŚcię SPOCZYWA W rozkoszy...“ 


Czy tak jest w istocie 
pouczają nas 
niezwykłe przygody miłosne 
sd kawalera de Grieux 
opisane przez 


X. PREVOSTA 
pt. 
Historia 
MANON LESCAUT 


i Kawalera de Grieux 


Tłumaczenie BOY'a 
Elustrzcje A. Uniechowskiego 


Wydawnictwa 
SP. WYD. „WIEDZA* 


Cena 420 zł Stron 200 


roku bieżącym ma stanąć w stanie su-| 14 goracym terenie bytomskim będzie Żądać we by ai ksiesarniach! 
rowym. b. ciężkie. : 

Właściwe obrady toczyć się bedą | Twerze NZ Z ZE EE NEW TT TEE" 
Czas stracony można jeszcze odrobić 


w ealj Domu Akademickiego przy Pla. 
cu Narutowicza, 

Bezpośrednio po zakończeniu obrad 
w Warszawie — uczestnicy" Zjazdu it 
dadzą się do Wrocławia na Wystawę 
Z. O. We Wrocławiu odbędzie się rów 
nież pierwsze w mówej kadencji po- 
siedzenie plenum Zarządu 

Związek Zawodowy Pracowników 
Skarbowych R. P. liczy obecnie 23.066 |. 
członków. 


Głównego. | ` 


ale tę 


okazję x 


można wykorzystać tylko 


w czasie trwania 


Wystawy Ziem Odzyskanych 


Każda książka „Wiedzy“ ku- 


1.000.000 złotych. 


We wtorek dnia 31 bm. o godz. 


16.30 odbędzie się w sali konferen- | 80. 


'cyjnegj CKW PPS posiedzenie stu- 
| ium problematyki ruchu robotni- 


ép. Romana | 77980 Lektoratu Szkolenicwego CKW. | kalu 


Na zebraniu tym członek CKW 
FPS tow. Stefan Matuszewski wy- 
glosi referat na temat: „Ruch robot- 


kładowców odbywają się w Rodi- 
Szczy,. Wrocławiu, Szczecinie, Rze- 


wicach. 


śródmieście-Północ, ul. Benator- 


skiej 42. 


© DZIELNICA POŁUDNIE 


W najbliższych dniach odbędą się na 
terenie Dzielnicy Poivdnie następujące 
wspólne zebrania Kół BES i PPR: 

25 bm. o godz. 15.15 — GUS. 

25 bm. o godz. 14:30 — Szpital zakaźny. 


przy 


26 bm. ogodz, — 8 Straż Ogniowa. 
26 bm. o godz. 16,90 — Państw. Zckł, 
Pomocy Szkol. 


26 bm. o godz. 18 
o godz. 15,45 — Koło 


CZP, Cukrowni- 


bm. „Hande!”, 


|B DZIELNICA OCHOTA 


W środę dnia 26 bm. o godz. 18 w to- 
Dzielnicy Ochota odbędzie się ze- 
branie kół terenowych Północ i Południe 
z referatem. 


W czwartek, dnia 26 b.m, © godz, 16,80 
w lokalu Dzielnicy PPS Ochota, będzie 
się odprawa przewodniczących se Trzy 


niczy w Polsce w okresie okupacji ii skarbników. Kół, należących dą. Dziel- 
i nicy, K 


po wyzwoleniu*. 


| ZEBRANIA 
M DZIELNICA S$RÓDYIDECIĘ 


| ig: 


| za 


Wrotoriat 
11a, że pelnomocaicy do 
zbiórki na Wspólny Dom z kół, znajdu- 
jących się na północ od AL Sikorskiego 
jl Al, Jerozolimskich winni przybyć w 


którą odbędzie sę w 


i 


' Q WROG t AW zma 
KOMITETY 
ZWIEDZANIA WYSTAWY 


Wszelkich wyjaśnień 1 pomocy w 
sprawie organizowania wycieczek na 
Wystawę Z. O. mają udzielać komi- 
tety zwiedzania wystawy. Adresy 
tych komitetów $ą następujące: 

Łódź, Ogrodowa 15, W.R.N. — 
Górek Jan; Bydgoszcz, Izba Skarbo- 
wa — Rombalski; Katowice, ul. Ja- 
giellońska 23, pok. 106, Izba Skarbo= 
wa — Kucytowski; Kielce, ul. Po- 
niatowskiego 12, Izba Skarbowa — 
Dachowski; Białystok, ul. Święto- 
jańska 16, WRN — Antoniuk Jakub; 
Gdańsk, ul. Basztowa, Urząd Woje- 
j wódzki — dr Bulanda Leopold; Rze- 
jszów, ul. Świerczewskiego 8, Izba 
|Skarbowa — mgr Zaliński Zdzisław; 
|Szczecin, PI. Niezłomnych 1, WRN— 
( Kantorowicz; Olsztyn, ul. Partyzan= 
tów 8, Izba Skarbowa — Sawicki 
Mieczysław; Lublin, ul. Spokojna 4, 
WRN — Czugala Ludwik; Pruszków, 
woj. warszawskie, ul. Bol. Prusa 3, 
WRN -— Witkowski; Poznań, Wały 
Batońego 5, Izba Skarbowa — Szcze= 
pański; Warszawa, gmach BGK, pok. 
225 — Sankowski. 


RACHUNEK 


PPS 
jdniu %/ bm, ną godz. 16,80 na ew E i 
lokaiu KD” PPR 'cztonków obowiązkowa, 


piona w księgarni „Wiedzy“ 
we Wrocławiu bierze udział w 


. Rehabilitacja „granatowej policji“ 


Wyżsi urzędnicy nie ujawnili się o łącznej 


waniu premii książkowych | „Wiedzy“ w księgarni „Wier 
wartości ponad | dzy“ Wrocław, Rynek 14. 


Będąc na Wystawie Ziem |. 


AB PRAWNIA DO WYWOZU 
Odzyskanych kup książkę X : 


Ministerstwo Ziem kie gej 
skierowało do Komendy Wojewódz- 


Na 10.000 osób, które w czasie œ 
kupacji pełniły służbę w policji gra- 
matowej, wnioski o rehabilitację złoży. 
ło 7.462. Chanakterfstycznę jest, że 
żaden » wyższych funkcjonariuszów 
mie zgłosił się do Komisji Rehabilita- 
cyjnej, urzędującej przy Prezydium 
Rady Ministrów. Natomiast około 15 
proc, podań stanowią wnioeki rodzin 
pozostałych po zmarłych lub zabitych 
policjantach, 

Do dnia dzisiejszego rehabidlitowamo 
ponad 5 į pół tysiąca gramatowych po- 
licjantów, 373 wnioski załatwiono od: 
mownię, to, znaczy nie pozwolono po- 
licjantom wrócić do służby publicznej, 


Nowy 


ostatecznego zlikwidowania, Właściwy 


ręce prokuratora. 
Całe to zagadnienie jest już bliekie | 


termin zgłaszania się do Komisji u- 
płynął w grudniu ub. roku, a nowe 
podania przyjmowane są tylko od o-j 
sćb, które z ważnych przyczym, jak 
«p. pobyt za granicą, nie mogły zgło- 
sié się wcześniej, 

Dodać należy, że do Komisji Reha- 
bilitacyjnej zgłaszają się również straż 
nicy więzienni z okresu okupacji. By- 
ło ich ogółem 3.000, ale podań wnoszą 
stosunkowo znacznię malej, miż poli- 
cjamci, 


dźwig 


w porcie szczecińskim 


SZCZECIN (tel. w.) Na nadbrzeżu 
Parnica został uruchomiony nowy, 
7 - tonowy dźwig typu / „Długi 
Portal*. Dźwig ten został wyprodu- 
kowamy przez Gliwickie Zakłady 
Przemysłu Metalowego. 


Na wyspie Górnej Okrętowej rog- 
poc ,ł pracę dźwig typu „Marion“, 
Wskutek trwających ostatnio sztor 


mów ne Bałtyku, daje się, zauważyć 


w Warszawie, Zarządowi Polskiegi 
R.P., Zarz. Pol. Zw. Wydawnictw 
czom Wydziału Dziennikarskiego 


-. PODZIĘKOWANIE 


Za oddanie ostatniej posługi drogiemu nam Bratu i Ojczymowi 


WINCENTEMU TRZEBIŃSKIEMU 
serdeczne podziękowanie Duchowieństwu, Zarządowi Miejskiemu 
m. st. Warszawy, a w szczególności Ob. Wiceprezydentowi imż. St. 
Benigerowi, Delegacji Stronnictwa PPR., Del. Zw. Zaw. M. Z. K. 
Głównemu i Oddziałowi Warszawskiemu Zw. Zaw. Dziennikarzy 
fesorom Akademii Nauk Politycznych, Dyrekcji 


i Przyjaciołom zmarłego składa 5 


wielki napływ opóźnionych statków 
po ładunki węgla. Nowo zainstalowa 
ne dźwigi będą przezńaczone do ob- 
służenia przybyłych jednostek mor- 
skie. | 
Wobec zwiększających się przeła- 
diunków rudy, port w  Świnvujściu 
przeznaczony został do rozładowywa- 
nia statków z kudą. Dzięki temu wszy 
stkie statki będą rozładowywane bez 
opóźnień. (h) 


| 


o Instytutu Prasoznawczego, Zarz. 


ektorowi i Pro- 
„Z, K., Słucha- 
À. N. P. oraz wszystkim Kolegom 


Prasowych, Ob. 


RODZINA 


OSTATNIE 
JEAN HENRI FABRE ; 
„Zz ŻYCIA OWADÓW" 


Sławna książka wielkiego fran- 
cuskiego przyrodnika i porywa- 
jącego pisarza. 

Tłum. Z. Boguszewicz i M. Górska. 
Okładka A. Rudzińskiego. 
Cena zł 400. 


KSIĄDZ PREVOST 


„HISTORIA t 
MANON LESCAUT 
I KAWALERA DES GRIEUX" 


Jedno z arcydzieł klasycznej li- 
teratury francuskiej, powieść 
o miłości i zdradzie. 
Tłum. Tadeusz Boy-Żeleński, 
Ilustracje A. Uniechowskiego. 
Okładka i układ graficzny 
} &, Rudzińskiego. 

Cena zł 420. 


STANISŁAW 
RYSZARD DOBROWOLSKI 


„JANOSIK Z TARCHOWEJ* 


Poęmax o tatrzańskim zbójniku, 
napisany przez jednego z naj- 
zdolniejszych naszych liryków. 
Z oryginalnymi drzeworytami 
Marii Hiszpańskiej. 
Cena zł 250. 


ADAM ASNYK 
„WYBÓR POEZJI” 


Najsławniejsze wiersze autora 
„Nad Głębiami*, zaopatrzone w 
objaśnienia, uwagi, życiorys po- 
ety i analizę jego twórczości 


oraz materiały i bibliografię. 


. Henryk Szyper. 
Okładka J. Karolaka. 
Cena zł 290. 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA »WIEDZA« 


NOWOŚCI 


ANATOL FRANCE 
„GOSPODA POD KRÓLOWĄ | 
GĘSIĄ NÓŻKĄ” , 


Pięknie wydana, sławna książka 
Francea o życiu i myślach 
X. Coignard. 
Przekład J. Stena. 
‘Ilustracje i okładka 
M. Jurgielewicza. 

Cena zł 490. 


HOWARD FAST 
„OBYWATEL TOM PAINE" 


Świetna powieść o Ameryce 
sztandarowego pisarza postępo- 
wego więzionego za swe przeko- 
nania. 
Przełożył J. Karen. 
Okładka J. Witza. 
Cena zł 300. 


` MICHAŁ RUSINEK 
„CZŁOWIEK Z BRAMY" 
Trzecie wydanie powieści, która 
zdobyła powszechne uznanie czy- 
telników. 
Okładka M. Hiszpańskiej 
Cena zł 300. 


ALFONS DAUDET 
| „LISTY 
Z MOJEGO MŁYNA" 


Nieznane jeszcze w Polsce arcy- 
dzieło autora „Tartarin de Ta- 
rascon *. 

Przekład R. Kołonieckiego. 
Okładka J. Karolaka. 

Cena zł 350. 


JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 
„ODY OLIMPIJSKIE” 
Nagrodzone przez Polski Komitet 
Olimpijski piękne wiersze spor- 


towe. ; 
Oprac. graf. A. Rudzińskiego. 
Cena zł 250. 


iej M.O. we Wrocławiu pismo, w 
którym prosi o wydanie poleceń 
ifunkcjonariuszom M.O., pełniącym 
służbę kontrolną, aby w okresie 
trwania Wystawy nie kwestionowa- 
[li przewozu formalnie zarejestrowa- 
|nych rowerów i motocykli oraz aby 
|nie zatrzymywali nabytych na Wy- 
rstawie wyrobów polskiego przemy- 
stu, jeżeli przewożący wylegitymuje 
|się rachunkiem właściwej Centrali 
Handlowej. 


MŁODZI CUDZOZIEMCY 
O WYSTAWIE 


Wystawę Ziem Odzyskanych zwie- 
dziło ostatnio 85 Duńczyków, 


SĘ DZIELNICA GROCHÓW 
Dnia 26 b.m. o godz. 17 w lokalu Dziel- 


nicy PPS Grochów, przy uł, P rbiń- 
skiej _6. odbędzie się zebranie Zarządów 
Kół Terenowych od nr 51 do 80. Przyby- 


Dzielnicy PPS Śródmieście jcie bezwzględnie obowiązkowe pod rygo- 
spraw |rem partyjnym. 


Tego samego dnia o godz. 16 odbędzie 
się pły międzypartyjne członków 
PPR, zatrudnionych w P.Z.T., 

Grochowskiej. Obecność j 


Gada ZIEM ODZYSKANYCH 


nów, Norwegów i Węgrów, członków 
międzynarodowych brygad pracy 
‘S. P., które ostatnio zatrudnione by- 
ły przy usuwaniu gruzów w dziel- 
| nicy uniwersyteckiej. 


William Jensens (Duńczyk) © 
świadczył: „Wystawa dla nas, mło- 
dzieży, jest jakby wspaniale wyda- 
ną książką popularno - naukową. 
Książka ta, mimo że pisana w ob- 
cym języku — jest dla nas przy- 
stępna'*. o. 


Sworre Bensen (Norweg) powie- 
dział: „Cieszę się niezwykle, że Mmo- 
głem zwiedzić Polskę, a szczególnie, 
że mogłem zapoznać się z historią 
|jZiem Odzyskanych i dorobkiem pra- 
cy przy odbudowie tych terenów, 
Godnym podziwu jest fakt, że doko- 
naliście tego w ciągu trzech lat. 
Tempo to wydaje się wprost nie- 
prawdopodobne", 


NAJWIĘCEJ 
DOLNOŚLĄZAKRÓW 


Między poszczególnymi komitetami 
wojewódzkimi W.Z.O. rozpoczęło 
się współzawodnictwo w zwiedzaniu 
Wystawy Z.O. W pierwszym mie= 
siącu trwania wystawy na czołowe 
miejsce, pod względem ilości zorga- 
nizowanych wycieczek, przyb h 
na Wystawę Z. O., wysunęło się wo= 
jewództwo dolnośląskie. Dalszę miej- 
sca zajmują województwa: śląsko- 
dąbrowskie, poznańskie i kieleckie. 


Qąqłoszenie 


Państwowa Szkoła Morska w Gdy- 
ni ogłasza konkurs na etatowe sta- 
nowisko wykładowcy  elektrotech= 
niki. 

Wymagane są: dyplom inżyniera= 
elektrotechnika i kilkuletnia prak- 
tyka zawodowa. 


Warunki do omówienia na miej- 
scu. Oferty składać w Wydziale Per- 
sonalnym Państwowej Szkoły More 
skiej w Gdyni, ul. Czerwonych Ko- 


Fi- gynierów 83. 


Komunikat w sprawie kierowania młodzieży 
na studia politechniczne 
na koszt Ministerstwa Komunikacji 


Ministerstwo Komunikacji zatrudni na Polskich Kolejach Państwo- 
wych w 10 gr. upos. i urlopuje (z zachowaniem poborów i świadczeń) na 
studia na Wydziale Komunikacji Politechniki Warszawskiej, kilkudzie- 
sięciu absolwentów liceów technicznych lub ogólnokształcących. Kandy= 
daci prześlą podania z załącznikami do Biura Personalnego Ministerstwa 
Komunikacji, Warszawa, ul. Chałubińskiego 4, w nięprzekraczalnym ter- 


minie do dn. 15 września r.b. 


Warunkiem przyjęcia jest nienaganne zdrowie į zobowiązanie do pra- 
cy w resorcie komunikacji przez dwa lata za każdy rok studiów. 


Szczegółowe wyjaśnienia w Wydziale Szkolenia Biura Personalnego 
Ministerstwa Komunikacji lub w Biurach Personalnych Dyrckcyj Okręe 


gowych Kolei Państwowych. 
ER RZEPA ET LT WAM 


Kino „PALLADIUM“, godz. 15, 19, 21. Zw. Zaw. godz. 17-ta. 


młosny: 


GENE TIERNEY 


fok 


MANXIEWICI 


Nr 234 


O m 


Naszym zdaniem 


Jak się nazywa ta ulica? 


= Przepraszam, jak się nazywa 
ta ulica? 

Pytamie to często można słyszeć 
w stolicy. Pytają nie tylko przy- 
jezdni, ale także rodewici warsz- 
wiacy, skoro znajdą się w niezna- 
nej im dobrze dzielnicy. Wobec zni- 
sżczeń, a także dzięki odbudowie, 
wiele ulic zmieniłe swój wygląd i 
kto przez kilka lat nie był w War- 
stawie, ten łatwo się tu zoriem- 
żuje, 

Trudmościom tym można by zæ 
radzić w prosty sposób: na rogach 
ulic powinny być umieszczone tar 
bliczki s ich nazwami. Niestety, 
pod tym względem panuje w nas 
charakterystyczny bałagan. Ostate- 
czmie już trzy lata minęło od za- 
kończenia wojny, tymczasem nie 
zrobiono dotychczas prawie nic, że- 
by ludziom ułatwić orientowamie 
się w Warszawie. Nie tylko braku- 
je tablic s nazwami ulic. Brak jest 
również często numerów bram, 


brak spisów lokatorów w bramach. 
Przybysz nieznający okolicy, znaj- 
duje się w beznadziejnej sytuacji. 
Nie widząc tabliczki na rogu, bie- 
gnie kilka kroków do pierwszej bra 
my w nadziei, że tam znajdzie na- 
żwą. Niestety, latarnia s numerem 
domu 4 nazwą ulicy jest rozbita, 
albo brak jej zupelnie, Przy nastę- 
pnym domu powtarza się ta sama 
historia. Trzeba się rożpytywać 
przechodniów, błąkać 4 tracić na 
próżno czas. ` 

Sądzimy, że Zarząd Miejski mógł- 
by wreszcie zająć się sprawą wy- 
wieszania tablic z nazwami ulic, a 
także wpłynąć na właściciek do 
mów, aby doprowadzili do porząd- 
ku latarnie a numerami, Sprawa 
tylko pozornie jest błaha, kosztuje 
nas bowiem wiele czasu i nerwów. 

Jedno zastrzeżenie: Tablice z na- 


zwami należy umieszczać również 
w tym wypadku, gdy dom na 
żowaniu ulic jest zburzony. 


Rzeźnia miejska bezsilna 
wobec spekulantów spod Warszawy 


W miejscowościach podstołecznych 
Józefowie, Falenicy, Włochach, Je- 
lońnkach itd, utworzyły się wielkie 
ogniska nielegalnego handlu mię. 
sem, zwłaszcza wieprzowiną, Mięso 
to, niestemplowame i często zarażone 
trychiną, sprzedaje się gospody- 
niom z Warszawy po cenach często 
6 50 proc. wyższych od wyznaczo- 
nych. 


Aby zahamować ten niebezpieczny 
dla zdrowia mieszkańców stolicy 
proceder, należało by rozszerzyć do- 
zór Rzeźmi Miejskej na obszar pod- 
warszawski, w promieniu co naja 
mniej 20 km od stolicy, Wówczas 


rzeźnia, która dysponuje specjalną 
ekipą kontrolerów, mogłaby ziikwi- 
dować ogniska nielegalnego handlu 
w Ciągu kilku dii. A tymczasem, W 
Warszawie bije się „zwierząt coraż 
więcej. W ubiegly piątek, w dzień 
najwyższego nasilenia uboju, zabito 
180 sztuk wołów, krów i cieląt, tj. 
nieco więcej niź przeciętnie, Ubito 
również 631 sztuk: świń (poprzednie- 
go piatku 400 sztuk). Cóż, kiedy ry- 
nek giał się epecjaltiywe chlonny i 
mięso wieprzowe kunuia się w wiek- 
szych ilościach na zames, a poza tym 
przecieka ońo w okolice podmiejskie, 
gdzie można je bezkarnie sprzedaa 
wać drożej. 


Urząd Stanu Cywilnego obejmie 
archiwum ksiąg metrykalnych 


Urząd Stanu Cywilnego przystąp! 
wkrótce do przejmowania ksiąg me- 
trykalnych archiwum Sądu Grodz- 
kiego w Warszawie, Akta te óbejmo. 
wać będą ókres od roku 1850 do rô- 
ku 1945, Są to odpisy ksiąg metry- 
kalnych, przesłane do Sądów Grodz- 
kich przez parafie kościołów katoli- 
ówich, 

Prócz przejęcia aktów z Sądu 
Grodzkiego, Urząd Stanu Cywilnego 
obejmie rówmież swą opieką akta 
metrykalne prawosławne z Konsy- 
storza warszawskiego, W przeci. 
wieństwie do ksiąg metrykalnych 


Pierwsza lista ukaranych grzywną 
za niewydawanie kwitów z bloczków 


a 

Doświadczenia kilku tygodni funk- 
cjonowania systemu bloczków kaso- 
wych wykazują, iż istnieje w dal- 
szym ciągu pewien odłam podatni= 
ków, który ustosunkowuje się nega- 
tywnie do postulatów gospodatki na 
rodówej t, mie podporządkowując się 
obow-ążującym przepisem prawnym, 
stara się ukrywać swe obroty į do- 
chody przed opodatkowaniem, 

W okresie kilkunastu dni akcji 
wontroinej prowadzonej przez wła- 
dze podatkowe, ochronę skarbową i 
lustratorów społecznych na terenie 
Warszawy stwierdzono szereg przy- 
padków naruszenia przepisów o, blo- 
oczkach kasowych + wydano kilkanaś- 
Gie orzeczeń karnych, M, in. zostali 
ukarani karą pieniężną: 

1) Piekarski zakład mechan., 
ul. Sandomierska 15 =- zł, 30.000. 
2) Kalicka Wanda — apteka, ul, Pu- 
ławskka 5 — 30.000 zł, 3) Jaroszyński 
Witold i Wasilewska Zofia — bufet 
przy dworcu PKS, Al. Jerozolimskie 


W dniu 26, 8. 1948 r. Gazownia Miejska m, st, Warszawy 


NAPEŁNI GAZEM W REJONIE PRAGI SIEĆ GAZOWĄ 
na niżej wymienionych ulicach: 


katolickich, parafie kościołów pra- 
wósławnych mie nadsyłały bowiem 
odpisów aktów metrykalnych do 84- 
dów Grodzkich danego obwodu, lecz 
przesyłały je do kAnsystorza war- 
szawskiego, Ogółem ilość przejmo- 
wanych aktów (katolickich į prawo- 
sławnych) wyniesie 35 tysięcy tomów. 
Aktów innych wyznań przejąć w ca- 
łości nie można, gdyż odpisy zostały 
prawie w 100 proc, zniszczone, Akta, 
które ocalały, będą jednak przejęte 
przez Urząd Stanu Cywilnego, Za- 
kończenie akcji przewiduje się na 
koniec bieżącego roku, F 


= 


(każdemu 2 wymienionych współ- 
właścicieli wymierzono po 10.000 zł.), 
4) Kobylińska Irena, Majewska Jad- 
wiga i Borkowska Zofia współwła« 
ścicielki zakładu Światłolecznictwa 
przy ul. Rakowiecka 1-3 — , każdej 
z wymienionych  współwłaścicielek 
po 10.000 zł. 5) Zalewski — apteka, 
ul. Puławska 39 — 80005 zł 6) Dziar- 
ska Jamina — lek dent, ul. Szustra 
27 — 30,000 zł, 7) Pawłowski Antoni; 
członek zarządu spółki p, f, „Star“ 
towary techniczno « budowlane, ul. 
Twarda 39 — 20000 zł. 8) Warszaw= 
skie Zakłady Mięsne — sklep ul, 
Francuska 15 — 25,000 zł, wymierzo= 
no na imie dyrektora i czionka Za= 
rządu spółki, Czesława Rencańskie= 
80, l 
Szereg podatników ukarano za nas 
ruszenie innego rodzaju przepisów 6 
bioczkach kasowych, jak: niezgod= 
ność kopii kwitu z oryginałem, nie- 
wypisywania kwitów przez kajjcę, ża 
usuwanie kopii z bloczków (tě 


Zamoyskiego od Jagiellońskiej do Olszowej, Kępna, Jaziellońska, 


Wrzesińska, Sierakowskiego, Krowia, 


sińskiego, Floriańska, Zygmuntowska, 
Targowa od Ząbkowskiej do Ratuszowej, 


Ratuszowa, 
Weteranów. . 


Brukowa, Szeroka, Panieńska, Jā- 
Cyryla i Metodego, Łukasińskiego, 
Biaszana, Plac 


Mieszkańcy wymienionych i przyległych ulię proszeni są ò zachowa* 
nie wszelkich środków ostrożności z urządzeniami gazowymi oraz 6 nie= 


manipulowanie kurkami głównymi. 


O każdym zauważonym uchodzeniu gazu ńależy natychmiast powia= 


dómiić podczas dnia: 


pracowników Gażowni, zajętych przy uruchamianiu trasy lub 


poniżej 


podańć adresy: po godz. 15.30 — Pogotowia Gazowni pod następującymi 
adresami: Praga, ul Inżynierska 3, tel. 10-51-27; Warszawa, ul. Ludna 16, 
tel. 8-61-18; Warszawa, ul. Ludna 16, tel. 8-52-18 — czynne całą dobę. 
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OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych ogłasza przetarg nie= 
ograniczony na wykonanie urządzenia chłodniczego dla Powszechnego 
Domu Towarowego w Katowicach, przy ul. 3 Maja 11. 

Oferty -w zalakówanych kopertach, bez znaków firmowych, należy 
składać na całość robót urządzenia chłodniczego, albo też oddzielnie na 
róbóty mechaniczne i oddzielnie na roboty izolacyjne do goaz. 10-ej, dnia 
10.90.48 r. w Wydziale Inwestycyjno-Budowlanym Dyrekcji P,.D.T. w War» 


szawie, ul. Grzybowska 2/4, 


Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w 


20/6 ofertowej sumy na konto P.D.T. 
Krajowego w W=wie. 


Ponadto należy przedstawić wyciąg reje! 


wysokości 
ńr. 1500 w Banku Gospodarstwa 
handlowego, odpis kart- 


ty rejestracyjnej F-my i uprawhień do wykonania powyższych robót. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi o godz. ll-tej w dn. 10.9.48 r. 
Termin wykonania urządzenia chłodniczego 3 miesiące od daty pod- 


pisania umowy. 


Bliższe informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w Wydziale 
inwastycyjno-Budówlanym Dyrekcji P.D,T. w godzinach urządowych, 

Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót óraz uniewaźńiemia 


przetargu bez podania przyczyn. 


Firmy, stające do przetargu winny delegować przedstawicieli, po- 
„siadających pisemne upoważnienie do składania wiążących wyjaśnień 


ROBOTNIK 
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Młodzież warszawska gościła wczoraj 
Radę Federacji Młodzieży Demokratycznej 


Goście podziwiali 


hart ducha 


mieszkańców naszej stolicy 


Wczoraj o godz. 19 młodzież warszawska powitała 
w murach stolicy Radę Naczelną Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. Spotkanie odbyło się w sali posiedzeń Sto- 


łecznej Rady Narodowej przy 


ul. Chmielnej 7. Na uroczy- 


stości był m.in. obecny minister oświaty tow. Skrzeszew- 
ski i prezydent m. st. Warszawy tow. Tołwiński. 


Już o godz. 18.30 sala i kuluary 
pełniły się młodzieżą. Gwar różno- 
języcznych rozmów, powszechna ra- 
dość i humor są obce murom tej sa- 
li, przywykłej do słuchania długo- 


|trwałych debat radnych miasta. 


Szczególną uwagę naszych gości 


! zwracają wystawione obrazy pol- 
jskich artystów, obrazy odtwarzają- 
|ce przeszłość, teraźniejszość a nawet 
SKTZY | przyszłość stolicy. Przedstawiciele 


ZMP oprowadzają zagranicznych ko- 
legów, tłumacząc im różnymi spò- 
sobami (włącznie z mimiką) treść i 
historię obrazów. 


I znów wymiana znaczków orga- 
nizacyjnych. Niektórzy mają ich już 


po kilkanaście sztuk. Przedstawi= 
ciel demokratycznych Chin zebrał 


naprawdę całą kolekcję. 


Ożył dziedziniec uniwersytetu 
rozgwarem przyszłych akademików 


świata. Tow. Flug zapewnił przedsta ; Chopina. Z recytacjami było trochę 
wicieli walczącej Grecji, Indonezji | gorzej, ale ob. Ładosz postarał się 
Włoch, Francji, Vietnamu oraz przed |w wygłoszonych deklamacjach za- 
stawicieli innych _ pozostających Í dowolić wszystkich. Recytował więc 
wciąż jeszcze pod naciskiem impé-|w trzech językach. Pieśni Moniuszki 
rializmu angló-amerykańskiego kra-| „Stary kapral" i „Pieśń wojenna”, 
jów, że młodzież polska solidaryzu- | oraz szereg utworów fortepianowych 
je się z nimi w walce o lepszy, so- | Chopina zakończyły ten miewątpli- 
cjalistyczny byt. wie piękny koncert. 
Przedstawicielka SFMD podzięko- | Do wspólnej kolacji zasiadła mło- 
wała w imieniu swoich koleżanek i| dzież ok. godz. 21, komentując żywo 


Prezydent Warszawy tow. Tołwiń- | kolegów za nad wyraz gościnne przy | gościnność gospodarzy. (St) 
ski powitał w imieniu Warszawy Ra |jęcie w Warszawie. Podkreśliła ona | 


dę Naczelną Federacji 
Demokratycznej, zapewniając R. N. 


F. M. D., iż użyska ona zawsze peł- | budowy 1 odbudowy, 
ne poparcie ze strony stolicy Polski. | przekonała się zarazem 
„Naród nasz — powiedział tow. pre- | barbarzyństwie hitlerowskiego na- 
zydent — odbudowuje Warszawę ty- | jeźdźcy. 


mi samymi siłami, które Wy repre- 
zentujecie. Witam Was jako wspól- 
nych budowniczych naszego miasta“. 


. Tłumaczone bezpośrednio na trzy 
języki, przemówienie tow. Tołwiń- 
skiego było gorąco okłaskiwane. 


Z kolei przemówił wiceprzewodni- | tyści Polskiego Radia, 


czący Warszawskiego Zarządu ZMP 


tow. Flug podkreślając wspólne cele |klaskami gdy ob. Tatiana Wojta- | * 


młodzieży demokratycznej 


Jeszcze tylko 4 dni 
pozostało do końca zapisów 


Dziedziniec Uniwersytetu Warszawskiego ożył rozgwarem mło- 
dych maturzystów, Za 4 dni (do 29 bm.) kończa się zapisy ná uczel- 


nię.. a dotychczas  riożyło 


papiery zaledwie 918 kandydatów, 


Uniwersytet rozpotządza w tym Toku 2245 miejscami Miodzi matu- 
tzyści winni; więc we własnym intoresie pośpieszyć się z zapisem. 


Doświadczenie bowiem uczy, że W 


ostatnich dniach ogonek do kan- 


6clarlj U. W., który dziś jest jeszcze niewielki, urasta do ktikuset 


osób, 

Liczba miejsc na Uniwersytecie 
Warszawskim jest o 200 mniejsza miż 
w ub. r. „Śoiśnięto” wydziały: huma- 
histyćzny į matematyczno - przyrod 
niczy, Ograniczono takża ileść miejsc 
na wydziale teologicznym, Jest óna 
jednak pomimo tó tak duża, że Są 
wątpliwości, czy zostanie w pełmi 
wykorzystana, 


Kłopoty 

Uniwersytet nie pow'sekszy nieste- 
ty w nadchodzącym roku akadómic- 
kim swego stańu posiadania. Pałac 
Kazimierzowski i budynek semina- 
ryjny nie bédą w br. wykończone, 

Odbudowa, pałacu Kazimierzow-= 
skiego przeciąga się ponieważ jest to 
budynek zabytkowy 1 każdy szczegół 
architektoniczny trzeba uzgadniać z 
odpowiednim wydziałem BOS-u. Do 
obu budynków brak jest także ko- 


Tani miesiąc ubierania się 
w warsztatach Zav. Walki Zbrojnej gu 
i į À 
Nie tylko zapomogi 


tłów do centralnege ogrzewania. 
Wytwórnie, w których je zamówionó 
nie mogą wykonąć zamówienia wcze- 
śniej, jak ża pół roku, 

Brak ogrzewania uniemożliwia põ- 
łożenie tynków wë mątrz przykty- 
tych już dachami budynków. 

Najważniejszym jednzk powodem, 
dia którego budynki uniwersyteckie 
nie mogą być ukoficzone w br, jest 
brak 15 milionów zł Na odbudowę 
uniwersytetu składają się kredyty 
wielu urzędów į instytucji (m, in. 
Min. Oświaty, Odbudowy i Nacz. 
Rady Odbudowy Warszawy), Myśli- 
my, że wspólnym, siłami uda się tę 
brakującą sumę uzyskać że nie dopu- 
ści się do tego aby niewykończone bu 


Przed drzwiami sali kolumnowej 
stoi dość długi ogonek tegorocznych 


dymiei niszczały w okresie zimy, | 


dostają podopieczni Związku 


Związek Uczestników Walki Zbrojnej © Niepodległość 1 Demo- 
krację, zorganizował przy ul. Szwedzkiej 2/4 warsztaty krawieckie, 
które będą wykonywały przez miesiąc, po specjalnej cenie dla ezton- 


nego materiału. 


jne |maszyny czekają, by zacząć szyć. |nizuje się inne warsztaty społeczne. 
=, 


PEE EOS EE ENTEN 
Kursy Korespondency 
TUR 


rozpoczynają naukę Kursy Korespoa* 
dencyjne TUR w zakresie gimnazjum 
i liceum dla dorosłych, 
Korespondencyjny Kurs szkoły ére: 
dniej ogólnokształcącej trwa 3 lata. 
Uczeń otrzymuje materiał naukowy 
do domu, ekrypty, pódręczńiki, komen- 
tarze i wekazówki metodyczne, Tam 
gdzie skupia elę*więksża ilość uczest 
ników kursu TUR organizuje ośrodki 
metodyczno . iastrukcyjne na miej- 


8cu, 
Na Kurey Korespondencyjne w ża* 
kresie gimnazjum į liceum może wetą: 


pić każdy po przerobieniu 6 klas 


szkoły poweżechnej, 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje się 
również drogą korespondencyjną. 
Bliższych wyjaśnień udziela na życze- 
nie zainteresowanych Kierownictwo 
Kursów. Warszawa, Zarząd Główny 
TUR Al. Róż 7 Kursy Koresponden- 
cyjne, * (8 


Nowy Świat 
na piaskowo 
( Odbudowańe domy Nowego Świa- 
ta otrzymują już wyprawy zewnę- 
trznych elewacji, Aby uniknąć pitro- 
kacizny, znormalizowano kolory ze- 
wnętrznych elewacji kamienic. 
Wszystkie p: iębiorstwa prowa= 


14 


dzące roboty budowlane na Nowym |10 


Świecie posługują się wzorcowymi 
próbkami wypraw. Wzorce te znaj- 
dują się na dziedzińcu pałacu Szta- 
szica. c 

Jak dotychczas największe powo- 
dzenie ma barwa piaskowa, która 
będzie prawdopodobnie główną bar- 


wa tomów Nowego Swiata (Std 


Pierwszego września 1948/49 roku | 


ków Związku i ich rodzin, wszelkie roboty krawieckie z powierzo- 


W dużej, widnej hali 34 lśniące 


W lustrach pokoju przyjęć widać 
już przyszłe klientki, przymierzają= 
ce doskonale skrojone toalety — za- 
dowolone, że będą modnie i tanio | 
ubrane, Półki w magazynach przy= | 
gotowane są na stosy nowych ubrań. | 
Już dziś kierownicy, techniczny i go, 
spodarczy, zbierają zamówienia, 


atmosferą pracy. 


Związek Walki Zbrojnej rozsąd- 
nie pomaga swoim podopiecznym. 
Trudno jest wyżywić i ubrać 1i tys. 
wdów i sierot. 1.444.543 zł, przezna= 
czońe na doraźńe zasiłki i 4.240.500 
zł, preliminowane na stypendia, nie 
wystarczą na zaopatrzenie wszyst- 
kich, Związek rozpoczął więc akcję 
zmierzającą do produktywizacji pod- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


OROBY PŁUC I SERCA, RENTGEN: 
wietlenia, zdjęcia. Dr. med. Piotr 

EU sad Przychodnia — Seña- 

torska 28/30), 5428 


obecnie Puławska 5. 

a Az 
KURSY PRZEMYSŁOWE Iz 7 
słowo Handiowej. Gr RHEA i elek. | 
trotechniczna, if 1 Ford 
nu na pracownika przemysłu (ozeladni- 
ka). AR w godz. 10 — 12 i 17 — 18,' 
Miodowa 3. 

$IŁEDNIA Śżkoła Zawodów czę | 


izby LA gą rorwóg = go cteża Ą Zapisy do 
erwsz. OWA w 
pi e" cy Y: | koda 


ia 1 Gimnáz 
A Sra Za pa] 
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PRYW, LICEUM I st 
Mechaniczne Romana 
Miodowa 3, godz. 10 — 12: 


REN TWSEOW Z: 
pier waza) lasy Miodowa 8, w gòdz 


10 — i 6606 
O 
zę ei 


Młodzieży |iż młodzież światowa znalazła w sto | 


całego szewska odegrała polonez A-Dur soó%. 19 


t gò wybiera sie na poionistykę, 


licy Polski ducha do dalszej walki, 


naocznie ©, 


TEATS POLSKI (Każrasia 2): 


środa g. 19 „Sprzedana narzeczońs”. 


` © > zwartek Ę, 19 „Csrmen”. 
Artyści polscy — młodzieży Piatek g. 19 Aida”. 


? g. 19 Wieczór baietowy „Bzehe- i 

rezadą'”, 

TEATR ROZYATTGACI (Marszatkowska 

p: sódz. 39 „Podat Fama”. Da. 28 i e. 

$ Ą raa ostatni „Uprowadzenie z 

| raju. Poot g: 19. a i 
TEATR „PLACÓWKA” (ul, Królewską 

13): nióczynny, 

TRITIS MAŁY (Marszałkowska 81 

oda, 13 „Caadida” cą + 

TREATS „CUMOLDIA” (ul. Szwedzka 44 

„Król włóczęgów”  (poniedt., 


Po oficjalnych przemówieniach na 
stąpiła część artystyczna, w któżej |$) 
staraniem Wydz. Kultury i Sztuki 
Zarządu Miejskiego wzięli udział ar- 


Sala zabrzmiała niemilknscyini o= 


wtorki i Środy). 
THATI KOWSZYCIHNY (ul. Zamojskieg 

go): g. 19 na ul Długiej”, 
TEATE „MINIATUBY” 

ska 62): god Dom 


(Marszałkowa 
A. 19 , Kobiet". 
TEATA KLASYCZKY (Mokotowska 1834 
2 a > = 
TEATR NOWY (ui, Putewska 29): 
godz, 19 „Porwanie Sabinek” s J: We- 
TEATR LET. h godz 
| 5 tiou Oe ehia WY 
TEATR „WNORELKK WARSZAWSKI” 


kaea 8): godz. 17.20 í 19,30 
„O ważystkim | © niczym, 


o, 

maturzystów którzy zapisują się nā 

studia Największe powodzenie ma 

naturalnie medycyna, farmacja i prá- 

wo. Pozostałe wydziały obsadzane są 

mniej więcej jednakowo. Rozmawia. 

my z czekającymi, Oto charakiery-' 

styczne wypowiedzi: si Pole". Asda SaNaT 
— Egzeminu się nie boję, Mam członków Towarzystwa, de na dzień 


jeż ioti >! ; 24, , i A bm, w Biurze Ża- 
jeszcze świeżo w głowie wiadomości TRU AA do dabycia bilety „AIĘGWe % 
pr c 


BILETY ULGOWE 
DO KINA „STYLOWY”* 


z matury. Interesuje mnie praktycz- |kina „Stylowy” na film Tas 
ne, konkretne stosowanie nauki w |sen Zu s pezodiniosnia". 


życiu. Nie jestem naukowcem, Dla 
tego idę na medycynę — mów; 18 
letnj ZMP-owiec Jan Żakowski, syn 
robotnika z Garwolińa, (Około 40 
proc. zgłaszających się mieszka poza 
Warszawą), 


„ATLANTIĆ” (Chmielna 33): „R - 
nd’ siedmiu księżyców”. Pocz, 15, 17, 21. 
Dla Zw. Żaw. kd A 

„AKTUALNOSCI” (w kinie rena, 
sd dee 23.7 zawieszone na ae ZE: 

„ABTUALNOŚCI” (w kinie Stylowyji 
tyiko jeden seans o godz. iL Nowy pro» 
gram aktualności nr 41, 

„PALLADIUM (Złota 7/9):  „Dragom 
Wyck”. Pocz. seansów; 15, 19, 21 I Zw. 
Zaw. o 172ej, / 


PERRONE, (Marszałkowska 56): 


Joanna B.. 2 Warszawy, córka 
wyższego urzędnika. państwowego, 
nie bardzo umie wytłumaczyć dłacze | 


— Mówiońś mi, że vsdobno dobrze 
pisze, Spróbuję. Może się dostanę, 8 
jek nie, to będę s'ę starała przenieść, 

sia jaki T e Ed ropie zbrodni',. Pocz. seans. 18, 15, 

Na jak dheir stko mi jedno, [10 Zwi Zaw. kódz. Mio ~ 

ściw wszys s (Inżynierska 2): „Bolte 
— Farmacja jest u nas tradycją Bri Rop godz. 15, 17, 21. Dia Zw. 
rodz ana ze wzgledu, jak to się dziś Y PRO 
mówi, na rodowód społeczny. Nud- „ŚRlopieć z prasamiedcia”. Fock” 18, 7%, 
na — ale trzeba. Mamy aptekę —|17. 21. Dla Zw. Zaw. 19. 
mówi szczerze uśmiechnięty dobro» 
dusznie Andrzej Maciejak z Faleni- 
cy. (pa) 
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o0Ż 18. a aae r zw: ZL: x 
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_- Warszawa I 
CZWARTEK, DNIA 26 SIERPNIA 


opiecznych. Młodych kształci w szko | M 
łach przysposobienia przemysiowego, 
starszym umożliwia zdobycie pracy. 
180 petentów skierowano do innych 
instytucji, a ostatnio zorganizowano 
Społeczne Zakłady Pracy, narazie 
tylko warsztate krawiecki, w któ* 
rym znajdzie zatrudnienie szereg 
pracowników. W następnym etapie 
akcja zostanie rozszerzona i zorga- 


Rozmowy, Kon 
rzeczytać””. 
iss „Mickiewicz w okresie Wiosny Lu- 


bał się żóny” — słuch. 20,40 Muz. 
lekka. 21,00 Dz. wiecz. 22,00 Kono. muz. 
joaga. 22,90 „Dawna muż.”. 23,00 Ostat, 
wiad. 10 Muz. tan. 


Warszawa II 


Kont, życzeń, 17,00 Muz, lekka. 

17,30 „Gawęda lekartke''. 17,45 Muz. "6- 

ularna, 18,80 „Finuł”. 18,25 „Byl: iki 

poene; 19,00 Wiad. dz. rad. 21,00 
ect 


\ 


í 


$ PR - v m 

Wydawca: RADA NACZELNA PPS 

Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza“ 
Redakcja i Administracja, Warszawa, AL Jerozolimskie 85 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, -Sekretarz Redakcji 68.85-02, 


Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.35-04 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 1i, Sekretarz Red. g i3 —15 
Administracja czynna od g. 6 do 18. Kasa czynna od e 9 dó 14 


Konto czekowe PKO nr 1-980 lub RY 
í Bank Gosp. Śpółdz., Oddz w Warszawie Nt. 195 


Prenumerata | ryjek re w kraju: sł 120, zagranicą 800. Prenumeretę należy - 
cać do 10 każdego miesiąca na m PKO 1-980. Przy zaiesteniu prenume Sty 
należy podać dokładny íi czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 
cie odóinka podać nal 


nazwi imie, poczt: iak Przy 
Majdaia o Ahaa ry trseba pn rg AAMAS t N 
CENĖ OGŁOSZEŃ | 
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wy. Poszukiwanie pracy zł 15 za rač 
pkd redakey inya, do, 70, mag ai 10; od M5s 130 a d „0a 21 26 
m z 1 O a N m èr 
Powaty. ki iaa do Wam m Mi oł Aa a sl od 121 — 200 mm 


1 100; od 201— 300 mim ti 130; j 300 mm zł 180 za 4 mm śżerokość 
1 szpaltsj O 9 70 mm zł EG) = 120 mm zł 75, od 121 260 mm 
j ha fug rh Rys w zy A t sa ky? pr Ride 1 pr ia 
szpalty. je w oliczą się 3 erininowy druk ogłos 
: Adiainistracja nie odpowiada. f. aiat 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ i 


Centralne Biufo om. 1 ReklL Bp, Wyd. „Wi  Oddżiał w Warszawie, Al 
Jerozolimskie tel. 385-06 oraz Agent miejskie; Al. Gen. Sikorskiego 18— 
ję Kotektuta Marszalkowska 1 ej a Urbanowicz, sklep 5 mat piśm 


6 oddzi Wydawn, „Wiedza” w Pi „ Polska Ageńcja P 
a aaa w tl. Moin J ugoslojpiadaiie, 2 WSZYS Ari 
' 


1 
zł 
1 


sowa — 
oddzia 
szyńskiego 16 1 
„Wol z 
ul. Złota 4, 


e~ 57737 


iuro Ogłoszeń í 
éntralë t a 


16 | odasiały Marałalkowyka ty, Pormańska 38: Targowa 6] 
argo 

— Warszawa ska 95, a Aseneji Prasowej Glob" 

Biuro Ogioszań Todi Pietyaszek Wapõlne 50, tel. 855-46. 


95 
Warszawa, 


z ) f 


tr. 8 


ROBOTNIK 


O wesaczu z „Katarzyny“ 


Reportaż nie taki jak być powinien _ 


Nie gniewajcie się, jeśłi ten re Cyfry ściwie ' prrzyjemn 
portaż 'nie będzie się „toczył“ rów- Napiseła Krystyna Dąbrowska rzecz, nod kk: a ak PNRA n 
pia o wieprz pnpa tak |tu piecowego spływa do rzeki wy-|PPS Sosnowca 9 luty 1922", A pod|w szkole, W 1946 — 100 proc, w 
Siiki , ] ) i eży. ie siłku, całej huty, a ta rzeka z ko-|tym 34 nazwiska Nie, nie 34, a38 1947 — 160 proc., w. 1948 (dotych- 
aae się, że = ędzie tu do-|lei do ogromnego morza wytężonej |bo czterech ni Pewnie nie |czas) — 200 proc. Rośnie, ciągle 
> w yirt y na hucie ji jakże konstruktywnej pracy całe-|z huty i nie z Renarda, a jaeyé to-|rośnie produkcja huty Sosnowiec. 
początki kt a wada zrębowe Zar|go narodu, pracy, która w konse-|warzysze, przybysze z dalekiegoj Tłumaczy się to chyba usprawnia- 
dzie „piekła roz-|kwencji poprawi byt piecowego i |świata. niem m i wspó 
aszyn i współzawodnictwem 


Przez blisko miesiąc, przez cały 
czas trwania międzynarodowego ttr. 
nieja szachowego w Saltsjobaden pod 
Sztokholmem staraliśmy się możliwie 
jak najdokładniej informować naszych 
czytelników e przebiegu tego najcie- 
kawszego i najbardziej emocjonujące- 
go turnieju co najmniej ostatniego dzie 
sięciolecia. Do ostatnich naszych spra- 
wozdań zakradły się miestety pewne 
nieścisłości, ostateczny wynik brzmi 


Nr 234 


Zwyciężyli najlepsi! 
Na marg'nesie międzynarodowego turnieju 
szachowego w Salisjobaden 


słał 20 sekundantów, lekarzy, kores- 
pondentów, sprawozdawców radio- 
wych, obsługi technicznej, ale w re- 


zultacie 4 mistrzów radzieckich zna. 
lazło się w pierwszej „piątce”, a tyłko 
l mie uzyskał 50*/,9 Tu nawet nie moż- 
na mówić o sukcesie, to był nowy tor 
malay pogrom „nieradzieckich* szachi- 
stów, mie mniejszy, wiż w / mistrzo- 
stwach świata! 

Bronsztaja, który, zajmując w wiel- 


żarzonej stali“ i „kropli potu”, |setek takich piecowych. ô , jeszcze yeze- 
; » " Byt włók-| Gdy stałam pod tablicą, ratrzy- |pracy. Cyfry.. aha, 

EEROR » jt toyo niarzy, chemików, tramwajarzy, ko |mał się koło mnie jakiś robotnik zjęjeż utkwiła mi jakaś cyfra 25, e0 
i ak P Paani zaczęto mi |lejarzy i nauczycieli... Z morza wy-|Katarzyny. Postał, poczytał, choć |to było? Już wiem, od dwudziestu 
mniej lub więcej. nih yo sobą a" n a pae: anj ren E w" w di a avais > Sona 
powiązanymi. Jakimiś pytaniami, %* Fera oni za to, żeby my teraz na si sęp eo Prawi 
nasuwającymi się w zwłązku Z| Na razie dudni tylko blacha, pies swoim...*. tyje | |stko się przy nim budowała. Zna 


tymi wrażeniami i... 

- Tak. Ten reportaż napisałam któ- 
rejś nocy, kiedy nieludzko zmęczo- 
na po przyjeździe z Górnego Sląska 
usiłowałam spać i nie mogłam, bo 

ył pies sąsiadów i blacha, poru- 
szana wiatrem, dudniła na dachu 
naszego domu. Wtedy sama nie 

wiem dlaczego zaczęłam myśleć o 
tych którzy tę blachę robią, a póź- 


na chwilę przestał wyć. Ależ wiatr 
dziś: musi być, jeśli ta blacha taka 
niespokojna... 
e* 3 
Jakiż to miły staruszek ten to- 
warzysz Kapuścik, pórtier z Kata- 
rzyny. Chcąc mi pokazać, jak bar- 
dzo jest jeszcze młody przy swoich 
72 latach, zaczął podskakiwać w 
niej o hucie. kółko. Tak, rzeczywiście jest mło- 
* dy, a przeszedł już tyle... Najpierw 
wtedy, w 1905 r.,. Widział jak żan- 
Jeden, dwa, trzy, cztery... cały|darmi wlekli za nogi towarzyszy z 
szereg pieców do walcowania bla-|rozłupaną: głową lub przestrzeloną 
chy obok siebie na hucie Katarzy- | piersią. Widział jak na zmarznię- 
na koło Sosnowca. Jeden, dwa,|tym śniegu zostawały duże krople 
trzy, cztery... tak cztęry stalowe|kqwi, Tak ja też to kiedyś widzia- 
bryły prawie jednocześnie wjeżdża” |łam, tylko o wiele później i mie by- 
ja na łańcuchach do tych pieców. |li to carscy żandarmi, a niemieckie 
Zwijają się tam i płaszczą w miaż- |Gestapo i. tak krew nie odrazu 
dżących uściskach walcy. Jak Zdy-|wsiąka w śnieg, czerwieni się jesz- 
by z bólu przybierają kształt cie-|-ze przez jakiś czas jak rubiny. 
niutkiej blachy. I wtedy właśniejĄch wpadam w idiotyczny banał, 
ludzie... ludzie z osłoniętymi dru: |przecież rubiny nigdy nie są tak 
cianą siatką twarzami wyciągają | intensywnie czerwone, jak krew... 
szczypcami z rozpalónych pieców | A Kapuścik,. tak Kapuścik wi- 
czerwoną blachę: Psia kość... jed-;gział i wiedział (był już przecież 
nak nie uda mi się ominąć tego ste- wtedy członkiem partii), że przyj- 
reotypowego „piekla“. Bo właśnie |gą z kopalni Renard. Przyszli. Ca- 
chyba tak wyobrażano sobie w śre-|ły długi pochód. Hutnicy się do 
dniowieczu piekło. Zar, żar, nieSsa-|njch przyłączyli. Hutnicy z Kata- 
mowity żar. I fioletowo - pomarań: |rzyny, De pochodu, do strajku. Ale 
czowy kolor płamyków. ,|żandarmi też już byli na hucie. I 
Kya haj Raen po kę, omi-|jak to mówił Kapuścik?.. aha, że 
z kd pieco- | rozległ „barabańszezyk“, czyli 
wego, tak zmokły, że zrobiły się Seva. M strzelali wcałe do ków, 
cieniutkie jak nitki, bo na jego na- |tyjko od razu do ludzi. Czy „bara- 
gich i zasmolonych plecach pot żło- « to naprawdę mraczy wer 
bił czyste strumyki i ścieżki. Ale|peq? Będzie mi się to słowo już za- 
wysiłek wąsacza z walcowni, wysi | wsze kojarzyć z obrazem kaloszy 
rów budujących nową halę i chłe- porzuconych na śniegu. Te cza- 
paka wrzucającego koks do Wiel-|pkj i kalosze żbierał właśnie póź- 
kiego Pieca, wysiłek ich wszystkich | niej: towarzysz Kapuścik i rannych 
sprawia to, że huta Katarzyma Od-|woził do szpitala. A kto odwoził 


wać, i siedemnastotonowę, Sprawił, 
to, że gdy skończy się budowę no 


Zrozumiałam go. 
A swoją drogą dziwnie, 
marmur czernieje... 


3 

A teraż pies dta odmiany. Czy wi 
kogo me ma w domu, czy głodny, 
co mu się stało?... 


* 
Takie właśnie hutnicze małżeń- 
stwo. Sosnowiec (nazwa huty) po- 


ślubił Katarzynę. Kiedyś były to! No wiwat, teraz wspaniały duet... 


dwie odrębne huty. Ale leżą tak bli 
sko siebie, że połączenie było bar- 
dzo właściwe i mądre. Powoli za- 


czynamy wyzwalać się spod wpły-| 


wu świętego Biurokracego. Na po- 
łączeniu Katarzyny z Sosnowcem 
„oszczędziło się“ dziesięć procent 
personelu administracyjnego, | 


„|ców zasępił się, gdy mówił ze mną 
hutniczych 


Efekt wspaniały. Jakby płonące 
węże. Z grubego, żelaznego grania- 
stosłupa robi się rury. Przechodzi 
to oczywiście przez najróżniejsze 
walce i maszyny. Wydłuża się, drą- 
ży i przecina... Są jeszcze inne wę- 
że płomieniste. Rury robione z roz- 
prażonej stalowej taśmy. Z kilome- 
trów ; stalowej taśmy. 'W 1950 r. 
gdy przyjdzie ze Szwecji zamówio- 
na przez hutę Sosnowiec nowa ru- 
rownia, produkcja rur zwiększy się 
czterokrotnie. A swoją drogą palą- 
cą koniecznością jest zbudowanie 
na Sosnowcu drugiej walcowni. Nie 
opłaca się przecież ciągle zastępo- 
wać starych części maszyn nowy- 
mi. í k 

Diabła warte takie łatanie. Od 
nowej walcowni użależniony jest 
też w-dużym stopniu dalszy wzrost 
produkcji. 


* 


I znów blacha. Telepie się po 


tym dachu jak żwariowama... 


jek tei 


to jak własną kieszeń, 

I jeszcze 150... a to te 150 tysięcy 
pocisków miesięcznie i te odlewy 
dla samolotów i łodzi podwodnych, 
które tu Niemcy w czasie okupacji 
robili... Tak, pociski i odlewy do 
bombowców, a teraz zwyczajne, 
„pokojowe“ rury... 


* 


pies i blacha razem... czy ja me o- 
szaleję przypadkiem -.. 


%* 


Przeglądałam wczoraj Biuletyn 
Instytutu Gospodarstwa Narodowe- 
go. Znów cyfry. Tym razem cyfry 


sprawiające, że mój wąsacz od pie- 


o płacach . Miał rację, 
że są niskie, Z tabeli biuletynu wy- 
nikało, że różnica między płacami 
w górnictwie i hutnictwie wahała 
się w zeszłym roku w granicach od 
22—30 proc. Wiem, że wegiel, : bo 
nasz najważniejszy przemysł. Ale 
czy wskazanym objawem jest od- 
pływ ludzi z hutnictwa. Bo tak jest. 
Kopalnie sąsiadują z hutami i lu- 
dzie już w tej chwili wolą /rąbać 
węgiel niż stać przy Martenie. Przy- 
puszczam, że jeśli. jeszcze nie, to 
w każdym razie w najbliższym cza- 
sie będą opracowane jakieś nowe 
normy płac w hutnictwie. Bardzo- 
byśmy się z tego oboje cieszyti i 
wąsacz i ja. 
* 


No wiatr się widocznie uciszył, bo 
blacha przestała tańczyć. Psa na 


| szczęście już wycofali z balkonu. 


| 


Można się będzie położyć. Bardzo 
przepraszam ża reportaż nie taki, 
jak należy i mie taki, jak być po- 


również niece imaczej, gdyż Triiuno-|j kim stylu i bez przegranej pierwsze 
wicz zdobył M (a nie 835) p., zajma.| miejsce, zdobył również wreszcie tp- 
jąc. 10 miejsce. Inne wyniki eą dobre.| tei „arcymistrza“, grał w tym turme- 
Dziś, po otrzymanin dokładnej tabel-| ju wspaniale, rozezerzył znaczmie re- 
k i bezpośredmich sprawozdań można | pertuar debiutów i grę swoją bardzo 
jeż wieco dokładwiej + krytyczniej 0-| pogiębił, wie tracąc jednak mic z daw- 
mówić tę piękną imprezę. nej przebojowości i  błyskotliwości, 
Szabo, jedyny mistrz europejski, któ. 
OSTATECZNA TABELA. rema: udalo się wcisnąć między ms- 


1 D. Bronsztaja (ZSRR) 13% | strzów radzieckich, prowadzi, z krót- 

/ 2 L. Szabo (Węgry) 12% | ką aż do przedostatniej run. 
3 L Bolestawski (ZSRR) 12 | dy. Nieszczęśliwa klęska z Ostatnim w 
4 A. Kotow (ZSRR) 1174 | tabeli kosztowala go pierwszą nagro- 
5 A, Lilienthal (ZSRR) 11 |dę. Ale i drugie miejsce, zajęte przez 

6— 9 M, Najdori (Argentyna) 10% | najbardziej bojowo mastawionego za- 

G. Stahlberg (Argentyna) 10% ; wodnika w takim turnieju można Śmia 
S. Flohr (ZSRR) 10% |ło nazwać jego najwyższym osiągnię- 
I. Bomdarewski (ZSRR). 10% | ciem życiowym. Bolesławski i Kotow 
10 P. Trifunowicz (Jug.) 10 |grali, jak zwykle, b. równo i pewnie, 
11-13 V. Pirc (Jugosławia) 9% | Lilienthala. dopiero duże porażki ma 
S. Gligoricz (Jugosł,) 9% | finiszu edrzuciiy „aż* ma piąte miej- 

E. Böök (Finlandia) 9% | sce. 

14—15 W. Ragozin (ZSRR) 8%| -Najdorf, naszym zdaniem zawiódł, 
© A: Yanoisky (Kanada) 8%] grając nierówno i często może zbyt 
»6 S. Tartakower (Francja) 8 ' |ostro. Wielka szkoda, że ten znako- 
17 L, Pachman (Czechosł.) 774| mity mistrz, niedopuszczony do tur- 
18 G. Stoltz (Szwecja) 6% | nieju „pięciu” (e mistrzostwo świa- 
19 L. Steiner (Australia) 5% | ta), znów kilka lat będzie musa! cze- 
20 E. Lundin (Szwecja) 4% | kać na okazję, a niestety nie jest już 

mlodzikiem.., Flohr i tym razem pobił 
oć ostaleczny wynik, a. przede; rekord remisów, udowadniając jeszcze 


wszystkim klęska Najdoria, ogólnego| raz, że wygrać z mim mie jest latwo, 
zdawało by się faworyta i wyel'mino. | Stahlberg grał jakoś bez większej woli 
wanie go z pierwszej „piątki“, dają-| zwycięstwa, Bondarewski pięknym fi- 
cej prawo udziału w ostatecznych €li-| niszem wyszedł na doskonałe miejsce, 
minacjach do mistrzostw Świata, jest| potwierdzając dobrą opinię wszystkich 
wielką sensacją Światową — trzeba: arcymistrzów radzieckich. į 
stwierdzić, że zwycięstwo przypadło} Doskonale biło się dwóch jugoslo- 
najlepszym, najrówniej grającym i naj| wiańskich muszkieterów i Böök, który 
lepiej przygotowanym zawodnikom. w ciągu ostatnich kilku lat poczynił 

Turniej, w którym przeciętnie 70*/+ | duże postępy. Słynny Ragozin, bardco 
partii po 5 godzinach gry było prze-, groźny w Moskwie i Leningradzie, 
rywanych, gdzię przeciętnie REPNE k zbyt rzadko biorący udzial w za- 
trwała 7—8 godzin, to w sume — 19i granicznych turniejach, tym razem za- 
partii razy 7/4 godz. równa się 142% | w'ódi kompletnie, Rehabiiituje go par- 
godziny pracy przy szachownicy i| tia z Najdorfem, uznana za najlepszą 


„cykającym* zegarze, Dorzućmy do! w turnieju. 
tego co najmniej drugie tyle czasu, któ) Z ostatniej szóstki na podkreśiene 
ry trzeba poświęcić analizie dynię zasluguje rezultat seniora turnieju, 


czonych partii, przygotowaniu debiutu; arcymistrza Tarlakowera, który, mi- 
itd., a otrzymamy w sumie blisko 300 mo dobrze przekroczonej szesćdz.es at 
Pentor póki „pracy eri: Tur- ku, może jeszcze każdemu spiatać b. 
iej trwał miesiąc — daje to przecię-, nieprzyjemną ni i „ Pachme 
tną 410 godzin dziennie. © 9 7 dipośtini "po" UENS Gene 
“Teraz zrożumiemy, dlaczego w tur. stóp, grał znaczfle słabiej, niż zwykle 
niejach decydujące często znaczenie ma Stoltz zaś zepsuł kilka doskonaiych 
przygotowanie, wypoczynek, kondy-' partii. Yamoisky, grając tym razem b. 
cja, dlaczego koniecznym jest maksy-! ostrożnie, przegrał zaledwie 4 parte, 
malne „odciążanie umysłowe" yalete Na dwu ostatnich miejscach złośliwy 
se- 


‘cych mistrzów przez specjalnych 
kundantów, korespondentów itp. Zwią 
zek Radziecki obok 7 delegowanych 
na turniej mistrzów, których jedynym 


obowiązkiem było dobrze grać — wy- 


los pragnął widzieć podesziego jyż w 
latach Steinera i słynnego zwycęz.ę 
Bad Gastein - Lund na, Trudno, i te 
miejsca przez kogoś muszą być za- 
(GIES). 


„Zw 


jete... 


Odpowiedzi Redakcji 


Kazimierz Czerwiński — Warsza- inikę na ten temat. Polowanie na 
wa. Zwróćcie. się do sekretariatu |psy ustanie z chwiłą, gdy ich wła- 
Głównej Szkoły Handlowej, ul. Ra- |ściciele zastosują się do rozporządze- 
kowiecka 6. Egzaminy na pierwszy nia i przestaną wypuszczać zwierzę- 
rok studiów będą trwać od 3 do 20|ta na ulicę bez kagańców. Uwag na 
wtześnia. temat kokluszu nie wydrukujemy ze 

Ziemowit Żebrowski — Białystok. | względu na niepoważny styl wypo- 
Informacie uzyskacie w Min. Skar- | wiedzi. 
bu — Departament Dochodów Nad- 


zwyczajnych, Warszawa - Praga, ul. tria druku 
Wileńska. X. obydwie may wów B jä. 
Maria Popławska — wieś Pocze-| iak „ formalne ich potwierdzenie 


sna, pow. Częstochowa. O ile tylko 
znajdziemy miejsce postaramy się 
wykorzystać Wasze uwagi. Zasadni- 
czo problemami tymi zajmują się 
pisma fachowe i tygodniki kobiece. 

Mgr A. Matkowska. Trudno nam 
w nieskończoność przedłużać pole- nika“, 


telników © miezałączanie 


' Prosimy wszystkich naszych Czy-| Na ulicach Warszawy powstało — 
znaczków | nej inicjatywy 
pocztowych, ponieważ na listy odpo- | państwowych. Na zdjęci 
wiadamy tylke ma łamach „Robot- | wych Uzdrowisk z wodami mineralnymi, 

Przemysłu Fermentacyjnego i obok niego 


obok dawnych kiosków prywat- 


— szereg nowych, estetycznych stoisk przedsiębiorstw 
u — na pierwszym planie — kiosk Państwo- 


w głębi — Państwowego 
drewniany kiosk prywatny 


30 tys. miejsc dla kandydatów 
na wyższe uczelnie 


W ubiegłym roku ezkomym ukoń:, Nist z chętnych do nauki nie znaj- 
czyło szkoły licealne ' 37.432 uczniów ; dzie gię poza uczeloią, Szeroko oiwar- 
z tego 18.432 licea ogólnokształcące, ; te drzwi wyższych” ezkół umożriwią 
10.000 licea zawodowe oraz 9.000 licea | wszystkim naukę, Ilość wolnych miejsc 
dla dorosłych. i na pierwszym roku studiów w wyż- 

Biorąc pod uwagę fakt, że część ab- szych uczelniach państwowych wynos! 
solwentów zrezygnuje ze studiów: wyż- ; 21.260, w szkołach wyższych cic pań: 
szych, moża przypuszczać, że na wyż |stwowych — £.000, a w szkołach pod- 
czę uczelnie w bieżącym roku zgłosi | ległych Min. Zdrowia, tj, w Akademu 
się około 70 proc. tej młodzieży, tj.| Lekarskiej w Gdańsku ; Bytomiu — 
w przybliżeniu 26 tys. kandydatów. | 750 miejsc. 

Ponadto ze Studium Wstępnego zgłosi Na szacunkową liczbę 28.500 kam- 
się na pierwszy rok studiów ok. 2.500 | Jydntów wyższe. uczelnie dysponują 
kaadydatów. | 30 tysiącami miejec, 


Rozmowy o muzyce av) 
Wystepy Opery Poznańskiej 
„Hrabina”-„Aida” 


4 3 X 

Kazimierz: — „Czarująca operal twoją uwagę ma prześliczny polonez 
Moim zdaniem „Hrabina“  zasiuguje| otwierający akt trzeci. Pomyśl. tylko— 
na to, by w żelaznym repertuarze | napisany współcześnie do wielkich po 
oper polskich zająć godne miejsce o- | lonezów Chopina, które . Moniuszko 
bok „Halki“ i „Strasznego Dworu*,| znał i cenił, nie wykazuje żadnego po 
Jest inna, zarówno jeśli spojrzeć naj dobieństwa, żadnej zależności, Spo- 
libretto Wolskiego, żywe, dowcipne, | krewniony duchowo z klimatem polo- 
na tle współczesnych mu librett zgoła|nezów Ogińskiego, jest, koroną polo- 
nie szablonowe, — jak również 
względu na muzykę lekką, doskonale | ci, jest pięknym świadectwem dojrzałej, 
realizującą intencje librecisty, żarto- niezależnej twórczości, znającej swe 
biiwą — ale uderzającą niekiedy w| cele, środki i granice. Zestawienie te- 
strunę sentymentu, rodzajowej  pol-| go jednego poloneza z np. polonezem 
skości, a nawet włączającą w Swój| As-dur Chopina. 
nurt akcenty bardziej dramatyczne. niemal 


Aleksander: — Masz rację. Odnosi | istotny wzajemny stosunek obu twór- | w- naszych 


się wrażenie, że Moniuszko pisząc mu-| ców, ich znaczenie i 
zykę „Hrabiny“ mie tylko wyzyskał | polskiej. . 3 ' 

swoje: dotychczasowe  doświadczeniej Kazimłerz: — Aż prosi się zesta- 
na które złożyły się liczne operetkij wienie: Fredro twórca wielkiej pol- 
i opery, wśród nich „Halka“, nie tylko 
zbliżył się o wielki krok do ostatecz: 
nego wykrystalizowania własnego sty| Aleksander: — Trafnie uehwycileś 
lu operowego, który nas tak zachwy- podobieństwo. Jest rzeczywiście głę- 
ca w „Strasznym Dworze“ — ale wło- | bokie i istotne, choć pióro krytyka 
żył w dzieło to tyle ciepłego ' senty- sztuki polskiej odnotowało ich dzieła 
mentu, — iż wydaje się, że „Hrabi. | na dwóch oddzielnych kartach — lite- 
na“ była dla niego w bogatym dorob- | ratury i muzyki. Obaj patrząc — wi- 
ku dziełem specjalnie bliskim sercu. | dzieli i krytykowali, — obaj krytyku- 

Kazimierz: — „Hrabina“ — to jak-| jąc — kochali. 

by polski „Cyrulik Sewilski*, czy miej Kazimierz: — Co za olbrzymie bo- 
tak? 


rolę w muzyce 
| 


skiej komedii — Moniuszko — twórca 
polskiej komedii muzycznej. 


l gactwo środków wyrazu — od kuple- | ski 
Aleksander: — Śmiała, a jednak słu. | tu. przez. pieśń do. ozdobnej, wioskiej | (Witolda Spingiera). 


szna analogia. Ale chciałbym zwrócić | arii, A znakomite recitatywa, intermez- 


za baletowe poprzez które wyczuwa 
się uśmiech kompozytora, towarzyszą 
cy chwili, w której powstawały. Jak 
logicznie, jak organicznie wiążą się 
mówione dialogi z  nast;pującą po 
nich muzyką. 

Aleksander: — I jak świetnie muzy- 
ka wyraża charakter poszczególnych 
postaci. — Prawdziwe słowa uznania 
należą się dyr. Latoszewskiemu za 
wznowienie tej opery, — które oby 
nareszcie odkryło ją i. wyprowadziło 
z cienia zapomnienia, jaki rzucily na 
nią „Halka“ i „Straszny Dwór“. Ope- 
ra to niełatwa. Muzyka' kapryśna, 


ze| nezowej przedchopinowskiej twórczoś-, zmienna w formie i nastroju — narzu- 


ca konieczność sprecyzowania stylu w 
jej interpretacji. Pałeczka dyrygenta 


j musi spoczywać w ręku bardzo do- 


| świadczonego muzyka. Zygmunt La- 


określa w skrócie, | toszewski, jak zwykle nieco apodyk- 
metaiorycznie, lecz w sposób | tyczny w stosunku do Śpiewaków, co 


warunkach  "aczej należy 
zapisać na jego dobro, — do swych 
wieloletnich sukcesów na niwie opero- 


|wej — przydać może laur nowy. Nie- 


| kiedy orkiestra gubila wdzięk i lek- 
kość, jakim oddycha moniuszkowska 
partytura, ale sądzę, że częstszy po- 
wrót „Hrabinyć na scere operową, 
wykaże krótką aktualność tej uwagi, 
| Kazimierz: — Zróżnicowana i wy- 
[AnA -charakterystyka postaci nie 
tylko wymaga od Śpiewaka wysokich 
umiejętności wokalnych — ale, i to w 
dużym stopniu — aktorskich. Widocz- 
nym było, iż wykonawcy o tym wie- 


|dzą i pamietają. Temperament aktor- 


ponosił zwłaszcza Podczaszyca 


Aleksander: — Wysiłek Śpiewaków 


5 


zasługuje na rzetelne uznanie. To, iż 
tym razem talent i kuńszt swój od- 
dali / sprawie wskrzeszemia póiza- 
pomnianego dziela polskiego, — © ileż 
bardziej godne jest podkreślenia niż 
drobiazgowe. wyliczenie  poszczegól- 
nych sukcesów i potknięć. - 
Kazimierz: — Czy. nie sądzisz. je- 
dnak, że publiczność, czytając. krytyki 
muzyczne, lubi porównać głos krytyka 


innego Śpiewaka? Czasem nazwisko 
śpiewaka, jego sława decyduje,.. 

Aleksander: — .„.0 tym, że wielu 
tzw. melomanów słyszy w calej ope- 
rze dwie albo, trzy popisowe arie. 

Kazimierz: — Przekonałeś. mnie, A 
co powiesz o dekoracjach, kostiumach 
i balecie? MORSE RA AAI 

Aleksander: — ... i reżyserze. — Że 
mimo staranności i widocznej dbałości 
o całość — mogło być inaczej i jesz- 
cze lepiej. 

Kazimierz: — Kropka, którą posta- 
wiłeś z takim impetem „— onieśmiela 
mnie, A tak bardzo chciałem choć parę 
słów poświęcić „Aidzie".'Czy nie po- 
myślałeś o tym, ile wielkich oper tak 
głośnych swego czasu kompozytorów 
niemal bezpowrotnie opuściło afisze — 
chroniąc się w zacisze historii muzy- 
ki. Mehnl, Boieldieu, „Auber, Hérold, 
Spontini — żeby choć kilku wymienić. 

Aleksander: — Dlaczegó właśnie o 
tym wspominasz? 

Kazimierz: — Tak mi się zdawało, 
nie zmiażdź mnie tylko natychmiast, 
że na skroniach nieśmiertelnej „Aidy” 
dostrzegłem pierwsze siwe włosy. 

Aleksander: — Przerażasz mmie. 


z własnym zdaniem odnośnie tego czy | in 


Kazimierz: — Niewąipliwie „Aida”,| Aleksander: — Cóż mam rob ć. Do- 
to reprezentacyjny pomnik posiawio. brze. A co mówiła twoja sąsiadka 0 
i ny tzw. „wielkiej oprze”, I wiele p'ę-| wykonawcach? 
kności zapadło w stronnice tej impo- | Kazimierz: — Przeważnie intereso- 
nującej partytury. Orkiestra nie tylko wała się toaletami Amneris. No | ba- 
zapowiada i dopowiada przebieg zda. | letem, Dlatego wiaśne zaproponowa- 
rzeń i wzruszeń bohaterów — maluje! łem jej wspólne oglądanie „Szehere- 
piękno krajobrazu np. letniej nocy nad zady“. Mnie natomiast dal: śp'ewacy 
Nilem, czyniąc to często bardziej prze niemało wzruszeń, Stani Zawadzka 
konywająco od dekoratora, Lbretto odśpiewala arię „nad Nilem” wyjątko. 
teresujące w założemiu. Ale wyczuwa, wo szlachetnie. Jej Aida, to pos.ać 
się jeszcze ukłon. kompozytora dla gięboko przemyślana aktorsko i wokal 
wszechwładnego Śpiewaka — gwiaz.| nie, Amneris - Kawecka posadala ka. 
dy, koncesje na rzecz wielkiego bale., pryśny wdzięk faraońskiej jedynacz- 
tu, respekt wobec «widza przyżwycza-! ki, przy znanych zaletach głosu prze- 
jonego do przesadnego bogactwa wy.| stawianego obecnie, nie wiem czy Zu- 
Stawy. KA pełnie słusznie, na sopran. Kowa'sk — 
Aleksander: — Bardzo interesujące, Amonatro, Urbanowicz—Faraon, Mi- 
jest to, że mówisz o tym, zestawiająci kulin — Arcykaplan. wykonali swe 
w niedalekim wspomnieniu „Aidę' z| role z pelnym sukcesem. Dobry gloso- 
„Hrabina“. wo Stanislaw Roy powinien więcej 

Kazimierz: — Zresztą widowisko, uwagi poświęcić stronie  aktorsk ej 
barwne i jak mówiła moja sąsiadka— | kreowanych postaci. Zygmunt Woj- 
lbyło na co patrzeć. Wprawdzie ka-| cechowski dyrygował czujnie — pa- 
planki tańczące w drugiej odsłonie nując nad całością, Tylko chóry, do- 
bardzo przypominały swymi strojami | brze ma ogół brzmiące, nie zawsze w 
| siostry Czerwonego Krzyża — a to-! porę reagowały na zaproszenie pałecz 
laleta bliskiej zarzutu kolaboracji z|k: dyrygenta. 
| Egipcjanami Aidy — tłagę amerykań-| Aleksander: Trochę  niepokoii 
ską... i AA mnie balet, Patrząc na ewolucje wień 

Aleksander: — Jesteś niernożliwy | cami miałem wrażenie, że triumf Ra- 
Obawiam się też, że sironniczy. Ta|damesa polączono z dożynkami u 
sąsiadka, jak zauważyłem, wcale wy.| Faraona, Zresztą bardzo mi się to po- 
raźmie zwracała twoją uwagę. dobalo. Wobec tylu pozytywnych 

Kazimierz: — Umówiłem się z mią! stwierdzeń, czy ów srebrny włos nie 
na „Szeherezadę". był tylko złudzeniem. 

Aleksander: — Jak widzę znudziły| Kazimierz: — Widzę go wyraźnie. 
ci się nasze rozmowy. Jest ich zresztą parę, Narazie przy- 

Kazimierz: — Wprost przeciwnie,| dają one jeszcze całości nieco swoi- 
porozmawiamy we troje. To może być| stego uroku. 
interesujące, y TADEUSZ MAREK. 


